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Sprawnie przebiegają
przygotowania do wyborów
WARSZAWA. Wybory do rad narodowych stopnia podstawo- wie g lo s o w a n ia , a k tu a liz o w a n ia  

wego będą ważnym wydarzeniem politycznym w  życiu kraju. w y b o rc ó w ,  r o z p ro w a d z a n ia
W  ich wyniku społeczeństwo wyłoni 5 lutego br. nowy skład w o d ó w  g & i S S i ™ “¿a S K c h  z S  
terenowych organów władzy w miastach i gminach. ¿».la»™* ... ........ -

Z udziałem 

Edwarda Gierka

Obradowała
wojewódzka

konferencja partyjna 
we Włocławku
W ŁO CŁAW EK. Z udziałem I 

sekretarza KC PZPR Edwarda 
G ierka 23 bm. we W łocławku 

. obradowała wojewódzka konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza PZPR. Delegaci — repre­
zentanci 35-tysięcznej rzeszy 
członków i  kandydatów PZPR 
— ocenili społeczno-gospodar­
czy dorobek regionu w  m inio­
nych dwóch latach oraz nakre­
ś li li — w  oparciu o uchwałę 
V I I  Zjazdu p a rtii i postano­
w ienia I I  K ra jow e j Konferen­
c ji PZPR — program  działania 
do 1980 r.

W  konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele centralnego ak 

. tyw u  partyjnego.

(Dokończenie na str. 2)

Awaria
w elektrowni jądrowej
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o n łc d z ia  

le k  w  e le k t r o w n i  ją d r o w e j  w  F o r t  
S t .  V r a in  w  s ta n ie  K o lo r a d o  za ­
c z ą ł u la tn ia ć  s ię  r a d io a k t y w n y  gaz. 
E w a k u o w a n o  w s z y s tk ie  o so b y  z n a j­
d u ją c e  s ię  w  e le k t r o w n i .  5 r o b o t­
n ik ó w  z o s ta ło  p rz e w ie z io n y c h  d o  
s z p ita la  z o b ja w a m i z a t ru c ia .  W e d ­
łu g  p o l ic j i ,  r a d io a k t y w n a  c h m u ra  
p o s u w a  s ię  w  k ie r u n k u  D e n  v e r  — 
s to i c y  K o lo r a d o ,  p o ło ż o n e j w  o d ­
le g ło ś c i 50 k m  n a  p o łu d n io w y  za ­
c h ó d  o d  e le k t r o w n i .  P r z y c z y n y  
a w a r i i  n ic  są zn a n e . W s z y s tk ie  d r o ­
g i  p ro w a d z ą c e  d o  e le k t r o w n i  z o s ta ­
ł y  z a m k n ię te .

D LA  SPRAW O W AN IA n a d -  D la  w y b o ru  100 878 r a d n y c h  do  
z o r u  n a d  c a ło k s z t a ł t e m  p r a c  2?53 r a d  n a r o d o w y c h  s to p n ia  p o d -
zwiazanvch z wyboram i nowo- slawoweg<? utworzono, zgodnie z zwtązanyen z wyporam i, po W O- wym.0gaml prawa wyborczego, ogó.
lana została Państwowa Korn i- łem 22 503 okręgi wyborcze, w  za. 
sja Wyborcza. Na temat przy- sadzie wielkość obwodów głosowa-
gotowań do wyborów udzie lił 
wypowiedzi Polskie j Agencji 
Prasowej, przewodniczący Pań­
stwowej K om is ji Wyborczej, I  
prezes Sądu Najwyższego — 
W łodzim ierz Berutowicz.

— P A Ń S T W O W A  K o m is ja  W y b ó r ,  
cza  o d b y ła  d w a  p o s ie d z e n ia  — p o ­
w ie d z ia ł  W . B e ru to w ic z .  — N a 
p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  w  p o ło w ie  
u b . m ie s ią c a  m . in .  u c h w a li ła  w y ­
ty c z n e  d o ty c z ą c e  z a d a ń  i  t r y b u  p ra  
c y  t e r y t o r ia ln y c h  i  o b w o d o w y c h  k o  
m is j i  w y b o rc z y c h .  N a  d r u g im ,  k t ó .  
re  o d b y ło  s ię  p rz e d  k i l k u  d n ia m i,  
ro z p a tr z y ła  in fo r m a c ję  o p rz e b ie g u  
c z y n n o ś c i p r z e d w y b o rc z y c h  w  ca ­
ły m  k r a ju .

G e n e ra ln ie  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że 
c z y n n o ś c i p rz e d w y b o rc z e  re a liz o w a  
n e  są s p ra w n ie , z g o d n ie  ^ p r z e p i ­
s a m i o r d y n a c j i  w y b o rc z e j ,  w  te r ­
m in a c h  p r z e w id y w a n y c h  w  k a le n d a  
rz u  w y b o rc z y m , p r z y  c z y m  to w a ­
rz y s z y  im  d u ż a  a k ty w n o ś ć  s p o łe c z ­
na .

C e le m  z a p e w n ie n ia  w a r u n k ó w  d la  
p e łn e g o  p rz e s trz e g a n ia  p rz e p is ó w  
o r d y n a c j i  w y b o rc z e j o ra z  s p ra w n e ­
go  p rz e b ie g u  p ra c  w y b o rc z y c h ,  K a n  
c e la r ia  R a d y  P a ń s tw a  w s p ó ln ie  z 
z a in te r e s o w a n y m i r e s o r ta m i,  za d b a  
ła  o  u s p r a w n ie n ie  c z y n n o ś c i d o ty ­
c z ą c y c h  m . in .  t r y b u  p o s tę p o w a n ia  
p r z y  w y d a w a n iu  z a ś w ia d c z e ń  o  p ra -

k s z ta łt u je  s ię  w  g r a n ic a c h  od  
1000 do  3000 m ie s z k a ń c ó w .

Z g o d n ie  z o r d y n a c ją  w y b o rc z ą  i  
w  u s ta w o w y c h  te rm in a c h ,  p o w o ła ­
ne  z o s ta ły  te r y t o r ia ln e  i  o b w o d o w e  
k o m is je  w y b o rc z e . S k ła d y  o so bo w e  
k o m is j i  r e p re z e n tu ją  s z e ro k i p rz e ­
k r ó j  s p o łe c z n y . Z n a c z n a  część c z ło n  
k ó w  k o m is j i  b r a ła  u d z ia ł  j u ż  w  po

(Dokończenie na str. 2)

J A K  D O N O S I d z is ie js z y  „ G los  
S z c z e c iń s k i”  w c z o r a j o b ra d o ­
w a ł  S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  w  
S z cze c in ie . P o d cza s  p o s ie d z e n ia  
o m ó w io n o  d z ia ła ln o ś ć  p a r ty jn ą  
i  w y c h o w a w c z ą  w  s zcze c iń -  

“  s k lc h  są d a ch  i  o rg a n a c h  p r o ­
k u r a tu r y  o ra z  d o k o n a n o  k o le j ­
n e j  j u ż  o c e n y  r e a liz a c ji  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie  u c h w a ły  
S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R  w  s p ra ­
w ie  p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w ­
c z e j w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  h a n ­
d lu  i  u s łu g .

'Wystarczy spojrzeć, i  od razu cieple}.*

Zdaniem C. Vance'a
niebawem wznowienie rozmów
egipsko-izraelskich

K A IR  PAP. Amerykański sekretarz stanu, Cyrus Vance, po 
powrocie z podróży po krajach bliskowschodnich oświadczył w  
Waszyngtonie, że spodziewa się wznowienia oficjalnych kon­
taktów egipsko-izraelskich w  ciągu tygodnia iub 10 dni. Wyra­
ził on gotowość ponownego przyjazdu na Bliski Wschód w przy­
szłym miesiącu jeżeli obie strony dojdą do porozumienia w  
sprawie zasad porozumienia pokojowego.
C. Vance złoży dziś prezy- n l e r i  Iz ra e ls k i n ie  o p u ś c i z a jm o w a ­

no , n i t o w i  I N A  s r n - a w n z H a n iP  7 n * ch  « b e c n le  p o z y c j i  n a  S y n a ju , d o  a e n i t o w i  u o a  s p r a w o z a a n ie  z p6ki n łe  e t a n i e  p o d p is a n y  t r a k t a t  
przeprowadzonych rozmów n a  p o k o jo w y  m ię d z y  Iz ra e le m  a E g lp -  
Bliski-m Wschodzie a  także O - te m ” . P rz e d  p o d p is a n ie m  ta k ie g o
m ó w i  w v s u n i e t a  n r  ze z  E e im t  t r a k t a tu  n ie  m o że  b y ć  m o w y  o  w y  m ó w i  w y s u n i ę t ą  p r z e z  a g u p t  COf an iu  s ię  Iz ra e la  z  t e r y t o r ió w  
p r o p o z y c ję  d o s t a w y  brom  a m e -  o k u p o w a n y c h  od  1967 r o k u .  J e d n o - 
r y k a ń s k ie j  d o  p o z io m u  d o s t a w  c ze śn ie  B e g in  o ś w ia d c z y ł,  że t r a k t a t  
broni USA dla Izraela. modyfi-

Iz r a e la  M m ą c l ie m  B e g in  d a le j  s ta n o w is k o  Iz ra
w y s tę p u ją c  w  p o n ie d z ia łe k  n a  fo -  g ją a jg  B e g in  s u g e ro w a ł S a d a to w i,  
r u m  p a r la m e n tu  iz ra e ls k ie g o  w y g Ł o - b  e e iD s k i s z ta b  u e n e r a ln v  n r z y g o -  
s i ł  p rz e m ó w ie n ie  bę d ą ce  o d p o w ie -  to w a j  n o w e  .p la n y  d e m iT lta ry z a c j l  
d z ią  n a  a n a lo g ic z n e  w y s tą p ie n ie  S y n a ju .  B e g in  o ś w ia d c z y ł,  że p rz e d  
p re z y d e n ta  A n w a r a  S a d a ta  w  s o - jg«,« w iz v ta  w  E g ip c ie  p re z y d e n t 
b o tę  w  e g ip s k im  Z g ro m a d z e n iu  N a -  s i d a t  ” lę  n a ^ r a e L k i ^  w a -

^ " p ^ y p o m n ie n lu  d e p u to w a n y  T . lg « ? -
S L i i S r f e *  ¿ / S S i S “ « ’  I «  m u « l ■*<! J“ *  z a czyn a ć  p r z y  p rz e  g in  o ś w ia d c z y ł,  że  „ a n i  je d e n  ż o ł }ęgZ y  M it la  i  G id i  w  c e n tr u m  j  p ó ł-

Sprawa Schleyera w wydaniu francuskim?

Porwanie barona Ernpain
P A R Y Ż  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  K ie ro w c ę  w y p u s z c z o n o  p o  p rz e je -  g e n . E d o u a rd a  E rn p a in , je d n e g o  z 

p rz ś d  p o łu d n ie m  w  c e n tr u m  P a r y -  c h a n iu  k i lk u s e t  m e tr ó w .  N ie z w ło c z -  b u d o w n ic z y c h  m e tr a  p a ry s k ie g o  i 
ża z o s ta ł u p r o w a d z o n y  b a ro n  E d o -  n ie  z a w ia d o m ił o n  p o l ic ję .  P onde- e g ip s k ie g o  m ia s ta  H e lio p o l is .  s to i  
u a r d  J e a n  E rn p a in , p re z e s  i  d y -  w a ż  z o s ta ł p rz e z  p o ry w a c z y  d o t k l i -  o n  n a  cze le  je d n e g o  z n a jp o tę ż n ie j 
r e k to r  g e n e r a ln y  f r a n c u s k o - b e lg i j-  w ie  p o b ity ,  p r z e t ra n s p o r to w a n o  go  s z y c h  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j k o n c e r -  
s k ie g o  k o n c e r n u  „ E r n p a in  —  S c h n e l d o  s z p ita la .  D o ty c h c z a s  n ie  je s t  n ó w  p r z e m y s ło w o - f in a n s o w y c h , za - 
d e r ” . W  m o m e n c ie  g d y  k ie r o w c a  sa jeszcze  w  s ta n ie  p o da ć  ż a d n y c h  tru d n d a ją c e g o  245 ty s . osó b . W  r .  
m o c h o d u  b a ro n a  E rn p a in , t u t  p o  is to tn y c h  s z c z e g ó łó w  o d n o ś n ie  n a -  u b . o b r o ty  k o n c e r n u  w y n o s i ły  22,1 
w y je ź d z ie  z je g o  d o m u  n a  A v e n u e  p a s tn ik ó w .  P o lic ja ,  k tó r a  n ie z w ło c z  m łd  f r a n k ó w .  K o n c e rn  „ E r n p a in — 
F o c h ę , z a m ie rz a ł w y p r z e d z ić  s to ją -  n ie  s k ie r o w a ła  d o  a k c j i  p o s z u k iw a -  S c h n e id e r ”  k o n t r o lu je  c a ły  szere g 
cą  p ra w d ę  n a  ś r o d k u  u l ic y ,  fu r g o n e t  n ia  p o r y w a c z y  z n a c z n ą  lic z b ę  f u n k -  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , o d  p rz e - 
k ę , d ro g ę  z a je c h a ł m u  c z ło w ie k  n a  c jo n a r iu s z y  n a  c a ły m  t e r y t o r iu m  m y s łu  s ta lo w e g o , m a s z y n o w e g o , b u -  
m o to ro w e rz e .  K ie ro w c a  g w a ł to w n ie  F r a n c j i  o ra z  z a a la rm o w a ła  s łu ż b y  d o w la n e g o , u rz ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h  
z a h a m o w a ł i  w ó w c z a s  z fu r g o n e t -  g ra n ic z n e , d y s p o n u je  b a rd z o  n ie w ie  d o  w ie lk ic h  b a n k ó w . In te r e s y  k o n -  
k i  w y s k o c z y ło  d w ó c h  u z b r o jo n y c h  lo m a  w s k a z ó w k a m i,  m o g ą c y m i u ła t  c e m u  ro z c ią g a ją  s ię  ta k ż e  poza 
i  z a m a s k o w a n y c h  m ę ż c z y z n , d o  k t ó  w ić  ś le d z tw o . R o d z in a  b a ro n a  E m -  E u ro p ę  z a c h o d n ią . M a  o n  p o w a ż n e  
r y c h  d o łą c z y ł t r z e c i  —  te n  n a  p a in  tw ie r d z i ,  że n ie  o t r z y m a ła  d o -  u d z ia ły  w  p rz e m y s ła c h  K a n a d y , 
m o to ro w e rz e . B ły s k a w ic z n ie  o b e z -  ty c h c z a s  ż a d n e g o  ż ą d a n ia  o k u p u .  R P A  o ra z  b y ły c h  k o lo n i i  b e lg i j -  
w ła d n d li  k ie r o w c ę  i  w c ią g n ę li  g o  d o  s k ic h  w  A f r y c e  t a k ic h ,  j a k  Z a i r  i
fu r g o n e t k i.  D w a j  .p o ry w a c z e  w s ie -  4 0 - łe tn i b a r o n  E d o u a rd  J e a n  E m -  B u r u n d i .  B a ro n  E rn p a in  je s t  c z ło n -  
d l i  d o  s a m o c h o d u  b a ro n a  i  s z y b k o  p a in  je s t  w n u k ie m  b a rd z o  b o g a te g o  k ie m  B iu r a  W y k o n a w c z e g o  P a tr o -  
o d je c h a l i .  p rz e m y s ło w c a  b e lg i js k ie g o , b a ro n a  n a tu  F ra n c u s k ie g o .

w y s p u . T y m c z a s e m  —  o ś w ia d c z y ł 
B e g in  —  w  cza s ie  p o s ie d z e n ia  K o ­
m is j i  W o js k o w e j w  K a ir z e  s t ro n a  
e g ip s k a  p r z e d s ta w iła  p la n y  p rz e w i­
d u ją c e  je d y n ie  4 0 - k ilo m e tr o w y  pa s  
z d e m il i ta ry z o w a n y  w z d łu ż  g ra n ic  
Iz r a e la  s p rz e d  1967 r o k u .  T a k ie j  p ro  
p o z y c j i  Iz r a e l  n ig d y  n ie  z a a k c e p tu ­
je  —  o ś w ia d c z y ł ,B e g in .

B e g in  o k r e ś l i ł  d o ty c h c z a s o w e  
p ro p o z y c je  e g ip s k ie  ja k o  n ie m o ż liw e  
d o  p r z y ję c ia  u l t im a t u m  i  z a r z u c ił  
S a d a to w i,  że w  is to c ie  w c a le  n ie  
d ą ż y  d o  p o k o ju  z Iz ra e le m .

Podsłuch
w pokojach Egipcjan

K A IR  P A P . T y g o d n ik  k a i r s k l  
„ O c to b e r ”  p isze , że iz ra e ls k ie  w ła ­
d ze  b e z p ie c z e ń s tw a  z a in s ta lo w a ły  
a p a r a ty  .p o d s łu ch o w e  d u ż e j c z u ło ­
ś c i w e  w s z y s tk ic h  p o k o ja c h  h o te lu  
H i i t o n a  w  J e r o z o l im ie  z a jm o w a ­
n y c h  z a ró w n o  p rz e z  d y p lo m a tó w ,  
ja k  i  d z ie n n ik a r z y  e g ip s k ic h . U rz ą ­
d z e n ia  te  w y k r y l i  s p e c ja l iś c i e g ip ­
s c y . S p ra w a  ta  b y ła  p rz e d m io te m  
k o n t r o w e r s j i  m ię d z y  fu n k c jo n a r iu ­
s z a m i b e z p ie c z e ń s tw a  o b u  s t r o n  ł  
w p ły n ę ła  ró w n ie ż  n a  z a k łó c e n ie  
a tm o s fe ry  r o z m ó w  p o li ty c z n y c h .

W  NUMERZE. Fabryka domów dla Wybrzeża ♦  Moje osiedle, moja sprawa ♦  „Kubuś“ dorośleje ♦  W naszej kuchni
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Trwa kampania wyborcza

Autorytet samorządu
PROGRAM wyborczy FJN, który stanowią ustalenia I I  Kon­

ferencji Partyjnej konkretyzuje się w toku licznych spotkań 
kandydatów na radnych ze społeczeństwem. Każdego dnia w 
samym tylko Szczecinie spotkań takich odbywa się kilkanaście. 
Wczoraj nasz reporter uczestniczył w zebraniu zorganizowanym 
przez Komitet Osiedlowy Samorządu Mieszkańców nr 10 w sie­
dzibie OADM przy ul. Łokietka.
OTO kandydaci na radnych 

MRN, k tó rzy  na zebranie przy­
b y li: Jan K rzyżaniak — kom  en 
dant Komendy M ie jsk ie j MO, 
Edward W ituszyński — dzien­
n ikarz „K u rie ra  Szczecińskie­
go”  oraz Jerzy W ojtasiewicz — 
pracow nik Ośrodka Transpor­
towego Leśnictwa.

— Na początek —  ja k  zwy­
k le  — podsumowanie dokonań 
m inionej kadencji w  gospodar­
ce miasta, bilans spraw zała­
tw ionych do końca i potrzeb 
wciąż czekających na zaspoko­
jenie. Tym  razem przedstawił 
go z-ca k ie row nika W ydziału 
Finansów U M  T. Wesołowski.

R O Z P O C Z Y N A  s ię  w a r tk a ,  rze c z o  
w a  d y s k u s ja , p e łn a  k o n k r e tó w .  
N ie m a l k a ż d y  z n ic h  s y g n a liz u je  
o g ó ln ie js z y  p r o b le m  d o ty c z ą c y  ca ­
łe g o  m ia s ta . G ę s to  z a lu d n io n y  re ­
jo n  u l ic :  K rz y w o u s te g o , Ł o k ie tk a ,  
P ia s tó w , B o h a te ró w  W a rs z a w y  to  
w ie lk ie  s k u p is k o  s k le p ó w  i  w a rs z ta ­
tó w  u s łu g o w y c h , w ie le  r u c h l iw y c h  
w ę z łó w  k o m u n ik a c y jn y c h  1 w re s z ­
c ie  —  ta rg  t u r z y ń s k i  s tw a r z a ją c y  
s w y m  s ą s ie d z tw e m  n ie  Jada k ło p o ty  
o k o l ic z n y m  m ie s z k a ń c o m .

T u te js z y  s a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  
c ie s z y  s ię  d u ż y m  a u to ry te te m . J e ­
g o  d z ia ła c z e  d o b rz e  z n a ją  s p ra w y  
te g o  r e jo n u  m ia s ta , m a ją  d o s k o n a ­
le  ro z e z n a n ie  w  o c z e k iw a n ia c h  i 
p o tr z e b a c h  łu d z i.  N ie s te ty ,  z b y t 
r z a d k o  ró ż n e  w y d z ia ły  U rz ę d u  M ie l  
s k ie g o  z a s ię g a ją  ic h  o p in i i  p rz e d  
p o d ję c ie m  d e c y z j i  n p . o  lo k a l iz a c j i  
s k le p ó w  i  u s łu g o w y c h  z a k ła d ó w  rz e  
m ie ś ln ic z y c h , lu b  o  p r z y d z ia le  g a ­
r a ż y  ( w  te n  sp o só b  u l.  B o g u s ła w a  
s ta ła  s ię  „ u l ic ą  k r a w c ó w ” ).

P łk  J a n  K r z y ż a n ia k  zn a  d o s k o n a  
le  s p r a w y  te j  o k o l ic y  m ia s ta , sam  
n ie g d y ś  d z ia ła ł w  s a m o rz ą d z ie  
m ie s z k a ń c ó w  w ła ś n ie  w  ty m  r e jo ­
n ie  S zcze c in a . Z a p e w n ia , że w ła ś n ie  
z a p o c z ą tk o w a n a  p rz e z  m i l i c ję  a k c ja  
n ę k a n ia  p ó łś w ia tk a  z  T u r z y n a  b ę ­
d z ie  d łu g o fa lo w a .  G łó w n e  ta r g o w i­
s k o  m ia s ta  m u s i w re s z c ie  p rz e s ta ć  
b y ć  m ie js c e m  o rd y n a rn e g o  n a g a b y ­
w a n ia ,  Jaw n eg o  p a n o s z e n ia  s ię  z ło  
d z ie l i  w y d r w ig r o s z y .

—  J e ś l i  o t r z y m a m  w  w y b o ra c h  
z a s z c z y tn y  m a n d a t ra d n e g o , d o ło ż ę  
w s z e lk ic h  s ta ra ń  b y  p rz e d s ta w io n e  
t u  p r o b le m y  z n a la z ły  ro z w ią z a n ie  
n a  f o r u m  m ie js k ie j  r a d y .  p rz e d e  
w s z y s tk im  c h o d z i o  p e łn e  u z n a n ie  
a u to r y t e tu  sa m o rz ą d u , l ic z e n ie  s ię 
z  Jego z d a n ie m .

DO BIEG A KOŃCA przedwy­
borcza rozmowa kandydatów 
FJN z mieszkańcami tego re jo­
nu Śródmieścia, u lic , po k tó ­
rych codziennie przew ija ją  się 
dziesiątki i  setki tysięcy szcze­
cinian. Tu te js i wyborcy nie ty ł 
ko  chcą sami mieszkać spokoj­

nie, wygodnie i  w ielkom iejsko, 
ale pragną też by ten skrawek 
miasta, jakże licznie przez go­
ści Szczecina uczęszczany by ł 
godną w izytów ką grodu G ryfa.

(ław)

Wypowiedź
W. Berutowicza

(Dokończenie ze str. 1)

p r z e d n ic h  w y b o ra c h ,  co  je s t  is to t ­
n y m  c z y n n ik ie m  z a p e w n ie n ia  s p ra w  
n e g o  p rz e b ie g u  p rz y g o to w a ń  d o  w y  
b o r ó w  1 Ic h  p rz e p ro w a d z e n ia .

N a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że w e  w s z y s t­
k ic h  w o je w ó d z tw a c h  s p r a w n ie  p rz e  
b ie g a ło  s p ra w d z a n ie  s p is ó w  w y b o r ­
c ó w , k tó r e  b y ły  w y ło ż o n e  od  30 
g r u d n ia  u b . r .  d o  15 s ty c z n ia  b r .  
(  z p r z e rw ą  31 g r u d n ia  i  1 s ty c z ­
n ia ) .  N a  15 s ty c z n ia  b r .  s p is y  s p r a w  
d z i ło  97,1 p ro c . w y b o rc ó w .  Z g ło s z o ­
n o  b l is k o  ty s ią c  r e k la m a c ji ,  k tó r e  
z o s ta ły  p o z y ty w n ie  z a ła tw io n e . 
S k a rg  d o  s ą d ó w  n ie  w n o s z o n o .

W s z y s tk ie  t e r y t o r ia ln e  k o m is je  
w y b o rc z e  — z g o d n ie  z  o r d y n a c ją  
i  k a le n d a rz e m  w y b o rc z y m , d o k o n a ­
ł y  d o  l l  s ty c z n ia  b r .  r e je s t r a c j i  
l i s t  k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h .

P rz e d  z a tw ie rd z e n ie m  p rz e z  k o ­
m it e t y  F J N  l i s t  k a n d y d a tó w  n a  ra d  
n y c h ,  o d b y ło  s ię  w  m ia s ta c h , d z ie l­
n ic a c h  i  g m in a c h  p o n a d  46 ty s . 
s p o tk a ń  k o n s u l ta c y jn y c h  z w y b o r ­
c a m i z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  o g n i­
w a  F r o n tu  J e d n o ś c i N a ro d u . Na 
s p o tk a n ia c h  t y c h  z a s ta n a w ia n o  s ię  
n a d  d o b o re m  k a n d y d a tó w ,  ro z w a ­
ż a n o  ic h  s p o łe c z n e  za a n g a ż o w a n ie , 
s to s u n e k  d o  lu d z i  i t d .  O m a w ia n o  
te ż  p o d s ta w o w e  p r o b le m y  d o ty c z ą c e  
w y k o n a n ia  te re n o w y c h  p r o g r a m ó w  
r o z w o ju  w  k o n te k ś c ie  o g ó ln o n a ro ­
d o w y c h  za d a ń .

Z o s ta ły  Już ro z p la k a to w a n e  o b . 
w ie s z c z e n ia  o p e rs o n a lia c h  k a n d y ­
d a tó w  na  ra d n y c h .  O b e c n ie  t r w a ją  
s p o tk a n ia  k a n d y d a tó w  na  r a d n y c h  
z w y b o rc a m i,  k tó r y m  p a t r o n u ją  k o  
m it e t y  F J N .

P rz e b ie g  p rz y g o to w a ń  d o  w y b o ­
r ó w  r a d  n a r o d o w y c h  s to p n ia  p o d ­
s ta w o w e g o  w s k a z u je  na  to ,  że k a m  
p a n ia  w y b o rc z a  m a  d o n io s łe  z n a . 
c z e n ie  d la  naszego ż y c ia  sp o łe c z n e ­
go i  p a ń s tw o w e g o . K a m p a n ia  za­
p e w n ia  w y b r a n ie  d o  ra d  n a ro d o ­
w y c h  o b y w a te l i ,  k tó r z y  d a ją  r ę ­
k o jm ię  n ie  t y lk o  p o m y ś ln e j d z ia ­
ła ln o ś c i  te re n o w y c h  o rg a n ó w  w ła ­
d z y , a le  z a p e w n ia ją c y c h  ró w n ie ż  
s z e ro k ie  z a a n g a ż o w a n ie  w  r e a liz a ­
c ję  p o s ta n o w ie ń  I I  K r a jo w e j  K o n ie  
r e n e j i  P Z P R  d o ty c z ą c y c h  p e łn e g o  
u i- z e c z y w is tn ie n ia  p r o g r a m u  s p o łe cz  
n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ju .

R o z m a w ia ł:  B r o n is ła w  T R O Ń S K I

Konferencja partyjna 
we Włocławku

(Dokończenie ze str. 1)
N a  z a k o ń c z e n ie  o b ra d  p rz e m ó w ie ­

n ie  w y g ło s i ł  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
E d w a r d  G ie r e k .  D z ię k u ją c  za za ­
p ro s z e n ie  do  u d z ia łu  w  k o n fe re n ­
c j i  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  p o w ie ­
d z ia ł,  że a m b it n y  p ro g ra m  d a lszeg o  
r o z w o ju  w o j .  w ło c ła w s k ie g o  
u w z g lę d n ia  w  p e łn i  z a ró w n o  o b o ­
w ią z k i  w o b e c  c a łe g o  k r a ju ,  j a k  te ż  
m o ż liw o ś c i i  p o t r z e b y  re g io n u , je s t  
z g o d n y  z u c h w a ła m i V I I  Z ja z d u  i  
p o s ta n o w ie n ia m i I I  K r a jo w e j  K o n ­
f e r e n c j i  P Z P R . O b e c n ie  c h o d z i o 
r e a liz a c ję  p o d ję ty c h  z a m ie rz e ń , o 
z je d n a n ie  p o p a rc ia  c a łe g o  sp o łe c z e ń  
ś tw a  d la  p r o g r a m u  p a r t i i .  C h o d z i 
o z ro z u m ie n ie  w s p ó ln e j o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i w s z y s tk ic h  p a tr io ty c z n ie  
m y ś lą c y c h  P o la k ó w  za ro z w ó j k r a  
j u ,  o  a k ty w n o ś ć  1 in ic ja t y w ę ,  k o n  
s e k w e n c ję  l  d y s c y p l in ę  w  d z ia ła n iu .

E d w a rd  G ie r e k  p o d k r e ś li ł ,  że 
u tw o r z e n ie ,  w  w y n ik u  r e fo r m y  p o ­
d z ia łu  a d m in is t r a c y jn e g o  k r a ju ,  
w o je w ó d z tw a  w ło c ła w s k ie g o  w y z w o  
l i ło  n o w e  za s o b y  in i c ja t y w y  s p o ­
łe c z n e j,  s tw o r z y ło  w a r u n k i  b a r d z ie j 
t r a fn e g o  d o s trz e g a n ia  Is tn ie ją c y c h  
p r o b le m ó w  i  b a r d z ie j s k u te c z n e g o  
ic h  ro z w ią z y w a n ia ,  a le ,  p o d o b n ie  
J a k  w  w ie lu  in n y c h  re g io n a c h  k r a  
j u ,  r e fo r m a  u ja w n i ła  s k a lę  o p ó ź ­
n ie ń  i  z a n ie d b a ń , ro z b u d z iła  n o w e  
a s p ira c je  1 n o w e  o c z e k iw a n ia .

I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  s tw ie r d z i ł  
d a le j,  i ż  na  c z o ło  w s z y s tk ic h  z a d a ń  
w y s u w a  s ię  p ro b le m  p o d n ie s ie n ia  
e fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia . C h o ­
d z i o  lep sze  w y k o r z y s ta n ie  w ie lk ie ­
go p o te n c ja łu  g o s p o d a rc z e g o  na sze ­
go  k r a ju  s tw o rz o n e g o  n ie m a ły m  
w y s i łk ie m  n a ro d u , o  z a p e w n ie n ie  
P o lsce  d a ls z e g o  p o m y ś ln e g o  ro z w o ­
j u .

P o d s ta w o w ą  zasa dą p o l i t y k i  n a ­
s ze j p a r t i i  — m ó w i ł  E . G ie r e k  — 
Jes t s k u p ia n ie  w o k ó ł  z a d a ń  z w ią ­
z a n y c h  z  r o z w o je m  P o ls k i ca łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a , w s z y s tk ic h  je g o  p a ­
t r io t y c z n y c h  s i ł .  D la te g o  p r z y w ią ­
z u je m y  ta k  w ie lk ą  w a g ę  d o  ro z ­
w i ja n ia  w s z e lk ic h  fo r m  s o c ja l is ty c z  
n e j s a m o rz ą d n o ś c i. P o w in n iś m y  
d b a ć  o  ro z s z e rz a n ie  p o ła , d la  i n i .  
c ja t y w y  r a d  n a r o d o w y c h  o ra z  in ­
n y c h  fo r m  s a m o rz ą d n o ś c i s p o łe c z . 
n e j ,  a  zw ła s z c z a  s a m o rz ą d u  r o b o t­
n ic z e g o .

P r z e m ó w ie n ie  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  u c z e s tn ic y  o b ra d  p r z y ję l i  go 
rą c ą  o w a c ją .

K o n fe r e n c ja  d o k o n a ła  w y b o ru  n o  
w y c h  w ła d z  k o m ite tu  w o je w ó d z ­
k ie g o . I  s e k re ta rz e m  K W  z o s ta ł w y  
b r a n y  p o n o w n ie  E d w a rd  S z y m a ń ­
s k i,

BOCIANIE 
GNIAZDO ;

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  . .K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 

S a fi.
ra /s  . . I n a ”  z  K o ło b rz e g u , 
m /s  „ O r la ”  z  A a rh u s . 
m /s  . .B o g in k a ”  z I im u id e n .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  d o  H a m  

b u rg a , M a n c h e s te ru  i R u n c o rn , 
m /s  . .S to c z n io w ie c ”  d o  G d a ń

s/s „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii,  
m /s  „E u g e n ie  C o t to n ”  d o  

F in la n d i i .

Wczoraj
♦  23 b m . p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  

P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i p r z y ją ł  
w  B e lw e d e rz e  d e le g a c ję  S ą d u  N a j ­
w yższe g o . T e m a te m  s p o tk a n ia  b y ły  
w n io s k i  w y n ik a ją c e  d la  w y m ia r u  
s p r a w ie d l iw o ś c i z I I  K r a jo w e j  K o n ­
fe r e n c j i  P Z P R .

♦  23 b m . p re zes  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  o d w ie d z ił  N a u k o ­
w o - P r o d u k c y jn e  C e n tr u m  P ó łp rz e ­
w o d n ik ó w  C E M I w  W a rs z a w ie , 
g d z ie  z a z n a jo m ił s ię  z p r o b le m a ty ­
k ą  p r o d u k c y jn o - te c h n o lo g ic z n ą  za­
k ła d u  o ra z  s to s o w a n y m i ro z w ią z a ­
n ia m i te c h n ic z n y m i,  m . in .  w  d z ie ­
d z in ie  u k ła d ó w  s c a lo n y c h .

♦  23 b m . o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  
p o s ie d z e n ie  R a d y  O c h ro n y  P o m n i­
k ó w  W a lk i  i  M ę c z e ń s tw a  p o ś w ię c o ­
n e  d z ia ła ln o ś c i u b ie g ło ro c z n e j o ra z  
z a m ie rz e n io m  n a  r o k  b ie ż ą c y  k o ­
m is j i  r a d y :  O p ie k i n a d  M ie js c a m i 
P a m ię c i N a r o d o w e j Z a g ra n ic ą  o ra s  
W y d a w n ic z o -P ro p a g a n d o w e j.

W  to k u  o b ra d , k tó r y m  p rz e w o d ­
n ic z y ł  m in .  Ja n u s z  W ie c z o re k  s tw ie r  
d z a n o , że p r z y  w s p ó łp r a c y  z w y d a w  
n lc tw a m i:  m . in .  „ K s ią ż k a  i  W ie ­
d z a ” , P a ń s tw o w y m  W y d a w n ic tw e m  
N a u k o w y m , W y d . M O N  i  K r a jo w ą  
A g e n c ją  W y d a w n ic z ą  R ad a  O c h ro -

w  kraju
n y  P o m n ik ó w  W a lk i  i M ę c z e ń s tw a  
z a m ie rz a  o p u b l ik o w a ć  w  b r .  65 p o ­
z y c j i  u k a z u ją c y c h  w a lk ę  n a ro d o w o ­
w y z w o le ń c z ą  i  m a r ty r o lo g ię  P o la ­
k ó w  w  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j,  
ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  te ­
m a ty k i  n a w ią z u ją c e j d o  35 ro c z n i­
c y  p o w s ta n ia  L u d o w e g o  w o js k a  
P o ls k ie g o  i  60 r o c z n ic y  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j .

N a  p o s ie d z e n iu  p o w o ła n o  K o m i­
s ję  H is to ry e z n o -W y d a w n ic z ą  r a d y .

♦  23 b m . w  c e n tr u m  za b T za , 
m ia s ta , w  k tó r y m  p rz e d  30 la t y  p a ­
d ło  p a m ię tn e  h a s ło  w z y w a ją c e  p o l­
s k ic h  r o b o tn ik ó w  d o  s o c ja l is ty c z n e ­
g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a c y ,  r z u c o ­
n e  p rz e z  rę b a c z a  ó w c z e s n e j K o p a ln i  
„ J a d w ig a ”  —  W in c e n te g o  p s t ro w ­
s k ie g o , o d s ło n ię ty  z o s ta ł p o m n ik  te ­
g o  w ie lk ie g o  g ó r n ik a  - p a t r io t y .  
P o m n ik  je s t  w y ra z e m  u z n a n ia  d la  
r z e te ln e g o , r o b o tn ic z e g o  t r u d u ,  w y ­
s o k o  w y d a jn e j  i  e f e k ty w n e j  p r a c y  
d la  d o b ra  s o c ja l is ty c z n e j O jc z y z n y .

O d s ło n ię c ia  p o m n ik a  d o k o n a l i :  
c z ło n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  K C ,  I  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  
—  Z d z is ła w  G ru d z ie ń  o ra z  m in is te r  
g ó r n ic tw a  —  W ło d z im ie r z  L e jc z a k .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Francuzi liderami RMC
P IE R W S Z Y M I l id e r a m i te g o ro c z n e  

g o  ' S a m o c h o d o w e g o  R a jd u  M o n te  
C a r lo  z o s ta l i  F r a n c u z i F r e q u e lin  
w ra z  ze s w y m  p ilo -te m  D e la v a ie m , 
k tó r z y  s ta r t u ją  na sa m o c h o d z ie  
R e n a u lt  A lp in e .  U z y s k a l i  o n i  n a j ­
le p s z y  łą c z n y  cza s  na  p ię c iu  p ró ­
b a c h  s p e c ja ln y c h  m ię d z y  G a p  l  
M o n te  C a r lo .  D ru g ie  m ie js c e  e x  
a e q u o  z a jm u je  d ru g a  za ło g a  f r a n ­
c u s k a  R a g n o t t i  i  A n d r ie  ró w n ie ż  
na  R e n a u lt  A lp in e  o ra z  k ie r o w c y  
R F N  — R o e h r ł i  G e is s d o e r fe r . k t ó .  
r z y  ja d ą  s a m o c h o d e m  F ia t  131 
A b a r th .  __

Z  r a jd u  w y c o fa ł  s ię  g łó w n y  fa w o  
r y t  — S a n d ro  M u n a r i  (W ło c h y ) ,  
c z te r o k r o tn y  z w y c ię z c a  R M C . J e g o  
s a m o c h ó d  — L a n c ia  S t ra to s  — m ia ł  
p o w a ż n ą  a w a r ię ,  k tó r e j  n ie  u d a ło  
s ię  u su n ą ć .

W  p o n ie d z ia łe k  n ie d a le k o  od 
p u n k t u  s ta r to w e g o  w  G a p  w y d a r z y ł  
s ię  t r a g ic z n y  w y p a d e k . S a m o c h ó d  
z o b s łu g i R a jd u  M o n te  C a r lo  z d e ­
r z y ł  s ię  z  c ię ż a ró w k ą . P ro w a d z ą c y  
s a m o c h ó d  G e o rg e s  R e ln d e r p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u ,  a s ie d z ą c y  o b o k  
— B e rn a r d  B a lm e r  z m a r ł  w  d ro d z e  
do  s z p ita la .

„ M A Z U R E K "  D O T A R Ł  D O  
C A P E T O W N

J A C H T  „ M a z u r e k ”  n a  k tó r y m  
fcp t. K r y s ty n a  C h o jn o w s k a -L is k ie .  
w ic z  k o n ty n u u je  s a m o tn ą  p o d ró ż  
d o o k o ła  ś w ia ta , d o ta r ł  21 b m . do  
C a p e to w n  po  p rz e b y c iu  o k .  1000 m i l  
z D u r b a n u .  T y m  s a m y m  nasza że - 
g la rk a  z a k o ń c z y ła  p rz e d o s ta tn i o d ­
c in e k  w ie lk ie j  p o d ró ż y . P o  k i l k u  
d n io w y m  o d p o c z y n k u  w  C a p e to w n  
l  d o k o n a n iu  o d p o w ie d n ic h  p o p ra ­
w e k  w  r a d io s ta c ji ,  w y ru s z y  do  
o s ta tn ie g o  e ta p u  s a m o tn e j ż e g lu g i. 
J e g o  c e le m  b ę d ą  W y s p y  K a n a r y j ­
s k ie  p o ło ż o n e  w  o d le g ło ś c i 4 200 m i l .  
T ra s ę  tę  k p t .  K r y s ty n a  C h o jn o w -  
s k a - L is k ie w ic z  z a m ie rz a  p rz e b y ć  
be z  z a w i ja n ia  d o  p o r tu .  D o  L a s  P a l 
m a s  p o w in n a  d o tr z e ć  w  p o ło w ie  
m a rc a .

M Ł O D Z I W A T E R P O L lS C I L E G I I  
Z D O B Y L I  P U tH A R  P O L S K I

W  W A R S Z A W IE  z a k o ń c z y ł s ię  f i ­
n a ło w y  t u r n ie j  P u c h a ru  P o ls k i j u ­
n io r ó w  w  p i łc e  w o d n e j.  Z d o b y w c a ­
m i p u c h a ru  z o s ta l i  w a te r p o liś c i  L e ­
g i i ,  w y p rz e d z a ją c  fa w o r y tó w  t u r ­
n ie ju  —  d r u ż y n ę  S t ilo n u  G o rz ó w . 
K r ó le m  s tr z e lc ó w  z o s ta ł z a w o d n ik  
L e g i i  T a d e u s z  K u f l iń s k i .  A r k o n ia  
S z c z e c in  z a ję ła  tr z e c ie  m ie js c e  a 
S ta l S to c z n ia  c z w a r te .

Z W Y C IĘ S T W O  K O S Z Y K A R Z Y  
Z S R R  W  U S A

P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  to u rn e e  po  
U S A  k o s z y k a rz e  Z S R R  s p o tk a li  s ię  
w  P ro v id e n c e  z e k ip ą  m ie js c o w e g o  
u n iw e r s y te tu ,  w y g r y w a ją c  78:73 
(31:30).

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T U R N IE J  
J U D O  W  P A R Y Ż U

W  P A R Y Ż U  z a k o ń c z y ł s ię  m ię .  
d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  ju d o .  W  w a l­
k a c h  f in a ło w y c h  p o  d w a  z w y c ię ­
s tw a  o d n ie ś li ju d o c y  J a p o n ii .  F r a n ­
c j i ,  N R D  o ra z  Z S R R  — je d n o .  M a ­
r ia n  T a ła j  p r z e g r a ł w  ć w ie r ć f in a le  
p rz e z  ip p o n  z K a ts u k i  (J a p o n ia ) . 
P o z o s ta li n a s i re p re z e n ta n c i A d a m  
Ż o łą d e k  (65 k g ) ,  J a n  S ie m iń s k i 
(71 k g ) , A d a m  A d a m c z y k  (78 k g ) ,  
S ta n is ła w  L i r o  (86 k g )  i  W o jc ie c h  
R eszko  ( p o w y ż e j 95 k g )  z a k o ń c z y l i  
s w o je  w y s tę p y  w  e l im in a c ja c h .

Z  T E N IS O W Y C H  K O R T Ó W

S Z W E D  B o rg  z re w a n ż o w a ł s ię
C o n n o rs o w i za p o ra ż k ę  p o n ie s io n ą  
p o dcza s  T u r n ie ju  M a s te rs  p o k o n u ­
ją c  go  w  f in a le  t u r n ie ju  te n is o w e ­
go  w  B o sca  R a to n  (na  F lo r y d z ie )  
7:6, 3:6, 6:1. W  s p o tk a n iu  o  t r z e c ie  
m ie js c e  G o t t f r ie d  z w y c ię ż y ł G e ru .  
la i t is a  6:3, 6:3.

T R IU M F A T O R E M  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  tu r n ie ju  te n is o w e g o  G ra n d  
P r i x  w  B a l t im o r e  z o s ta ł D ry s d a le  
w y g r y w a ją c  z G e rm a n e m  7:5, 6:3.

Dobrana para RFN-owskich szpiegów"
—  J e ź d z i l iś m y  b a rd z o  częs to  n a  

u r lo p y  d o  P o ls k i l  J u g o s ła w ii  — 
p o w ie d z ą  p rz e d  w o js k o w y m  sąd em  
o b o je  o s k a rż e n i.  T u  m ie l iś m y  p rz e  
c ię ż  w ie lu  p r z y ja c ió ł,  w ie le  m iły c h  
w s p o m n ie ń , ż y w i l iś m y  d la  P o lS k i 
1 d la  P o la k ó w  w ie le  s y m p a t i i,  w  
k r ę g a c h  p o ls k ic h  c z u l iś m y  s ię  n a j  
le p ie j .
B y w a ło  że P re is s o w ie  z o s ta w ia l i  

s w ó j s a m o c h ó d  z  r z u c a ją c ą  s ię  
p rz e c ie ż  w  o c z y  R F N -o w s k ą  r e je ­
s t r a c ją  ł  w łą c z a li  s ię  d o  tu r y s t y c z ­
n y c h  g r u p  p o ls k ic h ,  b io rą c  u d z ia ł 
w  w y c ie c z k a c h  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  b iu ra  tu ry s t y c z n e  d o  r e jo ­
n ó w ,  s ta n o w ią c y c h  ic h  p u n k t y  
s z c z e g ó ln y c h  z a in te re s o w a ń .

W  s w y c h  r o z l ic z n y c h  k o n ta k ta c h  
w  P o lsce  n a jb a rd z ie j  in w ig i lo w a n e  
b y ło  p rz e z  P re is s ó w  ś ro d o w is k o  in ­
te l ig e n c j i :  n a u k o w c y ,  in ż y n ie r o w ie ,  
e k o n o m iś c i,  le k a rz e  (u  t y c h  lu d z i  
d o b ra n e  s z p ie g o w s k ie  m a łż e ń s tw o  
s z u k a ło  i n fo r m a c j i  d la  w y w ia d u  
z a c h o d n io n ie m le o k ie g o  n a jc e n n ie j ­
s z y c h ), a ta k ż e  ś ro d o w is k o  p r y w a t  
n e j  I n ic ja t y w y ,  lu d z i  p r e z e n tu ją ­
c y c h  za m o ż n e  s fe ry  r z e m ie ś ln ic z e , 
lu d z i  s z e ro k o  ro z u m ia n e g o  in te r e ­
su , lu d z i  w y le w n y c h  zw ła s z c z a  p r z y  
k ie l is z k u ,  n a iw n y c h .  O s k a rż e n i u -  
s i ło w a l i  ta k ż e  d o trz e ć  d o  ś r o d o w i­
s k a  w o js k o w e g o ., c o  im  s ię  je d n a k  
n ie  u d a ło .

S Z E F O W IE  S IĘ  N IE C IE R P L IW IĄ

P ie rw s z e  w y ja z d y  d o  P o ls k i,  
p ie rw s z e  p e n e tr a c je  te re n u ,  p ie r w ­
sze s p ra w o z d a n ia  s z p ie g o w s k ie . P o 
p rz y je ź d z ie  d o  K o lo n i i  P re is s o w ie  
z d a ją  r e la c je  ze s w e j d z ia ła ln o ś c i.  
„ O lg a ”  s w o im , a , ,M a x ”  s w o im  sze 
fo m . P o w ta r z a ją  s ię  n a z w is k a , po d  
k t ó r y m i  w y s tę p o w a li  ic h  b e zp o ś re d

n i  m o c o d  a w c y  z  z a c h o d u  k m  i  e m ie -  
c k ic h  s łu ż b  s p e c ja ln y c h :  K u e p p e rs , 
M e lv i l łe ,  S c h a e ffe r . . .  i  In n i .

Z a c z y n a  p ra c o w a ć  d y k ta fo n .  T u  
s t r z ę p k i  ro z m ó w , f r a g m e n t y  w y ­
le w n y c h  ro z m ó w  p r z y  p o ls k ie j  k a ­
w ie  i  p o ls k ie j  w ó d c e  z a c z y n a ją  n a  
b ie ra ć  k s z ta łt ó w .  Są n a z w is k a , d u ­
żo n a z w is k , są s zcze g ó ło w e  c h a ra k ­
te r y s t y k i  lu d z i ,  k tó r y m  z a c h o d n lo -  
n ie m ie c k i  w y w ia d  k a ż e  s w y m  ag en  
to m  p o ś w ię c ić  s z cze g ó ln ą  u w a g ę , 
o p ie k o w a ć  s ię  n im i ,  p o m a g a ć  w  
k a ż d e j s y tu a c j i .  A le  s z e fo w ie  s ię  
n ie c ie r p l iw ią ,  c h c ą  ja fc  n a js z y b c ie j 
p o z y s k a ć  ty c h  lu d z i  d la  s w o ic h  w y  
w la d o w c z y c h  c e ló w .

P re is s o w ie  r o b ią  s ię  c o ra z  b a r d z ie j 
a k t y w n i  t u  w  R F N , g d z ie  w  K o lo n i i  
s tw o r z y l i  o t w a r t y  d o m  d la  w s z y ­
s tk ic h  P o la k ó w ,  k t ó r y m i  in te re s o ­
w a ł  s ię  w y w ia d  z a c h o d n io n ie m ie c -  
łc i. a  k tó r z y  b y w a ją  w  R F N  bą dź  
p rz e ja z d e m , b ą d ź  w  c e la c h  s łu ż b o ­
w y c h .  b ą d ź  te ż  i  p r y w a tn ie .  W z ra ­
s ta  a k ty w n o ś ć  d o b r a n e j p a r y  s z p ie ­
g o w s k ie j ró w n ie ż  w  P o lsce  1 J u ­
g o s ła w ii ,  g d z ie  z a t r z y m u ją  s ię  n a  
z n a n y c h  c a m p in g a c h , o d w ie d z a n y c h  
czę s to  r ó w n ie ż  p rz e z  p o ls k ic h  t u ­
r y s tó w .  P re is s o w ie  w p is u ją  d o  
s w y c h  k a r n e tó w  w c ią ż  n o w e  n a ­
z w is k a . W  p o d ró ż a c h  p o  w y b rz e ż u  
ju g o s ło w ia ń s k im  pre dss  s k r z ę tn ie  
o d n o to w u je  u m o c n ie n ia  p o r to w e ,  
r o d z a je  s ta c jo n u ją c y c h  t u  w o js k ,  
o p is u je  je d n o s tk i  o c h r o n y  p o b l i ­
s k ic h  w y s p .

W  je d n y m  z  p a ń s tw  e u r o p e js k ic h  
P re is s o w ie  z  p o m o c ą  s w y c h  m o ­
c o d a w c ó w  •u s iło w a li o rg a n iz o w a ć  
p r z e rz u ty  p rz e z  g r a n ic ę  o b y w a te l i  
p o ls k ic h ,  n ie  p o s ia d a ją c y c h  n a w e t  
p a s z p o r tó w . O r g a n iz u ją  k o n ta k t y  
m a r y n a rz y  ze s ta tk ó w  p o ls k ic h  w

p o r ta c h  R F N - o w s k ic h  ze s łu ż b a m i 
w y w ia d o w c z y m i R F N .

N a  te re n ie  R F N , n a  m o c y  fa łs z y ­
w y c h  o ś w ia d c z e ń  P re is s ó w . sp o rzą  
d z a n e  są p o ls k im  o b y w a te lo m  r ó ż ­
n e g o  r o d z a ju  d o k u m e n ty .

J a k  Ju ż  p is a l iś m y , „ M a x ”  
p ły w a ł  n a  s ta tk a c h  R F N , Ja­
k o  I I ,  •  p ó ź n ie j I  m e c h a n ik .  W  
d a le k o m o r s k ie  p o d ró ż e  p ró c z  n o ­
ta tn ik ó w  i  n a  p a m ię ć  w y u c z o n e g o  
s z p ie g o w s k ie g o  s z y f r u ,  b r a ł  w y s o ­
k ie j  Ja k o ś c i s p rz ę t fo to g r a f ic z n y .

B o  S ie g fr ie d  H e r b e r t  P re ls s  w  
h ie r a r c h i i  s z p ie g o w s k ie j a w a n s o w a ł.  
O d  lu te g o  1971 r o k u  z o s ta ł w c ią g ­
n ię t y  r ó w n ie ż  n a  l is tę  F e d e ra ln e j 
S łu ż b y  W y w ia d o w c z e j (B u n d e s n a c h  
r ic h te n d ie n s t  — B N D ). P o z o s ta je  
p r z y  n im  p s e u d o n im  „ M a x ” , d o c h o  
dzą n a to m ia s t d o d a tk o w e  z a d a n ia  
s p e c ja ln e : o b s e rw a c ja  r u c h ó w  s ta t­
k ó w  w  p o r ta c h ,  s a m y c h  p o r tó w ,  
s z c z e g ó ło w e  o p is y  s ta tk ó w  z zazn a  
cz e n ie  m  m o ż liw o ś c i p rz y s to s o w a ­
n ia  ic h  d o  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  
w n ik l iw e  r a p o r t y  d o ty c z ą c e  lic z e b  
n o ś c i z a łó g  i  c h a r a k te r y s t y k i  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  m a r y n a rz y .

Z M IE R Z C H  K A R IE R Y  P R E IS S Ó W

W ie lo le tn ia  d z ia ła ln o ś ć  s z p ie g o w ­
s k a  d o b ra n e j p a r y  P re is s ó w  n ie  u -  
s z ła  u w a g i  p o ls k ie g o  k o n t r w y w ia ­
d u .  P a ję c z a  n ić  k o n ta k tó w ,  k tó r ą  
ta k  m is te r n ie  s n u l i  „ O lg a ”  i  
„ M a x ”  z a czę ła  s ię  r w a ć . K o le jn e  
w y ja z d y  d o  P o ls k i,  k o le jn e  n a w ią ­
z y w a n e  p rz e z  P re is s ó w  z n a jo m o ś c i 
b y ły  j u ż  k o n tr o lo w a n e  p rz e z  naszą 
s łu żb ę  b e z p ie c z e ń s tw a . W  t e j  ż m u d  
n e j  k o r o n k o w e j  p ra c y ,  s łu ż ą c e j 
z d e m a s k o w a n iu  s z p ie g o w s k ie j p a r y  
i  d a ls z y c h  p la n ó w  z a c h o d n io n ie -  
m ie o k ie g o  w y w ia d u ,  w  z n a c z n e /

m ie rz e  d o p o m o g li  lu d z ie ,  k t ó r z y  n ie  
d a l i  s ię  z w ie ś ć  w y r a f in o w a n y m  za  
b ie g o m  s z p ie g o w s k im , lu d z i«  k tó r z y  
n ie  d a l i  s ię  z w ie ś ć  z a w o d o w e m u  r u  
ty n d a rs tw u  „ O lg i ”  l  „ M a x a ” . ic h  
s e rd e c z n o ś c i, s łu ż e n iu  zaw sze  p o ­
m o c ą , r o z ta c z a n y m  p rz e d  n im i  w i  
z jo m  ła tw e g o  i  za m o ż n e g o  ż y c ia  w  
z a c h o d n im  k o m fo rc ie .

W  t r a k c ie  c ią g n ą c e g o  s ię  k i l k a  
d n i  p ro c e s u , M a rg a re ta  Predss ( „ O l  
g a ” ) Jest m a ło m ó w n a , c e d z i k a ż d e  
s ło w o . S ta je  s ię  w y le w n a ,  g d y  o p i­
s u je  s w ó j s ta n  z d ro w ia , a lb o  g d y  
o p is u je  „ c ię ż k ie  cza sy ”  j a k ie  p rz e ­
ż y ła  w ra z  z  c ó r k ą  w  o b o z a c h  d la  
p rz e s ie d le ń c ó w .

S ie g f r ie d  H e r b e r t  P re ls s  ( „ M a x ” ) 
p r e z e n tu je  z  ła w y  o s k a rż o n y c h  ró ż  
n e  p o s ta w y . S ta ra  s ię  z m n ie js z a ć  
s w ó j u d z ia ł w  p r a c y  s z p ie g o w s k ie j,  
ja k ą  p r o w a d z i ł  n a  te re n ie  P o ls k i 
w y le w n o ś c ią ,  k ie r u ją c  s w o je  zezn a  
n ia  n a  b a r w n e ,  czę s to  p ik a n tn e  o -  
p is y  s w y c h  „ to w a r z y s k ic h  k o n ta k ­
t ó w ” . S ta je  s ię  rz e c z o w y  p r z y  o p i 
s y w a n iu  z a d a ń  s z p ie g o w s k ic h , ja k ie  
m u  z le c o n o  p r z y  z b ie ra n iu  m a ­
te r ia łó w  w y w ia d o w c z y c h .  W re s z c ie  
z a ła m u je  s ię  i  za n o s i s p a z m a ty c z ­
n y m  p ła c z e m , k ie d y  p r o k u r a to r  p y  
ta  go  d la c z e g o  z d e c y d o w a ł s ię  p r z y  
s tą p ić  d o  s łu ż b  w y w ia d o w c z y c h  
R F N .

—  T o  b y ło  s tra s z n e ! T o  b y ł  szan 
ta ż . O n i p o s tę p o w a li  ze m n ą  ja k  
za n a jg o rs z y c h  c za só w  H i t le r a !

C z y  t a k  m o c n e  b y ły  je g o  w s p o m  
n le n ia ,  c z y  b y ła  to  jeszcze  je d n a  
o d e g ra n a  p rz e d  p o ls k im  s ą d e m  w o j  
s k o w y m  r o la  w y t r a w n e g o  szp ie g a ...

K O N IE C

J a n u s z  L A T O S Z E K

K T O  O R G A N IZ A T O R E M  M E C Z U  
O  S Z A C H O W E  M IS T R Z O S T W O

Ś w i a t a ?

F I L I P I N Y  są p ie rw s z y m  k r a je m ,  
k tó r e  o f ic ja ln ie  z g ło s i ły  sw ą  k a n ­
d y d a tu r ę  ja k o  o r g a n iz a to ra  w  l i p .  
c u  b r .  m e c z u  sza ch o w e g o  o m i­
s tr z o s tw o  ś w ia ta ,  w  k tó r y m  t y t u łu  
b r o n ić  b ę d z ie  r a d z ie c k i a r c y m is t r z  
K a rp o w . M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra ­
c ja  S za ch o w a  ( F ID E )  sp o d z ie w a  s ię  
p o d o b n y c h  z g ło s z e ń  z  W ło c h , S z w a j 
c a r i l ,  R F N  i  H o la n d ii .

Konkurs na plakat
W O J E W Ó D Z K A  R ad a  Z w ią z k ó w  

Z a w o d o w y c h  w  K a to w ic a c h  o ra z  
K r a jo w a  A g e n c ja  W y d a w n ic z a  w  
K a to w ic a c h  o g ło s i ły  d o ro c z n y  k o n ­
k u r s  na  p la k a t  o k o l ic z n o ś c io w y  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  P ra c y . W  k o n k u r s ie  
u d z ia ł  m o g ą  b ra ć  c z ło n k o w ie  Z P A P  
o ra z  a b s o lw e n c i i  s tu d e n c i w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i p la s ty c z n y c h . W a r u n ­
k i  i  p rz e b ie g  k o n k u r s u  o p a r te  są 
n a  r e g u la m in ie  k o n k u r s ó w  Z P A P . 
O rg a n iz a to r z y  k o n k u r s u  p ra g n ą  u z y  
s k a ć  p ra c e  o  w y s o k im  p o z io m ie  
id e o w o -a r ty s ty c z n y m , k tó r e  p o d ­
k r e ś la ją c  o s ią g n ię c ia  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis ty c z n e g o  w  P o lsce  m o g ą  n a ­
w ią z y w a ć  d o  a k tu a ln y c h  p rz e o b ra ­
żeń  b ę d ą c y c h  w y n ik ie m  r e a l iz a c j i  
u c h w a ły  i  w y t y c z n y c h  I I  K r a jo w e j  
K o n f e r e n c j i  P Z P R  o ra z  X X X  r o c z n i 
c y  z je d n o c z e n ia  p a r t i i  r o b o tn ic z y c h  
w  P o lsce .

W a r u n k i  te c h n ic z n e : fo r m a t  B - l  
(68X98 c m ) , te c h n ik a  w y k o n a n ia  — 
o f fs e t .  P r o je k t  n a le ż y  n a k le ić  n a  
te k tu r ę .  O p ró c z  te k s tu  „1  M a ja ”  
m o ż n a  u m ie ś c ić  h a s ło  lu b  in n y  
te k s t  p ro p o n o w a n y  p rz e z  a u to ra .  
T e r m in :  d o  d n ia  18 lu te g o  b r .  P r a ­
ce n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  
K r a jo w e j  A g e n c j i  W y d a w n ic z e j,  u l .  
3 M a ja  36. 40-097 K a to w ic e .  D o d a t­
k o w y c h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la  r e d a k ­
c ja  K A W  w  K a to w ic a c h  W  go dz . 
o d  8 d o  15 ( te l.  538-69*’  <j>
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Najpopularniejsi 

piosenkarze CSRS

Karel Gotł
i Hana Zagorova

na pierwszych miejscach
P R A G A  P A P . T r a d y c y jn ie  ju ż  

c z e c h o s ło w a c k ie  p is m a  m ło d z ie ż o w e  
„ M la d a  F r o n ta ” , „ S m e n a ”  i  „ M la d y  
S v e t”  o g ło s i ły  w y n ik i  p le b is c y tu  
s w o ic h  c z y te ln ik ó w  n a  n a jp o p u la r -  

. n ie js z y c h  p io s e n k a rz y  c z e c h o s ło w a ­
c k ic h  — „ Z ło t y  S ło w ik  1977 r . ’ \

W ś ró d  m ę ż c z y z n  p o  ra z  14 w y ró ż  
H ie n ie  t o  p r z y p a d ło  K a r e lo w i  G o t-  
t o w i  N a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  u p la s o  
w a l i  s ię ;  V a c la v  N e c k a rz , J i r z i  
K o r n ,  P e t r  R e z e k , J i r z i  S c h l in g e r  i  
V a ld e m a r  M a tu s z k a . D o p ie r o  n a  15 
m ie js c u  z n a la z ł s ię  w  ty m  p le b is c y ­
c ie  J o z e f L a u fe r .

W  g r o n ie  p io s e n k a re k  d o ść  n ie ­
o c z e k iw a n ie  w s z y s tk ie  k o n k u r e n tk i  
w y p r z e d z i ła  H a n a  Z a g o ro v a . Z a ję ła  
o n a  1 m ie js c e  p rz e d  la u re a t k ą  fe ­
s t iw a lu  s o p o c k ie g o  H e le n ą  V o n d ra c z  
k o v ą ,  P e tr ą  J a n a  i  N a d ią  U rb a n -  
k o v ą .  N a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  z n a ­
la z ły  s ię :  M a r ia  R o t t ro v a ,  P e tra  
C z e rn o c k a , E v a  C z e rn o c k a , E v a  P i-  
la r o v a  i  H a n a  H e g e ro v a .

Samochód gigant
^ O S K W A  P A P . N a u k o w c y  r a ­

d z ie c c y  n a  ż y c z e n ie  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  m o n ta ż o w y c h  
o p r a c o w a li  k o n s t r u k c ję  s a m o c h o d u  
g ig a n ta ,  p rz e z n a c z o n e g o  d o  p rz e w o ­
z u  w ie lk ic h  u rz ą d z e ń  w e n ty la c y j ­
n y c h .  C ię ż a ró w k a  ra z e m  z  p r z y ­
c z e p ą  . . . . . .
sokosc

W  opinii AFP

Według prognoz instytutów
badania opinii publicznej

Francuska lewica
ma znaczne szanse wygrania 
wyborów parlamentarnych
PA R Y Ż PAP. Tygodn ik „ L ’Express”  opublikow ał w  swym 

najnowszym numerze w y n ik i kolejnego sondażu In s ty tu tu  Ba­
dania O p in ii Publicznej Louisa Harrisa. Sondaż ten przepro­
wadzony został m iędzy 12 a 16 stycznia, a więe zarówno po 
zaostrzeniu sporów kom unistów z socjalistam i, ja k  też po de­
cyz ji p a rt ii gau llis tow skie j RPR wystaw ienia swych kandyda­
tów  we wszystkich okręgach wyborczych. Po raz pierwszy —  
stwierdza kom entator „ L ’Express”  — sondaż ten wskazuje, że 
opozycja lewicowa ma szanse uzyskania większości m andatów 
w  Zgromadzeniu Narodowym.

Rok kadencji Cartera
A G E N C J A  F ra n c e  P re sse  o -  

p u b l ik o w a ła  k o m e n ta rz  p o d s u ­
m o w u ją c y  b a rd z o  k r y ty c z n ie  
p ie rw s z y  r o k  k a d e n c j i  p r e z y ­
d e n ta  U S A  J Im m y  C a r te ra .

O to  f r a g m e n t y  k o m e n ta rz a :

O T O  n ie s p o d z ia n k a : J im m y  C a r -  
t e r - te c h n o k r a t a  —  u s u n ą ł w  c ie ń  
w  p ie rw s z y m  r o k u  s w e j k a d e n c j i  
J im m y  C a r te r a - p o l i t y k a ,  k t ó r y  
z a p la n o w a ł s w ą  d ro g ę  d o  B ia łe g o  
D o m u  i  w  p e łn i  m u  s ię  to  u d a ło .

A  o to  k o n s e k w e n c ja :  w  r o c z n i­
cę  o b ję c ia  w ła d z y  b y ły  g u b e r n a to r  
s ta n u  G e o rg ia  Jest n a jm n ie j  p o p u ­
l a r n y  ze w s z y s tk ic h  p r e z y d e n tó w  ja  
c y  z o s ta l i  w y b r a n i  o d  czasu  E is e n ­
h o w e r a  (b ie rz e  s ię  tu  p o d  u w a g ę  
p ie rw s z e  12 m ie s ię c y  s p r a w o w a n ia  
w ła d z y ) .

W  is to c ie  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  p a n u je  n a s t r ó j  o c z e k iw a n ia . 
O p in ia  p u b l ic z n a  n ie  u k r y w a  s w e ­
g o  ro z c z a ro w a n ia , d o ty c z y  t o  z w ła ­
szcza  M u r z y n ó w , k t ó r z y  w  d e c y d u ­
ją c y  sp o só b  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  z w y ­
c ię s tw a  w y b o rc z e g o  p r e z y d e n ta  a 
o b e c n ie  u w a ż a ją , że n ie  p r z e jm u je  
s ię  o n  zg o ła  ic h  lo se m .

T r u d n o  u c h w y tn a  Jest z w ła szcza  
o s o b o w o ś ć  C a r te ra .  J e s t t o  p o s ta ć  
ta je m n ic z a  i  w  p e w n y m  se n s ie  za­
g a d k o w a . W ie lk im  je g o  b łę d e m , co 
s a m  z re s z tą  p r z y z n a ł,  b y ło  to ,  że 
w z b u d z i ł  z b y t  w ie lk ie  n a d z ie je ,  a 
n a s tę p n ie  n ie  p o d ją ł ż a d n e j p r ó b y ,  
a b y  ro z p a lić  w y o b ra ź n ię  s w y c h  r o ­
d a k ó w  w ie l k im i  p r o je k ta m i  w  r o ­
d z a ju  „ n o w y c h  g r a n ic ”  K e n n e ­
d y e g o  lu b  „ w ie lk ie g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a ”  J o h n s o n a . W  c ią g u  ca łe g o  
m in io n e g o  r o k u  d z ia ła ln o ś ć  B ia łe g o  
D o m u  b y ła  n ie  u p o rz ą d k o w a n a , że­

b y  n ie  p o w ie d z ie ć  c h a o ty c z n a . N a j ­
d z iw n ie js z e  je s t  to ,  że w  c ią g u  r o ­
k u  p r e z y d e n tu r y  C a r te ra  w ła ś c iw ie  
n ic  s ię  n ie  w y d a rz y ło .

G o s p o d a rk a  a m e ry k a ń s k a  r ó w n ie ż  
p rz e ż y w a  s ta n  n ie p e w n o ś c i.  W  k o ­
ła c h  h a n d lo w y c h  p a n u je  p o n u r y  
n a s t r ó j .

D L A  C a r te ra  w s z y s tk ie  te  n ie ­
szczęśc ia  są k o n s e k w e n c ją  b e z c z y n ­
n o ś c i K o n g re s u  w  d z ie d z in ie  o -  
s z czę d n o śc l e n e r g ii .  W s z y s tk o  w s k a ­
z u je  że d o  w io s n y  b r .  n ie  z o s ta n ie  
o p r a c o w a n y  ża d e n  z w a r t y  p ro g ra m  
e n e rg e ty c z n y . D o  te g o  zaś  czasu  
p o ja w ią  s ię  n o w e  k o n t r o w e r s je  na  
te m a t  p r o je k tó w  r e fo r m y  p o d a tk o ­
w e j  o p r a c o w y w a n y c h  p rz e z  B ia ły  
D o m .

C p  s ię  ty c z y  p o l i t y k i  z a g ra n ic z ­
n e j .  to  p o  c ic h u  p o w ra c a  d o  ła s k  
„ r e a lp o l i t i k ”  t a k  łu b ia n a  p rz e z  H e n  
r y  K is s in g e r a  1 t a k  o s t ro  p o tę p ia ­
n a  p o p rz e d n io . D o ty c z y  t o  z a r ó w ­
n o  s to s u n k ó w  ze  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  ( w  k t ó r e j  to  d z ie d z in ie  
o d n o to w u je  s ię  w y r a ź n y  p o s tę p ), 
c z y  te ż  p o  p r o s tu  m e to d  d y p lo m a ­
ty c z n y c h ,  w  k tó r y c h  p rz e s trz e g a n ie  
ta je m n ic y  o d z y s k u je  p r a w o  o b y w a ­
te ls tw a .

G Ł Ó W N Ą  t r o s k ą  a d m in is t r a c j i  b y  
ła ,  je s t  i  b ę d z ie  s p ra w a  B l is k ie g o  
W s c h o d u . W  n a jb l iż s z e j  je d n a k  
p rz y s z ło ś c i — C a r te r  s a m  t o  o b ie ­
c a ł —  B ia ły  D o m  b ę d z ie  s ię  s ta ra ł  
o k r e ś lić  p r io r y t e t y  d z ia ła n ia ,  k tó r e  
p o z w o l i ły b y  p r e z y d e n to w i o d z y s k a ć  
z a c h w ia n ą  w ia r y g o d n o ś ć  1 z n a c z n ie  
n a d w e rę ż o n ą  s i łę  p e r s w a z ji.  D e b a ­
t y  n a  te m a t  e n e r g i i  i  r a t y f ik a c j i  
u k ła d ó w  w  s p r a w ie  K a n a łu  P a n a m  

s k ie g o  b ę d ą  n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  
t r u d n y m i  te s ta m i i  d o p ie ro  p o  ty m  
b ę d z ie  m o ż n a  n a p ra w d ę  o c e n ić  d o ­
ty c h c z a s o w ą  p r e z y d e n tu rę  C a r te ra .

H O LA N D IA . Rzeźby 
umieszczone przed jednym  
z reprezentacyjnych bu­
dynków  miasta Haarlem  
każdej zim y były zasłania­
ne drew n ianym i skrzynia­
m i. Chron iło je to w p raw _ 
dzie przed działaniem  nie­
korzystnych warunków a t­
mosferycznych, ale też po­
zbawiało przechodniów cie 
kawego w idoku. W tym  ro 
ku  władze m iejskie znalaz­
ły  sposób, aby pogodzić 
sprawę ochrony zabytków  
z interesam i am atorów an­
tycznych figu r. Oto rezul­
tat.

(Fot.: C A F-U PI)

Najbardziej wpływowi
ludzie we Włoszech

R Z Y M  P A P . Z  o p u b lik o w a n e g o  
p rz e z  m a g a z y n  „11 M o n d o ”  so n d a ż u  
o p in i i  p u b l ic z n e j  w y n ik a ,  że w  
m in io n y m  r o k u  s ze f m o to ry z a c y j­
n e g o  k o n c e r n u  F ia ta ,  G ia n n i 
A g n e l i i  z o s ta ł u z n a n y  za n a jb a r ­
d z ie j  w p ły w o w e g o  c z ło w ie k a  w  
k r a ju .  N a  d r u g im  m ie js c u  u p la s o ­
w a ł  s ię  w  t e j  a n k ie c ie  p rz y w ó d c a  
W łP K  E n r ic o  B e r ł in g u e r .  W  1976 r .  
k o le jn o ś ć  b y ła  o d w ro tn a .  W  a n k ie ­
c ie  „ I I  M o n d o ”  n a  t r z e c im  m ie js c u  
z n a la z ł s ię  b y ły  p r e m ie r  A k io  
M o ro ,  a n a  c z w a r ty m  o b e c n y  sz e f 
rz ą d u  w ło s k ie g o  G iu l io  A n d r e o t t l .  
A n k ie tę  p rz e p ro w a d z o n o  w ś ró d  
p r z e m y s ło w c ó w , f in a n s is tó w ,  p r z y ­
w ó d c ó w  z w ią z k o w y c h  i  d z ia ła c z y  
p o l i t y c z n y c h .

A N K IE T A  przyznaje 52 proc. 
głosów partiom  opozycyjnym, 
45 proc. — koa lic ji rządowej i 
3 proc. — zwolennikom  ochro­
ny środowiska naturalnego. Par 
tia  Socjalistyczna według son­
dażu — może liczyć na popar­
cie 27 proc. wyborców, kom u­
niści na 21 proc., a lew icow i ra 
dykałow ie — na 2 proc. Układ 
s ił w  obozie rządowym nie u- 
legł poważniejszym zmianom i 
gaulliści oraz republikan ie 
mają podobne w p ływ y. Procen 
to w y  podział głosów przedsta­
w iony przez In s ty tu t Harrisa 
potwierdza poprzednie sondaże 
zrealizowane przez In s ty tu t So- 
fres dla dziennika „L e  Figaro” .

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  p rz e d w y ­
b o rc z y c h  b a d a n ia c h  o p in i i  p u b l ic z ­
n e j,  w  s o n d a ż u  o p u b l ik o w a n y m  
p rz e z  „ L ’ E x p re s s ” , u w z g lę d n io n o  lo ­
k a ln e  w a r u n k i  is tn ie ją c e  w  k a ż d y m  
o k r ę g u  i  d o k o n a n o  p o d z ia łu  m a n ­
d a tó w  w e d łu g  p o l i t y c z n y c h  In te n ­
c j i  a n k ie to w y c h .  Z  p o d z ia łu  te g o  
w y n ik a ,  że o p o z y c ja  — m o że  lic z y ć  
n a  259 m a n d a tó w , podczas, g d y  ob óz  
r z ą d o w y  n a  232 m ie js c a  w  Z g ro m a ­
d z e n iu  N a r o d o w y m . T a k  w ię c , m i­
m o  s p o ró w  k o m u n is tó w  z s o c ja l i ­
s ta m i —  tw ie r d z ą  s p e c ja l iś c i z  I n ­
s t y t u t u  H a r r is a  — p a r t ie  le w ic y  m o  
g ą  u z y s k a ć  2 7 -m a n d a to w ą  p rz e w a ­
gę  n a d  o b o ze m  rz ą d o w y m .

W e d łu g  s p e c ja l is tó w  z I n s t y tu tu  
L .  H a r r is a  o b ó z  r z ą d o w y  m a  sza n ­
se z w y c ię s tw a  t y l k o  w ó w c z a s , je ś l i  
je g o  p a r t ie  ta k  z e w rą  s w e  sze re g i, 
że w  d r u g ie j  tu rz e  co  n a jm n ie j  90 
p r o c e n t w y b o rc ó w  k a ż d e j z  n ic h  bę 
d z ie  g ło s o w a ć  n a  re p re z e n ta n tó w  
u g r u p o w a n ia  s o ju s z n ic z e g o . D o d a t­
k o w y m  w a r u n k ie m  te g o  z w y c ię s tw a  
je s t  u t r z y m a n ie  r o z b ic ia  s o ju s z u  le  
w ic y .

S łu szn o ść  p ro g n o z  I n s t y tu tu  
L o u is a  H a r r is a  z d a je  s ię  p o tw ie r ­
d z a ć  w y w ia d ,  ja k ie g o  m in is te r  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h ,  C h r is t ia n  
B o n n e t u d z ie l i ł  A g e n c j i  F r a n c e  P re s  
se . W e z w a ł o n  p a r t ie  r z ą d o w e  do  
je d n o ś c i i  d o  m o b il iz a c j i ,  o s trz e g a ­
ją c ,  że  — w e d łu g  in fo r m a c j i  d o ­
s ta rc z o n y c h  p rz e z  w ła d z e  d e p a r ta ­
m e n ta ln e  i  o rg a n a  b e z p ie c z e ń s tw a  
—  o p o z y c ja  m a  zn a c z n e  szanse na  
w y g r a n ie  w y b o r ó w  p a r la m e n ta r ­
n y c h .

G DY w  roku 1973 zastrzelony 
został szef „c ien i duchów” , jego 
następcą został N icky. Od tego 
czasu trzym a on swój gang 
mocno w  garści. Oczywiście, je ­
go k rym ina ln a  ka rie ra  nie zaw­
sze układała się po różach. W 
różnych strzelaninach byw ał ran 
ny i  do dziś ma w  piersiach 
dw ie  kule. Po lic ja  zatrzym ywa­
ła  go już k ilka k ro tn ie  próbując 
m u udowodnić m orderstwa, ra ­
bun k i czy szantaże — darem ­
nie. „N icky  ma dziewięć żyć”  
— m ówią jego przyjaciele z du­
mą, nawiązując do jw ia ry  w  
chińską szczęśliwą dziewiątkę. 
„Jest zbyt cwany, aby g linom  
udało się go przydybać” .

D Z IŚ  N icky  może sobie po­
zwolić na delegowanie innych 
ludz i do „b rudne j roboty” . Ma 
dziesięciu „kap itanó w ” , którzy 
ko n tro lu ją  ulice Chinatown, 
graniczące z resztą M anhattanu. 
W  restauracjach N icky  i  jego 
na jb liżs i przyjaciele nie płacą 
rachunków. W ystarczy, że na 
tych rachunkach piszą: „c ien ie 
duchów” . Siedem samochodów

Żółta mafia (4 )

pozostaje do stałej dyspozycji 
szefa gangu. N ie ma on żadnych 
kłopotów  z now ym  narybkiem . 
Pewien „n o w y”  pow iedział nam 
przy kaw ie w  m ałe j knajpce: 
„Szkoła, wykształcenie? Po co 
to wszystko! Ukończyłem gimna 
zjum , nie dostałem żadnej pra­
cy, ty ra łem  jako  kelner. Mogę 
ty lko  popraw ić sobie życie, gdy 
zostanę członkiem  gangu” .

Czasem N icky  sam szuka so­
bie chłopca z Chinatown, k tó ­
rego pragnie przyjąć do bandy. 
Jeśli ta k i w yb rany odmówi, m u 
si się liczyć z własną śmiercią.

OCZYW IŚCIE są ludzie, k tó ­
rzy chcie liby położyć kres te r­
rorow i. Należy do n ich M an Bun 
Lee. Do niedawna by ł to  nie­
o fic ja ln y  „b u rm is trz ”  Ch ina­

town, przewodniczący potężne­
go grem ium , nazywającego sie­
bie „tow arzystw em  dobroczyn­
ności” . W  skład tego tow arzy­
stwa wchodzą najważniejsi lu ­
dzie interesu.

K to  dziś chce rozmawiać z 
M an Bun Lee, ten musi mieć 
bardzo dobre kontakty. Dopiero, 
gdy po lic janc i z V  re w iru  za­
ręczyli za nas osobiście, o trzy­
m aliśm y jego adres. Długo dzwo 
n iliśm y do biura, długo n ik t nie 
o tw iera ł. Wreszcie uchylono 
szparę w  drzwiach. Pokazaliśmy 
nasze legitym acje. Po lic jan t z 
bronią w  ręku otworzył nam 
drzw i. Od miesięcy „bu rm is trz ”  
ma przyboczną straż, pilnu jącą 
go przez 24 godziny na dobę. 
Są po temu poważne przyczyny. 
53-le tn i M an Bun Lee, kupiec

z okrągłą twarzą, opowiada nam 
o swych strasznych przeżyciach:

„W iosną zażądałem od wszy­
stkich w łpścicieli sklepów, aby 
przestali okupować się bandy­
tom i zaczęli pokazywać ich po­
lic ji .  Zdawałem sobie sprawę, 
że robię sobie wrogów z gang­
sterów, ale nie w ierzyłem  w 
niebezpieczeństwo. Któregoś wie 
czoru w  czerwcu, do mojego lo ­
ka lu  przyszedł pewien m łody 
człowiek i zapytał z szacunkiem, 
czy m ia łbym  d la  niego chw ilę 
czasu. Nagle w y ją ł nóż i  zadał 
m i cios. Jeden, drugi, trzeci. 
W idziałem  jeszcze, kiedy ucie­
kał. Potem krew  trysnę ła z m ej 
piersi i straciłem  przytomność.”

(Dokończenie nastąpi)

Delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR 

w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  z a p ro szę  

n ie  K o n g re s u  U S A , d o  W a s z y n g to n u  
p r z y b y ła  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  d e le g a ­
c ja  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  z p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  R a d y  N a ro d o w o ś c i,  za s tę p  
c ą  c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o , se­
k r e ta rz e m  K C  K P Z R  B o ry s e m  P o n o -  
m a r io w e m  n a  cze le .

R O K O W A N IA
R O Z B R O J E N IO W E

•  W  p o n ie d z ia łe k  w z n o w io ­
n e  z o s ta ły  w  G e n e w ie  ro k o w a  
n la  z u d z ia łe m  d e le g a c j i  Z S R R , 
U S A  ł  W . B r y t a n i i  z m ie r z a ją ­
ce  d o  o p ra c o w a n ia  p o ro z u m ie ­
n ia  w  s p ra w ie  c a łk o w ite g o  za­
k a z u  p ró b  z  b r o n ią  ją d ro w ą .

•  W  s to l ic y  B e lg i i  ro z p o c z ę ­
ła  s ię  k o le jn a  se s ja  m in is t r ó w  
r o ln ic tw a  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h  E u r o p e js k ie j  W s p ó ln o ty  
G o s p o d a rc z e j. N a  p o rz ą d k u  
o b r a d  z n a jd u je  s ię  s p ra w a  n o ­
w y c h  c e n  s k u p u  a r t y k u łó w  r o i  
n y c h  w  se z o n ie  1978/1979 i  
z m n ie js z e n ia  d o p ła t  z  f u n d u ­
szu  r o ln e g o  E W G .

Z A K O Ń C Z E N IE  W IZ Y T Y  
W IC E P R E Z Y D E N T A  
M O N D A L E  W  M E K S Y K U

•  W ic e p r e z y d e n t  U S A . W a l­
t e r  M o n d a le , z a k o ń c z y ł o f ic ja ł  
n ą  w iz y tę  w  M e k s y k u .  W  ro z ­
m o w a c h  z  p re z y d e n te m  Jose  
L o p e z e m  P o r t i l l o  p o ru s z y ł 
k w e s t ię  c e n  i  d o s ta w  m e k s y ­
k a ń s k ie g o  g a zu  z ie m n e g o  do  
U S A  o ra z  p rz e d y s k u to w a ł s p ra  
w ę  w s tr z y m a n ia  n ie le g a ln e j 
e m ig r a c j i  M e k s y k a ń c z y k ó w  d o  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  ce­
la c h  z a ro b k o w y c h .

•  S ta n y  Z je d n o c z o n e  p rz e ­
p r o w a d z i ły  m a n e w r y  w o js k o ­
w e  s i ł  m o r s k ic h  1 p o w ie t r z ­
n y c h  n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m  
w  p o b liż u  w y b rz e ż a  K a l i f o r n i i .  
W  cza s ie  ć w ic z e ń  p i lo c i  m y ­
ś l iw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  „ A - 7 "  
o m y łk o w o  z a a ta k o w a li  h o lo w ­
n ik  p ły n ą c y  n ie d a le k o  p o r tu  
S a n  D ie g o  w  s ta n ie  K a l i f o r n ia .  
W  w y n ik u  e k s p lo z j i  2 b o m b  o 
w a d z e  p ó ł  t o n y  s ta te k  z o s ta ł 
w  z n a c z n y m  s to p n iu  u s z k o ­
d z o n y .

Coraz więcej
Szwajcarów nosi
zagraniczne zegarki

G E N E W A  P A P . S z w a jc a rz y , m ie ­
s z k a ń c y  k r a ju  s ły n n e g o  n a  c a ły m  
ś w ie c ie  z p r o d u k c j i  z e g a ró w , c o ­
r a z  w ię c e j  im p o r tu ją  ic h  z in n y c h  
k r a jó w .  J a k  w y n ik a  z o p u b lik o w a ­
n e g o  w  p o n ie d z ia łe k  w  B e rn ie  s p ra  
w o z d a n ia  G łó w n e g o  U rz ę d u  C e l, im  
p o r t  z e g a rk ó w  i  in n y c h  in s t r u m e n ­
tó w  p o m ia r o w y c h  w z ró s ł w  u b ie ­
g ły m  r o k u  o 39,4 p ro c . w  p o ró w n a ­
n iu  z r o k ie m  p o p rz e d n im .
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Z a n im  w y b ie rz e m y

JMoje osiedle, moja spraw
W  ROZMOW ACH z ludźm i zdarzyło mi się nieraz uzyskać uczycielskie niew łaściw ym  tra k -  rekto r gm innej szkoły zbiorczej, 

dowód na to, że nie wszyscy rozum ieją w łaściw ie sens is tn ie - towaniem  samorządu uczniów- naczelnik dzie ln icy czy dyrek- 
nia rad narodowych, zwłaszcza szczebla podstawowego. N ie- skiego udziela młodzieży złej i, to r przedsiębiorstwa, z którego 
któ rzy  po prostu uważają, że są to organa powołane l i  ty lko  co gorsza, odciskającej głębokie ży je  całe miasteczko — nie by ł 
do formalnego zatwierdzania decyzji władz adm in istracyjnych, piętno — le kc ji dem okracji, radnym . M yślę jednak, że w  sa- 
T A K  BŁĘDNE widzenie ro li społeczna jest z na tu ry rzeczy Szkoda, że w  im ię doraźnej i  morządach mieszkańców rolę 

rad w yn ika  bądź to  z niedo- ła tw ie jsza — ludzie zaczęli w y - iąkże pozornej dogodności ta - wiodącą pow inn i odgrywać ak- 
statków  wiedzy obyw atelskiej, stępować w  charakterze współ- kiego podejścia — niejeden pe- tyw iśc i b loku, u licy  czy sołec- 
bądź też z niekorzystnych p rzy- gospodarzy swojego terenu. dagog zapomina o przysłow iu, twa.
kładów  z życia wziętych, bo z a  p o ś re d n ic tw e m  s a m o rz ą d u  które przy innych okazjach n ie - Znam k ilk a  przypadków w y

h v w a i a  ł  t n k i p  T e ś l i  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t  i  w s i lo k a ln eprzecież oyw ają i  laKie. je sn  spo,łeczności mogą Wpływać na
jednak pamiętać o tym , ze rada w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia .  N a  gos.

strudzenie cytu je : „Czym  sko- brania do kom itetów  blokowych 
rupka za młodu...”  Przeszło po- ludz i na wysokich stanowiskach,

jest najwyższym  na danym  te - p o d a rk ę  k o m u n a ln ą  i  p o rz ą d e k  p u -  łowa naszego społeczeństwa nie dobrych w  swej branży fachów-

r ^ z e  m ^nacze ln^fnstancfia  ^ a -  !culturt J  wy?oczyi iek’ na ^row ie  j y  kończyła całkiem  niedawno... dowego, którzy w  samorządach r a z e m  naczemą instancją sa i a?iekę społeCzną. na oświatę i 1
b l ic z n y ,  n a  h a n d e l i ustugi, n a  ma jeszcze 28 la t, a więc szko- ców i an im atorów  życia zawo-

morządu obywatelskiego — owe w y c h o w a n ie '.  C z y  w p ły w a ją ?  I ozy 
dw ie  przyczyny ja kb y  przeista- z a w s z y  w  ta k im  s to p n iu ,  w  ja k im  
czają się w  jedną. Można by ją
Określić, im  bardziej a k tyw n i >̂ez w a h a n ia  o d p o w ie d z ie ć  t w ie r .  
ludzie zasiadają W  radzie, im  d zą co , a le  j u ż  n a  d r u g ie  — je d n o ,  
szersza jest je j p la tfo rm a spo- zn a c z n a  o d p o w ie d ź  n ie  je s t  m o ż l i .
ł e r z n n    t v m  l e n i e i  d z ia ła  c n _  w a - R ó ż n ie  b o w ie m  z ty m  b y w a .łeczna —  tym  lepie j aziaia s a -  w  m ia s ta c h  } w s ia c h  je s t  w ie le  
ma rada. O biektywnie i  w  o d - ..................p ię k n y c h  i  b u d u ją c y c h  p r z y k ła d ó w  
czuciu mieszkańców — jest to a k t y w n e j  d z ia ła ln o ś c i s a m o rz ą d o -  
zasada kluczowa dla zrozumie- SeiL " hk0" “ ,?aJ ?  <*>*-. . .  . ,  . j ___ d lo w y c h ,  o b w o d o w y c h  i  s o łe c .
m a istoty socjalistycznej demo- tw a c h .  Io h  to  za s łu g ą  je s t  l ic z n y  
k ra c ji. u d z ia ł  w  k o n k u r s a c h  m ia s t,  m is -

■ o * _________  t r z ó w  g o s p o d a rn o ś c i i t d .  Ic h  t r w a .Reforma władz i adm in is tra- ły do.robek j est n a jle p s z y m  ś w ia .  
C j i  terenowej, wespół Z now ym  d e c tw e m , że m o ż n a  i  że w a r to  b y ć  
podziałem te ry to ria lnym  k ra ju , p r a w d z iw y m  w s p ó łg o s p o d a rz e m  w 

celów głównych s w y m  m le js c u  z a m ie s z k a n ia

D ruga re fleksja  dotyczy spra- mieszkańców de facto się nie 
w y  znacznie bardziej w  swym  sprawdzili. B rak  im  po prostu 

owmnyr tle  skom plikowanej. M am na czasu, energii, znajomości co-
N a  pierwsze z ty c h  p y ta ń  wolno m yśli u ta rty  zwyczaj preferowa dziennych problem ów i  bolą-
“ 7 w a n a r iiin  n n *n n w iw i7 ip f*  t w iA r .  . .ma w  wyborach do wszystkich czek.

organów samorządu osób, k tóre  K to  wie, .«czy między tym i 
um ownie nazywam reprezenta- dw iem a obserwacjam i nie ma 
cy jnym i. Stąd w  samorządach związku i czy nie k ry ją  się w 
mieszkańców, a także w  radach nich m ożliwości rozszerzenia i  
narodowych nader liczne przed wzbogacenia naszej dem okracji 
staw icielstw o ludz i obarczonych — ju ż  dziś, i co n iem niej waż- 
rozm a itym i ważnymi, a przeważ ne — ju tro . Znamienne bowiem, 
nie k ie row niczym i funkc jam i za- że najlepsi, najbardzie j o fia rn i 
wodowym i. działacze społeczni wywodzą się

Działa tu  poniekąd zasada sta ze szkół, w  k tó rych  samorząd 
w iania na tak ich  doświadczo- młodzieżowy stanow ił, może

m iała wfaśnie u rzec^w is tn ien ie  . Wszetoto j est tak Me «azędae nych lu dzi. Jestem skłonny ak- chw ila m i uc iąż liw ą, ale bezcen-
tego związku, mocno przedtem cz<, sp<>tkać z nledowladcm prca_ 
kulejącego. n iz a c j l  s a m o rz ą d o w y c h . D la cze g o ?

Nawet na podstawie m ija jące j « ¡ J Ł S i
—  pierwszej kadencji nowych n ie w ła ś c iw ie  p o jm u je  r o lę ,  f u n k c je  
rad szczebla podstawowego moż i z n a c z e n ie  s a m o rz ą d u  s p o łe czn e g o , 
na powiedzieć, Że cel ten jest z n ie c h ę c a ją c  s p o łe c z e ń s tw o  d o  a k -  

o s i ą g a n y .  Społeczeństwo zna- 2 ” “ ada
cznie szerszym nurtem  w łączy- w s z e lk ic h  p o c z y n a ń  s a m o rz ą d o w y c h  
ło się W  tok spraw, ja k im  ży- — n ie  p o t r a f i  w ła s n ą  e n e rg ią  i 

i  n n w in n a  ż v ć  r n d i ł  7 n * * r a ł v  g ° s Po d a rn o ś c ii ł  z m o b il iz o w a ć  do  je  1 pow inna zyc raaa. ¿agra iy s t a n i a .  B y w a  -  l  ta k  je s t  c h y b a  
zdrowe lokalne ambicje, dobrze d o ść  czę s to  — że s a m i z a jm u je m y  
po ję ty  patriotyzm , ważne za- p o z y c ję  n a jw y g o d n ie js z ą :  b ie rn e g o
cząlo sią stawać nie ty lko  w la - kryty“ ni ® " 0?.s'.rw' torl1' Na,r.“ ,ką-^  j  r  t • .  .  nay na  b u s z u ją c ą  g ru p ę  n a s to la t .sne podwórko w  sensie dosłow- k * w , na  2am e d ta « ią  z ie le ń  o s ie d le -  
nym , ale także W  głębszym —  w ą , n a  bez.senso.w ny p r o f i l  n a jb l iż .
obyw a te ls k im . W  m a ły c h  m ia -  siJi£łw£kle,p<̂ Y; na„ brak ,w  P°~ b liż u  ś ro d k a  lo k o m o c j i ;  z a z d ro ś c i.  
Stach l  w s ia c h ,  gdzie  in te g ra c ja  my r o z m a ity c h  o s ią g n ię ć  z n a jo m y m  

‘ * - r  z  in n y c h  w s i c z y  o s ie d l i ,  a le  r z ą d .

i n ie je d n o k r o tn ie  m o ż n a  s ię  jesz. ceptować ją  w  odniesieniu do ną podstawę edukacji obywa- 
rad narodowych, bo doprawdy te lskie j.
trud no  sobie wyobrazić, by d y - Tomasz JEZIO RAŃSKI

Cena
porywu serca.»

W A S Z Y N G T O N . 3 0 - le tn ia  N o r ­
m a  J e a n  S p e a rm a n , b y ła  s t r a ż ­
n ic z k a  w  w ię z ie n iu  fe d e ra ln y m  w  
S a n  D ie g o ... s k a z a n a  z o s ta ła  n a  6 
m ie s ię c y  a re s z tu  za u d z ie le n ie  p o ­
m o c y  w  u c ie c z c e  je d n e m u  z  p e n ­
s jo n a r iu s z y  te g o  z a k ła d u  p e n ite n ­
c ja r n e g o  d la  p rz e s tę p c ó w  o b o jg a  
p łc i .  N o r m a  J e a n  z d o b y ła  s ię  n a  
te n  k r o k  p o d  w p ły w e m  p o r y w u  
s e rc a . W ię z ie ń , 40-le t n i  R o y  M a d i­
s o n  S n ip e s , s n u ł p rz e d  n ią  p e rs p e k  
t y w y  w s p ó ln e g o  szczęśc ia . O b o je  
m ie l i  u c ie c  d ó  in n e g o  s ta n u  1 ta m  
s ię  p o b ra ć . S n ip e s , k t ó r y  w y d o ­
s ta ł s ię  n a  z e w n ą tr z  w  p o rz e  w i ­
d z e ń , w y c h o d z ą c  z r o d z in a m i 1 zn a  
jo m y m i  in n y c h  w ię ź n ió w ,  w o la ł 
je d n a k  100- p r o c e n to w ą  w o ln o ś ć  ł 
z n ik n ą ł  be z  ś la d u . N o r m a  J e a n  b ę ­
d z ie  o d s ia d y w a ć  w y r o k  w  a re s z c ie  
o k r ę g o w y m , a n łe  w  m a c ie r z y s ty m  
w ie z ie n iu .  Z e z w o lo n o  j e j  n a  w i ­
d z e n ia  z t r o jg ie m  d z ie c i.

Porady prawne
R O M A N  J U R E C Z K IN  —  S z c z e c in :

Z a  w s z e lk ie  s z k o d y  z a is tn ia łe  w  
t r a k c ie  w y k o n y w a n ia  p ra c  la k ie r ­
n ic z y c h  o d p o w ie d z ia ln a  1est s p ó ł­
d z ie ln ia  w y k o n u ją c a  p ra c e . P o n ie ­
w a ż  z a k u p i ł  p a n  w e  w ła s n y m  za ­
k r e s ie  b r a k u ją c e  czę śc i w y p o s a ż e ­
n ia  s a m o c h o d u , m a  p a n  p r a w o  żą ­
d a ć  n a  d ro d z e  s ą d o w e j z w r o tu  rz e ­
c z y w is ty c h  k o s z tó w  z a k u p u .

W Ł A D Y S Ł A W  P A W L IK O W S K I  —  
Ł a d z in :  U k o ń c z o n a  p rz e z  p a n a  
s z k o ła  w in n a  b y ć  z a lic z o n a  d o  p o d ­
s ta w y  w y m ia r u  u r lo p u ,  ja k o  ś re d ­
n ia  s z k o ła  z a w o d o w a , le d n a k ż e  za ­
l ic z e n iu  p o d le g a  le d y n le  5 l a t  n a u ­
k i .  W  r a z ie  n ie w y ra ż e n ia  p rz e z  za ­
k ła d  p r a c y  z g o d y  na  z a lic z e n ie  te ­
g o  o k re s u  n a u k i ,  n a le ż y  w n ie ś ć  
s k a rg ę  d o  Z a k ła d o w e l K o m is j i  R o z ­
je m c z e j.

Z D Z IS Ł A W  D .:  W y p a d e k , k tó r e ­
m u  u le g ła  ż o n a  p a ń s k a , je s t  w y ­

p a d k ie m  w  d ro d z e  d o  p r a c y  i  w  
z w ią z k u  z ty m  p r z y s łu g u je  żo n ie  
o d s z k o d o w a n ie , s to s o w n e  d o  u s ta ­
lo n e g o  p ro c e n tu  t r w a łe g o  k a le c t ” '^

G d y b y  je d n a k  o rz e c z e n ie  k o m is j i  
le k a r s k ie j  n ie  s tw ie r d z i ło  t r w a łe g o  
k a le c tw a  i  w  z w ią z k u  z ty m  o d ­
m ó w io n o  b y  ż o n ie  p rz y z n a n ia  o d ­
s z k o d o w a n ia . m o ż n a  d o c h o d z ić  o d ­
s z k o d o w a n ia  n a  za sa d a ch  o e ó ln v c h  
p rz e d  S ą d e m  R e jo n o w y m . W y p a d e k  
b o w ie m  z a is tn ia ł w s k u te k  z a n ie d ­
b a n ia  p o s y p a n ia  p ia s k ie m  o b lo d z o ­
n e g o  d o jś c ia  d o  z a k ła d u  p r a c y .

k o  p rz y c h o d z i n a m  d o  g ło w y ,  
u s ą s ia d ó w  n ic  s ię  sam o nde z ro ­
b i ło .

DLACZEGO tak się dzieje? 
Socjologowie twierdzą, że do 
społecznej aktywności przesłan­
ką niezbędną jest specyficzna 
więź współmieszkańców. Innych 
przesłanek na dobrą sprawę nie 
znamy, choć można przypusz­
czać, że k ry ją  się one poza sa­
m ym i fo rm a lnym i s truk tu ram i 
i możliwościam i działań. Te są 
bowiem wszędzie jednakowe, 
podczas gdy rezu lta ty  — nader 
różne. Z  obserwacji nasuwają 
m i się jednak dwie refleksje, z 
pozoru dość od siebie odległe.

Pierwsza dotyczy samego pod­
glebia dem okracji — samorząd­
ności młodzieży. Samorząd szkol 
ny jest insty tuc ją  tradycy jną  i 
sloganowo powiada się, że wręcz 
nie można prowadzić e fek tyw ­
nych działań wychowawczych 
bez samorządności uczniów. W 
tym  sloganie jest sama prawda, 
ale, niestety, zbyt często — ty l­
ko teoretyczna. Samorząd szkol­
ny — ta pierwsza organizacja 
w  pierwszym m ikro-społeczeń- 
s tw ie  — w  zbyt w ie lu  szkołach 
trak tow any bywa jako instan­
cja form alna. N iekiedy grono na

O M L E T Y  m o g ą  b y ć  d e s e re m  lu b  
s a m o d z ie ln y m  d a n ie m  o b ia d o w y m , 
b ą d ź  k o la c y jn y m ,  w  za le ż n o ś c i od  
te g o  z czeg o  s ię  je  z r o b i  ( z  j a k i .  
m i  d o d a tk a m i)  i  j a k  d u ż o  p rz y g o ­
tu je .

O M L E T  K L A S Y C Z N Y

A B Y  o m le t  b y ł  Ja k  p u c h . J a ja  
m u s z ą  b y ć  ba xd zo  ś w ie ż e . K o n ie c z ­
n ie  t r z e b a  s p ra w d z ić  ic h  ś w ie żo ść  
w y b i ja ją c  j a j k o  n a jp ie r w  n a  ta ­
le rz .  M a sę  ja je c z n ą  u b i ja ć  t y l k o  
w id e lc e m , a ty c h  u d e rz e ń  p o w in n o  
b y ć  n ie  w ię c e j n iż  s ie d e m n a ś c ie .
Z  p o d a n e j i lo ś e i le p ie j  u s m a ż y ć  
2—3 m n ie js z e  o m le t y  n iż  I  d u ż y .
O m le ty  m o ż n a  n a d z ie w a ć  m ię s e m , 
r y b a m i,  p o d r o b a m i,  g r z y b a m i,  Ja­
r z y n a m i,  o w o c a m i.

S K Ł A D N I K I :  8 j a j .  p ó ł ły ż e c z k i 
s o li,  t r o c h ę  p ie p r z u ,  p e łn a  ły ż k a  
m a s ła .

J a ja  w la ć  na  m is k ę  (po  s p ra w ­
d z e n iu  ic h  n a  ta le r z y k u ) ,  u b ić  w i ­
d e lc e m  ta k ,  b y  ż ó łtk a  i  b ia łk a  d o -  m a sę  J a je c z n ą  1 s m a ż y ć  n ie  m ie .  
b rz e  s ię  p o łą c z y ły .  D o d a ć  s ó l 1 s z a ją c . P o d w a ż a ć  le k k o  b o k i,  o m le .
—  je ś l i  n a d z ie n ie  m a  b y ć  p ik a n tn e  ta  s p e c ja ln ą , s z e ro k ą  ło p a tk ą ,  b y
—  t r o c h ę  p ie p rz u . W  czas ie  u b i_  n ie  ś c ię te  j a j k a  s p ły w a ły  p o d  s p ó d . 
Ja n ia  n a  p a te ln i  ro z g rz a ć  t łu s z c z , J e ś l i  o m le t  p o d a je m y  z fa rs z e m  
d o  m o m e n tu  g d y  p rz e s ta n ie  s ię  s ło n y m , u k ła d a m y  fa rs z  p o ś ro d k u , 
p e r l ić ,  a le  je szcze  n ie  d y m i .  W la ć  w z d łu ż ,  w ó w c z a s  g d y  o m le t  n ie

Omlety

Bestsellery dużego ekranu
W A S Z Y N G T O N . J a k  p o in fo r m o -  „ D ź w ię k  m u z y k i” , „ Ż ą d ło ” , ,;P rz e -  

w a ło  h o l ly w o o d z k ie  p is m o  b r a n -  m in ę ło  z  w ia t r e m ” , „ L o t  n a d  k u -
ż o w e  „ V a r ie t y ” , n a jn o 'w s z y  f i lm  _ 
g a tu n k u  s c ie n c e  f ic t io n  „ W o jn a  
g w ia z d ”  z e p c h n ą ł o s ła w io n e  „S z c z ę  
k i ”  z p ie rw s z e g o  m ie js c a  n a  l iś c ie  
n a jb a r d z ie j  k a s o w y c h  f i lm ó w  ś w ia ­
ta .  W p ły w y  z e k s p lo a ta c j i  te g o  
o b ra z u  w  s a m y c h  t y l k o  k in a c h  a m e  
r y k a ń s k ic h  i  k a n a d y js k ic h  w y n io s ­
ł y  ju ż  127 m in  d o la r ó w ,  p o dcza s  
g d y  „S z c z ę k i”  p r z y n io s ły  p r o d u ­
c e n te m  121,3 m in  d o la r ó w .  F i lm  
„ W o jn a  g w ia z d ”  w s z e d ł n a  e k r a n y  
p o d  k o n ie c  m a ja  1977, a o b e c n ie  
w p r o w a d z a n y  je s t  d o p ie ro  d o  k in  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h . P r e m ie r a  
„S z c z ę k ”  o d b y ła  s ię  n a to m ia s t  w  
1975 r .  N a  l iś c ie  d z ie s ię c iu  n a jb a r ­
d z ie j  k a s o w y c h  f i lm ó w  h o l ly w o o d z ­
k ic h  z n a jd u ją  s ię  p o n a d to  k o le jn o :  
„ O jc ie c  C h rz e s tn y ” , „E g z o r c y s ta ” ,

k u łc z y m  g n ia z d e m ” , 
,L o v e  s to r y ” .

Jes t je szcze  z u p e łn ie  ś c ię ty .  Z a w i.  
ja m y  p r z e c iw le g łe  b rz e g i i  n a  b a r .  
d zo  s ła b y m  o g n iu  p o z o s ta w ia m y  
o m le t  na  5 m in u t ,  a b y  „d o s z e d ł” . 
N a to m ia s t o m le t y  s ło d k ie  d o s m a - 
ż a m y  p o d  p r z y k r y c ie m  i  n a k ła d a ­
m y  fa rs z  n a  z u p e łn ie  u s m a ż o n y  
o m le t .  Z a w i ja m y ,  s k ła d a m y  n a  p ó ł,  
p o s y p u je m y  c u k r e m - p u d r e m .

O M L E T  Z  R O K P O L E M

S K Ł A D N IK I :  J a k  n a  o m le t  k la ­
s y c z n y , 30 d k g  r o k p o lu  lu b  in n e g o  
p ik a n tn e g o  se ra  s ta r te g o  n a  ta rc e , 
ły ż k a  u sd e ka n e j z ie le n in y ,  ły ż k a  
t łu s z c z u .

D o  u b i t e j  m a s y  d o d a ć  s e r , le k k o  
w y m ie s z a ć , w y la ć  na  ro z g rz a n y  na  
p a te ln i  t łu s z c z  i  u s m a ż y ć . G o to w y  
z s u n ą ć  z  p a te ln i ,  z ło ż y ć  n a  p ó ł,  p o ­
s y p a ć  z ie le n in ą  i  p o d a ć  z sezo no­
w ą  s u ró w k ą .

O M L E T
Z  M R O Ż O N Y M I O W O C A M I

S K Ł A D N IK I :  j a k  na  o m le t  k la ­
s y c z n y  o ra z  2 b ia łk a ,  ły ż e c z k a  c u ­
k r u ,  1/2 k g  m ro ż o n y c h  o w o c ó w , 3 
ły ż k i  c u k r u - p u d r u .

O w o c e  r o z m ro z ić  w y s y p u ją c  Je 3 
g o d z in y  w c z e ś n ie j na  g łę b o k i ta ­
le r z  1 p r z e s y p u ją c  o b f ic ie  c u k r e m ,  
p u d re m . P rz y r z ą d z ić  m asę  o m le to ­
w ą , d o d a ją c  p o d  k o n ie c  p ia n ę  z 2 
b ia łe k  u b i t y c h  z  ły ż e c z k ą  c u k r u .  
C ia s to  w y la ć  na  m o c n o  ro z g rz a n y  
t łu s z c z , z t y m ,  że le p ie j  z r o b ić  z 
t e j  i lo ś c i  2 o m le t y  n iż  1. G d y  go­
to w e , w y ło ż y ć  je  n a  ta le r z ,  p o la ć  
r o z m ro ż o n y m i o w o c a m i o ra z  so­
k ie m .  M o ż n a  n a  w ie r z c h u  u ło ż y ć  
po  ły ż c e  u b i t e j  ś m ie ta n y .

„URSUS”  przygotowuje  
się do olbrzymiego zadania 
produkcji całej rodziny 
nowoczesnych ciągników  
we współpracy z londyń­
ską f irm ą  „ Massey-Fergu. 
son-Perkins” . Na obszarze 
rów nym  dotychczasowej 
powierzchni terenu zakła­
du powstaje d rug i Ursus 
— „Ursus I I" .

N A  ZDJĘCIU: przy mon 
tażu.

(Fot. CAF)

C z a s  b u d o w a n ia

Fabryka domów 
dla Wybrzeża

A K T U A LN IE  na terenie 
całego k ra ju  buduje się 20 
nowych fab ryk  domów. W 
województw ie szczecińskim 
przystąpiono już w  1977 r. 
do wznoszenia dwóch ta ­
k ich  zakładów. Jeden z 
nich przeznaczony będzie 
dla potrzeb budownictwa 
wiejskiego i  rolniczego, 
d rug i zaś dla budownictwa 
mieszkaniowego i  wczaso­
wego.

F A B R Y K I domów jeszcze 
przez w iele la t będą tw o rzy ły  
podstawowe zaplecze w  progra­
mie mieszkaniowym. To praw ­
da, że już dziś w ie le obiektów 
wznosi się w  systemie m onoli­
tycznym, konstrukcy jnym  itp., 
jednak dom inuje w ie lka  p ły ta  

poligonów i fa b ryk  domów. 
Nowy obiekt w  Reeławiu, któ 

ry  jest w  fazie początkowej re­
alizacji, ma już w  ciągu na jb liż  
szych dwóch la t rozpocząć peł­
ną produkcję. W ybór lokaliza­
c ji w  tym  rejonie naszego woje 
wództwa został starannie prze­
analizowany. Dotychczas budo­
wano w  miastach i osiedlach 
pasa nadmorskiego z elementów 
dowożonych ze Szczecina. T ym ­
czasem prognozy rozwojowe 
przew idują dalsze dynamiczne 
zapotrzebowanie na budow nict­
wo mieszkaniowe, sanatoryjne 
i wczasowe. Tu także zatrudnio 
nych jest w ieluset pracowni­
ków pracujących na rzecz go­
spodarki m orskie j. Tendencje 
rozwojowe będą z każdym  ro ­
kiem  coraz większe. Baza prze­
ładunkowa w  Św inoujściu pra­
cuje wszak dla potrzeb całego

Polacy w świecie

„Wesoły tułacz”
POLONIJNY zespół śpiewaczy „Wesoły tułacz" z Limburgii ob­

chodził niedawno 50-lecie swojej działalności artystycznej. Powstał 
w 1927 r. z inicjatywy Polaków, których losy zawiodły w okresie 
międzywojennym do holenderskiego okręgu górniczego w Bruns- 
sum, Heereln i Heerleheide. Liczy obecnie 92 członków, bierze 
udział w niemal każdej uroczystości polonijnej, aktywnie współpra­
cuje z innymi zespołami holenderskimi. W miejscowej prasie uka­
zało się wiele artykułów na łemał roił, jaką „Wesoły tułacz" od­
grywa w propagowaniu polskiej kultury wśród Holendrów.

k ra ju . Już w  ciągu najbliższych 
3—4 la t zadania te  znacznie 
wzrosną. Rozwijająca się baza 
turystyczna i  sanatoryjna m u­
si także dysponować nowoczes­
nym i mieszkaniam i, obiektam i 
hote low ym i i  leczniczymi.

O D  c z e rw c a  1977 r o k u  n a  p la c  
b u d o w y  w  R e e ła w iu  w s z e d ł g e n e ­
r a ln y  w y k o n a w c a  —  S z c z e c iń ­
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rz e m y s ło w e g o . W y k o n a n o  d o  t e j  
p o r y  r o b o ty  b u d o w la n e  w a r to ś c i  
p o n a d  20 m in  z ł. T a k  w ię c  z a a w a n ­
s o w a n ie  je s t  d o b re . N ie  o zn a cza  to , 
że d a ls z a  r e a liz a c ja  t e j  in w e s ty c j i  
je s t  p o z b a w io n a  t r u d n o ś c i.  D o  te j 
p o r y  n ie  z a p e w n io n o  k o n s t r u k c j i  
s ta lo w y c h  p rz e z n a c z o n y c h  na  g łó w ­
n ą  h a lę . W p ra w d z ie  p o tw ie r d z e n ie  
d o s ta w  je s t ,  a le  z  te rm in e m  o  k i l ­
k a  m ie s ię c y  p ó ź n ie js z y m  n iż  z a k ła ­
d a n o  to  p ie rw o tn ie .  T o  k o m p lik u je  
p rz e s trz e g a n ie  u s ta lo n e g o  h a r m o n o ­
g ra m u . W  te j  s y tu a c j i  in w e s to r  — 
S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  3 — m u s i 
„ d o g a d y w a ć ”  s ię  z g e n e r a ln y m  w y ­
k o n a w c ą  na  p o d e jm o w a n ie  in n y c h  
p ra c , k tó r e  te ż  są w a ż n e , a le  n ie  
p r io r y te to w e  w  ty m  w ła ś n ie  czas ie . 
P o te m  p r z y jd ą  n a s tę p n e  k ło p o ty  
z w ią z a n e  z in s ta la c ją  u rz ą d z e ń  i  
s p rz ę tu . D o  t e j  p o r y  n ie  m o żn a  
u lo k o w a ć  ta k ie g o  z le c e n ia  w  ż a d ­
n y m  s p e c ja l is ty c z n y m  p rz e d s ię . 
b i io rs tw ie .

W  S P B O -3  o ty c h  w s z y s tk ic h  
p ro b le m a c h  m ó w i s ię  n a  c o  d z ie ń . 
N i k t  je d n a k  n ie  z a ła m u je  rą k . 
W ia d o m o , że t e r m in  z a k o ń c z e n ia  
b u d o w y  m u s i b y ć  d o t r z y m a n y .  
D o ty c h c z a s o w a  d o b ra  w s p ó łp ra c a  
w y k o n a w c y  i  in w e s to r a  ta k  w a ż ­
n e j  In w e s ty c j i ,  je s t  s w e g o  r o d z a ju  
o p ty m is ty c z n ą  g w a ra n c ją .  C zas 
o c z y w iś c ie  p o k a ż e , na  i le  te n  o p ­
ty m iz m  b y ł  u z a s a d n io n y . B y ć  m o ­
że, że te  n ie d o p ię te  p r o g r a m y  i  
z a ło ż e n ia  w y jd ą  t y l k o  n a  d o b re  
p r z y s z łe j fa b r y c e .  W s z a k  w  czas ie  
b u d o w y  m o ż n a  w ie le  Jeszcze p o ­
p r a w ić  1 u n o w o c z e ś n ić . A  p rz e c ie ż  
c h o d z i o to ,  a b y  z a k ła d  te n  b y ł  
n o w o c z e s n y  n a  w ie le  l a t  p o  je g o  
o d d a n iu  do  e k s p lo a ta c j i .

PR ZYSZŁA fabryka  domów 
w  Reeławiu ju ż  w  roku 1980 
dostarczać będzie ponad 6 tys. 
izb m ieszkalnych dla potrzeb 
pasa nad mor skiego. Elementy 
będą wytwarzane w  systemie 
WK-70, zapewniając większy 
norm atyw  mieszkań i  wyższy 
standard w  stosunku do fab ryk  
pracujących aktualn ie. E la­
styczność tego systemu gwa­
ran tu je  także możliwość w yko­
rzystyw ania w ie lk ie j p ły ty  do 
wznoszenia budynków miesz­
kalnych, hotelowych i sanato­
ry jnych.

Fabryka budowana jest kosz­
tem ponad 420 m in złotych, w  
tym  roboty budowlano-m onta­

żowe pochłoną praw ie 50 proc. 
te j kw o ty. Zatrudnionych bę­
dzie około 400 pracowników. 
D la nich też w  br. należy wzno 
sić hotele i  budynki m ieszkal­
ne. P ierwszy hotel przeznaczo­
ny  będzie dla 200 pracowników. 
Obok, w  m ini-osiedlu, powsta­
ną także budynki mieszkalne 
d la  przyszłej załogi, któ rą  p0 
przeszkoleniu trzeba będzie na 
stałe tu  właśnie sprowadzić.

Wanto jeszcze podkreślić, że 
dogodne położenie przyszłego 
zakładu zapewni dostawy su­
rowca drogą wodną i ko le jo­
wą. W tym  celu obok fa b ryk i 
powstanie m ały port -  przeła- 
downia. (AZ)

KLU B  studentów Akade­
m ii Rolniczej „K ubuś”  
przy ul. 5 L ipca istn ie je  

niew iele ponad 4 lata. Okres 
ten w ystarczył jednak, by 
wśród mieszkańców pobliskich 
domów i samej braci akademie 
k ie j u ta r ł się pogląd, że jest to 
najgorsza uczelniana placówka 
ku ltura lno-ośw iatow a. O prze­
jawach niezbyt chlubnej dzia­
ła lności je j k ie row nictw a in ­
fo rm ow aliśm y naszych Czytel­
n ików  na początku ubiegłego 
roku  (publikacja pt. „P ija  K u ­
ba do Kubusia” ), kiedy to „K u ­
buś”  osiągnął apogeum upad­
ku , stając się „a lkoho loda jn ią”  
dla wszystkich tych, na k tó ­
rych  środowisku akademickie­
m u zależy najm nie j. Sprawą 
zaję ły się władze Akadem ii 
Rolniczej; nowe decyzje, za­
rządzenia, zmiana k ie row n i­
ctwa klubu, dofinansowanie — 
wszystko to m iało zadecydować 
o nowym  obliczu „K ubus ia ” . 
Pod znakiem zm ian m iną ł więc 
ko le jny  rok  „do jrzew ania”  k lu ­
bu. Z a jrzy jm y  dzisiaj do jego 
wnętrza.

Nowe, estetyczne sto lik i, krze 
sła, pomalowane ściany, pomy­
słowa dekoracja w nęki przy 

N A ZD JĘCIU : środy w  k lu b ie  przeznaczone są na prezen- podium  dla zespołu muzyczne- 
tacje estradowe. W ystępuję laureat w ie lu  fes tiw a li jazzowych go — to pierwsze spostrzeże- 
— grupa „ E xtra  B a ll” t  (Fot, — A l. W ituszyńskl) nia.

„tttsś“ taośleje...
*  —  W Y S T R Ó J  w n ę tr z a  zm u s z a  do  
o d p o w ie d n ie g o  z a c h o w a n ia  s ię . w y ­
tw a r z a  k l im a t  k lu b u .  N a m  n ie  za ­
le ż y  n a  b y w a lc a c h , k tó r y m  d o b rz e  
w  b r u d z ie  i  o g ó ln y m  b a ła g a n ie . W o  
l i m y  b y w a lc ó w  b a r d z ie j w y m a g a ­
ją c y c h  — m ó w i n o w y  k ie r o w n ik  
Z b ig n ie w  K u c z k o w s k i.  —  Z a c z ę liś ­
m y  o d  z m ia n  a r c h it e k tu r y  w n ę ­
t r z a :  . .K u b u ś ”  z o s ta ł w y re m o n to ­
w a n y  i  c z ę ś c io w o  z m o d e rn iz o w a n y . 
D z ię k i p o s ta w ie n iu  ś c ia n e k  d z ia ło ­
w y c h  u z y s k a l iś m y  n o w e  p o m ie s z ­
c z e n ie  — s a lę  k o n fe r e n c y jn a .  W ła ­
d ze  u c z e ln i w y a s y g n o w a ły  ś r o d k i 
n a  z a k u p  n ie z b ę d n e g o  w y p o s a ż e n ia  
k lu b u ,  a  ta k ż e  n a  n o w y  s p rz ę t,  j a k  
n p .  s tó ł  d y s k o te k o w y  z  p r a w d z iw e ­
go  z d a rz e n ia , a p a r a tu r ę  p r o je k c y j ­
n ą  d la  D y s k u s y jn e g o  K lu b u  F i lm o ­
w e g o  i t p .  Z re z y g n o w a liś m y  ze 
w s p ó łp r a c y  z  S S P  „ B r a t n ia k ” , k t ó ­
r y  d o ty c h c z a s  p r o w a d z i ł  na sz  b u ­
fe t .  D z is ia j m o ż n a  ju ż  w  „ K u b u ­
s iu ”  z je ś ć  c ie p łe  p o t r a w y ,  a p o k a ź ­
n a  c h ło d z ia rk a  n ie  ś w ie c i p u s tk a ­
m i.  j e s t  to  za s łu g a  W S S  „ S p o łe m ” , 
k t ó r y  w z ią ł  w e  w ła d a n ie  część ga ­
s t ro n o m ic z n a  k lu b u .

PODCZAS naszej w izy ty  od­
byw ały się właśnie występy 
grupy jazzowej „E x tra  B a ll”  i  
zespołu woka lno-instrum enta l­
nego „B azar” , na stałe związa­
nego z „Kubusiem ” . Prezen­
tacje grup  twórczych środo-

w iska akademickiego — i nie 
t# lko  — nie należą teraz do 
rzadkości: „O ld  Tim ers” , grupa 
jazz-rockowa „Baszta” , rec ita l 
E lżbiety W ojnowskiej, wieczór 
z Janem Kobuszewskim, spo­
tkan ia  teatralne — to ty lko  
nieliczne p rzykłady inw enc ji 
nowej rady klubu.

k o le jn e j  p r e z e n ta c j i ,  n o w y  p ro g ra m  
p rz e d s ta w i r ó w n ie ż  ze sp ó ł ta ń c a  
lu d o w e g o . D z ia ła ln o ś ć  d y s k o te k o w a  
stg iła  s ię  w  n a s z y m  k lu b ie  u b o czn a  
fo rm ą  r o z r y w k i.  W  te n  spo sób  p o ­
z y s k a l iś m y  n o w y c h  b y w a lc ó w .  A  
k to  z a c h o w u je  s ię  n ie z g o d n ie  z 
p r z y ję t y m i  z a s a d a m i — w ę d r u je  na  
l is tę  „ p e rs o n a  n o n  g r a ta ” , k tó r a  
w is i  w  s z a tn i „ K u b u s ia ” . W  ta k ic h  
p rz y p a d k a c h  w y s y ła m y  r ó w n ie ż  z a ­
w ia d o m ie n ia  d o  R a d y  U c z e ln ia n e j.

—  S T A R A L IŚ M Y  s ię  o p ra c o w a ć  
p r o g r a m  ta k .  b y  d z ia ła ln o ś ć  „ K u ­
b u s ia ”  p rz y c ią g n ę ła  n a jb a rd z ie j  
w a r to ś c io w ą  m ło d z ie ż  ś ro d o w is k a  
a k a d e m ic k ie g o , n ie  t y l k o  z  na sze j 
u c z e ln i.  P o w s ta ły  n o w e  g r u p y  t w ó r ­
cze : z e s p ó ł ta ń c a  lu d o w e g o , s e k c ja  
p la s ty c z n a , fo to g r a f ic z n a ,  b ry d ż o w a  
i  D y s k u s y jn y  K lu b  F i lm o w y ,  k tó r e  
c ieszą  s ię  d u ż y m  D o w o d z e n ie m . O d ­
b y w a ją  s ie  p r e z e n ta c je  ic h  d o r o b ­
k u .  w y s ta w y ,  w y s tę p y . a r ty s ty c z n e  
i  s ta łe ,  c y k l ic z n e  p r o je k c je  f i lm o ­
w e . R a d a  D K F - u  p r o p o n u je  w t v m  
m ie s ią c u  f i lm y :  „ Ż ą d ło ” . „ K a b a ­
r e t ”  i  ..O d s ie d m iu  w z w y ż ” , g ru p a  
fo to g r a f ic z n a  p o  w y s ta w ie  o t .  . M ia ­
s to  S z c z e c in ”  p r z y g o to w u je  s ię  do

T A K  więc ukształtowało się 
nowe oblicze k lubu AR  „K u ­
buś” . Placówka ta objęła pa­
tronat nad działalnością k lu ­
bów mieszczących się w  do­
mach studenckich Akadem ii 
Rolniczej — „K o libab a ” , „ A r ­
ka”  i  „L a b iry n t” . O dbywają 
się tam prezentacje osiągnięć 
grup twórczych, próby uczel­
nianych zespołów muzycznych.

chóru, teatru poezji, koncerty 
przy świecach i kaw ie, wystę­
py kabaretów itp . Program y 
przygotowuje 20-osóbowa rada 
klubu. A le  wiodącą imprezą 
,Kubusia”  jest „L ig a  grup”  — 
konkursy estradowe studentów 
la t pierwszych i  drugich po­
szczególnych wydziałów. Obec­
nie ryw a lizu je  ze sobą 14 ko­
le k tyw ów  z W ydzia łu Rolnicze­
go. Najlepsi — zmierzą się ze 
zwycięzcami z innych w ydzia­
łów  akademii. Zabawa znako­
m ita, pozwalająca również po­
zyskać „świeży narybek”  do 
sekcji twórczych zrzeszonych 
pod egidą klubu.

W ychodzimy z „K ubusia ” . 
Pozostało nam m iłe wrażenie, 
choć mamy dw ie uwagi k ry ­
tyczne. K ierow n ictw o  i rada 
k lu bu  dysponują jednym  ma­
leńk im  pomieszczeniem, k tó ry  
służy jednocześnie za magazyn 
sprzętu i szatnię dla pracow ni­
ków. Czy nie można wygospo­
darować na te cele innego lo ­
cum? Nie dzia ła ją również u- 
rządzenia wentylacyjne. Ta o- 
statnia sprawa jest tym  waż' 
niejsza, że k lu b  mieści się w 
tzw. n isk im  parterze i w ietrze­
nie sali przez otwarcie okien 
jest po prostu niemożliwe.

P io tr C Y W IŃ SK I

Maszyna kładzie
chodnik

O R Y G IN A L N Y M  i  n ie z w y k le  p rz y  
d a tn y m  w  g o s p o d a rc e  k o m u n a ln e j 
u rz ą d z e n ie n v  je s t  o p ra c o w a n a  p rze z  
w y n a la z c ę  z  W iln a  m a s z y n a  d o  u -  
k ła d a n ia  c h o d n ik ó w .  M a s z y n a  u -  
k ła d a  c h o d n ik i  z p ł y t  o w y m ia ra c h  
50X50 c m . z a ła d o w a n y c h  u p rz e d n io  
d o  z a s o b n ik a  P ły t y ,  o p u s z c z o n e  na 
p rz y g o to w a n e  w c z e ś n ie j p o d ło ż e , 
m a s z y n a  u g n ia ta  w ła s n y m  c ię ż a re m . 
W y k o r z y s tu je  p r z y  ty m  d r g a n ia  w y  
tw a r z a n e  p rz e z  s i ln ik .  W  cza s ie  1ed 
n e g o  p r z e ja z d u  m a s z y n a  m o że  u ło ­
ż y ć  c h o d n ik  s z e ro k o ś c i 1.5 m e tr a .

KANGURY

ŁOWIONE dla swych cennych 
skór kangury stają się coraz 
rządsze w ostatnich czasach. Przy­
pominamy, że młode kangury 
mają po urodzeniu zaledwie kil. 
ka centymentów długości, a dal­
szy, trwający 7—8 miesięcy roz­
wój przechodzą w torbie matki.

(Fot. CAF — U PI)

Niby
• • •

N A J P IĘ K N IE J S Z E  u s ta  ś w ia ta  
m a  E liz a b e th  T a y lo r ,  n a jp ię k n ie j ­
s z y  n o s  C a n d id e  B e rg e n , o c z y  —  
C a th e r in e  D e n e u v e , p o d b ró d e k  — 
M a r g a u x  H e m in g w a y ,  a p o l ic z k i  — 
D ia h a n n  C a r r o l

T a k ie  „o rz e c z e n ie ”  w y d a ł  s ły n n y  
n o w o jo r s k i  k o s m e ty k  W a y  B a n d y . 
R ó w n o c z e ś n ie  s tw ie r d z i ł  o n , że g d y  
b y  z t y c h  „ n a jp ię k n ie js z y c h  czą ­
s te k  ś w ia ta ”  u d a ło  s ie  z ro b ić  
je d n ą  tw a r z ,  to  m u s ia ła b y  o n a  
b y ć . . .  s tra s z n a .

GEORGES SIMENON

MÓiYJACj j

M A I G R E

Przekład: Wandy Wgsowskiej

Tytuł oryginału: Mon ami Maigret

49
— I z  tego powodu byw ał zapraszany na jacht?
— Sądzę, panie komisarzu, że nie ma człowieka na 

wyspie, k tó ry  by ani razu tam nie był.
—  Nawet pan Emil?

Otóż nie. W tym  względzie stanowi on wyjątek.
— Dlaczego?

Nie wiem. Nie zdarzyło się nam zamienić z nim  
nawet paru słów. To samotnik.

— I  nie używa alkoholu.
— Istotnie.
— A  na jachcie dużo się p ija , prawda?
—- Zdarza się. Myślę, że to jest dozwolone?
— Czy M arce li siedział przy waszym stole, kiedy  

zaczął coś m ówić o mnie?
— Możliwe. Dokładnie tego nie pamiętam. Opowia­

da ł różne historie, ja k  zresztą zwykle. Pani W ilcox  
lu b i słuchać jego h istoryjek. M ów ił w tedy o latach 
»pędzonych na ciężkich robotach.

— Nigdy na nich nie był. Skazano go na zwykłe  
więzienie.

— W tak im  razie zmyślał.
~  Chciał zabawiać panią W ilcox. A  więc m ów ił 

o ciężkich robotach, a przy okazji i  o mnie? Czy był 
pijany?

— Zupełnie trzeźwy to on chyba n igdy nie był, 
a zwłaszcza tego wieczoru. A  wie pan, przypom niało  
m l się coś. Otóż on tw ie rdz ił, że skazano go z powo­
du kobiety...

— Gmette?
— Zdaje m i się, że w ym ien ił w łaśnie to imię. I  w te­

dy opowiedział, że pan zaopiekował się tą dziewczy­
ną. Ktoś z obecnych m rukną ł: „Ten przereklam owa­
ny M aigret to tak i sam zuryczajny glina, ja k  in n i 
komisarze...”  Przepraszam pana...

—■ Nie ma za co. Niech pan m ów i dalej.
— O te j dziewczynie w ięcej nie m ów ił, aie zaczął 

wychwalać pana i  zapewnioć, że jest pan jego praw ­
dziw ym  przyjacielem , a dla niego przyjacie l — fo 
świętość. Jeżeli dobrze pamiętam, to K a ro l zaczął się 
z n im  przekomarzać i  jeszcze bardziej go tym  pod­
niecił.

50
— Czy może m i pan opowiedzieć dokładnie, jak to 

się skończyło?
— Nie wiem, czy zdołam, bo było już bardzo póź­

no...
— K to  wyszedł pierwszy?
— Nie wiem. Paweł już dawno opuścił żaluzje. M ar­

celi siedział przy naszym stole. W ypiliśm y ostatnią 
butelkę. Zdaje się, że wyszliśm y razem.

— To znaczy, kto?
— M ajo r rozstał się z nami na placu i udał się 

do sw oje j to illi. K a ro l został w  „A rce” , gdyż tam  no­
cuje. Pdni W ilcox i  ja  poszliśmy w k ie runku  pomostu, 
gdzie zostaw iliśm y naszą małą łódkę, któ rą  dop ły­
wam y do burty  jachtu.

— Czy m ie li państwo ze sobą któregoś marynarza  
z załogi?

— Nie. Zazwyczaj zostawiamy ich na pokładzie. 
W ia ł w tedy silny m is tra l i  morze było niespokojne. 
M arce li zaproponował, że nas odwiezie.

— A więc był on na brzegu, gdy państwo weszli 
do sw oje j łodzi?

— Tak. Został sam. M usiał chyba udać się do te j 
szopy, w k tó re j nocował.

— Jednym słowem, pani W ilcox i pan byliście ostat 
n im i ludźmi, którzy go w idz ie li żyjącego?

— Poza mordercą, oczywiście.
— M ie li państwo duże trudności przy powrocie na 

jacht?
— Skąd pan wie?
— Powiedział pan przecież, że morze było wzbu­

rzone.
— D otarliśm y do jachtu zupełnie przemoknięci, a 

w łodzi było ze 20 cm wody.
— Czy zaraz poszli państwo sqmć?
— Przygotowałem dla nas jeszcze porcję grogw dla 

rozgrzewki. Potem zagraliśmy w  karty . Nie kładzie­
m y sie spać wcześnie.

— K tóra  to mogła być godzina?
— Około d rug ie j nad ranem.
— Nic państioo nie słyszeli niezwykłego?

<cdn)
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N a s i la u re a c i

Wszystkie siły 
dia zespołu

PORTOW CY m ie li trudny, bardzo tru d n y  rok. Początko­
w o w iodło im  się nie najgorzej, jednak już pod koniec rundy 
wiosennej, gdy wydawało się, że p iłkarze Pogoni ubiegać się 
będą o miejsce w  ścisłej czołówce — niespodziewane wpad­
k i.  Te porażki (0:5) sygnalizowały spadek form y, k tó ry  przy 
szedł jesienią. Da le j Czytelnicy wszystko już wiedzą — se­
r ia  porażek i  ostatnie miejsce w  tabeli....

karz szczeciński przeciwko Por­
tugalczykom  i Duńczykom. Jest 
w ięc jednym  z tych, którzy 
zdobyli dla Po lski m iejsce w 
fina łach p iłka rsk ich  m istrzostw 
świata.

Co prawda polskie p iłkarstw o 
żyje dziś tym  co się wydarzy 
w  A rgen tyn ie  w  czerwcu 1978 
roku  w  ko le jne j b a ta lii o Z ło­
tą N ike, któ rą  otworzy występ 
zespołów RFN i Polski, to  jed­
nak w  kron ikach polskiego p ił-  
karstw a zapisano nazwiska 
tych zawodników, k tó rzy  w y­
g ra li pierwszą bata lię  — zwy­
ciężyli w  elim inacjach. P iękny 
to szczegół w  p iłka rsk im  życio­
rysie.

Portowcy w m inionym  roku 
g ra li słabo, ale H enryk W awro 
w sk i należał do nielicznej gru­
py zawodników portowego ze­
społu, k tó rzy  przez cały rok 
w ykazyw a li dobrą formę. M i­
mo, że drużyna o trzym yw ała 
nie najlepsze recenzje, W aw ro- 
wskiego wyróżniano. M ów io­
no, że walczy ja k  lew, bo w a l­
czył dzielnie do końca — n a j­
częściej przegranego — meczu. 
D zięki swej postawie na boi­
sku nie s trac ił sym patii k ib i­
ców; w idać to było także pod­
czas naszego plebiscytu, w  k tó ­
rym  C zytelnicy „K u r ie ra ”  przy­
znali mu drugą lokatę. 

M IĘ D ZY  K LU B E M  
A  REPREZENTACJĄ 

U T R Z Y M A N IE  wysokiej f o r m y  w  
reprezentacji i klubie nie Jest rze­
czą łatwą. Bo choć w polskim piŁ. 
k3rstwie obowiązuje jeden kalen­
darz Imprez, to jednak różne są 
szczyty formy w  kalendarzu klubo-

W ID M O  spadku wyw ołu je  
kiepską atmosferę. Tak było 
i w  Pogoni. Odczuwają ją  
wszyscy piłkarze. Kap itan  d ru ­
żyny — z ra c ji fu n k c ji — na j­
bardziej. Toteż gdy rozma­
w ia łem  z H E N R YKIEM  W A - 
W RO W SKIM  o m inionym  se­
zonie, a b y ł to dla niego sezon 
znakom ity, stale wracaliśm y do 
spraw pierwszoligowych, do 
pozycji Pogoni. W 1977 roku, 
choć Pogoń grała słabo, k ilk u  
je j p iłka rzy  występowało w  ze­
społach PZPN. W I  reprezen­
ta c ji gra ł H enryk W awrowski, 
i  to w  najważniejszych me­
czach — elim inacjach do m i­
strzostw świata. W alczył p ił-

»Libertador"
— równie szczęśliwy, 

co „Sonne Post” ?
J A C E K  G M O C H  d o k o n a ł  Już w y ­

b o r u  k w a te r  p o ls k ic h  p i łk a r z y  p o d ­
cza s  r o z g r y w e k  w  g r u p ie  I I  m is ­
t r z o s t w  ś w ia ta . N a s i re p re z e n ta n c i 
z a m ie s z k a ją  w  h o te lu  „ L ib e r t a d o r ”  
w  c e n tr u m  m il io n o w e g o  R o s a rio , a 
t r e n o w a ć  b ę d ą  —  w  o ś r o d k u  „ J o c ­
k e y  C lu b  R o s a r io ”  —  7 k m  o d  h o ­
te lu .

P R Z E D  4 la t y  w  R F N  P o la c y  
m ie s z k a l i  w  s z c z ę ś liw e j d la  n ic h  
k w a te r z e  „ S o n n e  P o s t”  w  M u r r -  
h a r d ,  k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  od  
S tu t t g a r tu .  C z y  h o te l „ L ib e r t a d o r ”  
( W y z w o l ic ie l )  o k a ż e  s ię  r ó w n ie ż  po  
m y ś ln y  c o  „S ło n e c z n a  G o s p o d a ”  w  
M u r rh a r d . . .?

J a k  I n fo r m u ją  a g e n c je  — h o te l 
„ L ib e r t a d o r ”  b ę d z ie  r ó w n ie ż  b a zą  
p i łk a r z y  T u n e z j i ,  n a to m ia s t  d r u ­
ż y n a  M e k s y k u  z a m ie s z k a  w  n ie d a ­
le k o  p o ło ż o n y m  h o te lu  „ M a je s t ic ” . 
M is t r z o w ie  ś w ia ta  — p i łk a rz e  R F N  
z a r e z e r w o w a li  s o b ie  n a to m ia s t  k lu b  
g o l fo w y  A s c o c h łn g a  w  o k o l ic y  
C o rd o b y .

Z E  W S T Ę P N Y C H  k o m e n ta rz y  
a g e n c y jn y c h  w y n ik a ,  że w y b ó r  b y ł  
t r a f n y ,  c h o ć  w a r u n k i  w y p o c z y n k u  
1 t r e n in g u  n ie  b ę d ą  w  A rg e n ty n ie  
t a k  d o b re  j a k  w  R F N .

W  h o te lu  „ L ib e r ta d o r ”  P o la c y  za ­
m ie s z k a ją  n a ty c h m ia s t  p o  p r z y lo c ie  
d o  A r g e n t y n y ,  a  n a  in a u g u r a c y jn e  
S p o tk a n ie  z R F N  w  B u e n o s  A ir e s  
d o ja d ą  w  p rz e d d z ie ń  m e c z u . W ia ­
d o m o  te ż , że  g d y b y  na sza  r e p re ­
z e n ta c ja  z a ję ła  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
g r u p ie ,  m ie s z k a ć  b ę d z ie  n a d a l w  
R o s a r io .  J e ś l i  w y w a lc z y m y  d ru g ą  
p o z y c je  tr z e b a  b ę d z ie  s ię  p rz e n ie ś ć  
w  o k o l ic e  C o rd o b y , d o  k w a te r ,  k t ó  
r e  o p u szczą  p i łk a r z e  R F N . W ó w ­
cza s  b o w ie m  je d e n  m e c z  P o la c y  
g r a l ib y  w  B u e n o s  A ire s ,  a d w a  w  
C o rd o b le .

K R O N IK A  „ M U N D IA L -7 8 ”

N A T Y C H M IA S T  p o  lo s o w a n iu  w  
B u e n o s  A ir e 3  w y s ła n n ic y  z w ią z k ó w  
p i łk a r s k ic h  — k r a jó w ,  f in a l is tó w  
M is t r z o s tw  Ś w ia ta  — 73. u d a l i  s ię  
n a  p o s z u k iw a n ie  k w a te r  d la  s w y c h

re p re z e n ta c j i .  W ia d o m o  Już d z iś , 
g d z ie  z a m ie s z k a  15 d r u ż y n  s p o ś ró d  
1« f in a l is t ó w .  T y lk o  H is z p a n ie  n ie  
d o k o n a l i  je s z c z e  w y b o r u  lo c u m  
p o d c z a s  w s tę p n e j r u n d y  r o z g ry w e k  
f in a ło w y c h .

D w a j  z n a n i p i łk a r z e  h o le n d e rs c y  
—  b r a m k a rz  J a n  v a n  V e v e re n  1 p o ­
m o c n ik  W i l l y  v a n  d e r  K u y le n  z 
P S V  E in d h o v e n  o ś w ia d c z y l i  że n ie  
in te r e s u je  ic h  w y s tę p  w  f in a ła c h  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . J a k o  
p o w ó d  p o d a li  w z g lę d y  o s o b is te  i  
o d m ó w i l i  d a ls z y c h  k o m e n ta rz y .

F A W O R Y T E M  n u m e r  Jeden 
g ie ls k ic h  b o o k m a c h e ró w  je s t  w  m i­
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta  — R F N . Z a  d w a  
f u n t y  p o s ta w io n e  n a  t ę  d r u ż y n ę  
w y p ła c ą  o n i  s ie d e m  w  r a z ie  z d o b y ­
c ia  p rz e z  n ią  t y t u łu .

A  o to  ty p o w a n ia  w  w y p a d k u  In ­
n y c h  d r u ż y n :  B r a z y l ia  —  4:1, H o ­
la n d ia  —  6:1, A r g e n ty n a  — 7:1, 
S z k o c ja  —  8:1, P o ls k a  —  10:1, W ło ­
c h y  —  11:1, W ę g ry  —  14:1, A u s t r ia  
i  H is z p a n ia  —  25:1, — F r a n c ja  — 
33:1, P e ru  — 40:1, S z w e c ja  —  50:1, 
M e k s y k  — 500:1, I r a n  i  T u n e z ja  — 
p o  1000:1.

w y m  i  r e p re z e n ta c j i .  K a d r o w ic z  t r e  
n u je  w  k lu b ie ,  p o d d a w a n y  je s t  
je d n a k  s p e c ja ln y m  s p ra w d z ia n o m . 
B y ło  w ię c  ta k ,  że  W a w r o w s k i  n a  
s tę p n e g o  d n ia  p o  p o w ro c ie  z m e ­
c z u  l ig o w e g o  n p . w  M ie lc u ,  w y ­
je ż d ż a ł  d o  C h o rz o w a . P o  p rz y je ź . 
d z ie  d o  S z c z e c in a  — k r ó t k i  w y p o . 
c z y n e k  i  m e cz  l ig o w y ,  o b s e rw o w a ­
n y  ta k ż e  p rz e z  s e le k c jo n e r ó w  
P Z P N . N ie  b y ło  w ię c  d la  s z c z e c iń ­
s k ie g o  p i łk a r z a  t a r y f y  u lg o w e j.  W  
s p o tk a n ia c h  k lu b o w y c h  m u s ia ł p rz e  
c ię ż  d a w a ć  z s ie b ie  w s z y s tk o  — 
w ia d o m o , k a d r o w ic z .  H e n r y k o w i 
W a w ro w s k ie m u  u d a ło  s ię  w  r o k u  
u b ie g ły m  p o g o d z ić  te  d w a  t r u d n e  
z a d a n ia : g r a ł  w  r e p re z e n ta c j i  i  k l u ­
b ie .  i  to  n a  d o b r y m  p o z io m ie . R e ­
p r e z e n ta c ja  u z y s k a ła  ś w ia to w e  s u k ­
c e sy  — k lu b o w i  n ie  p o w io d ło  s ię. 
W  ty m  r o k u  k a d r ę  cze k a  n o w e  za . 
d a n ie  —  w y s tę p y  w  f in a le  M u n d ia l  
78. k lu b  m a  o b r o n ić  m ie js c e  w  e ks ­
t r a k la s ie .  H e n r y k  W a w ro w s k i p r z y ­
g o to w u je  s ię  w ię c  d o  se z o n u  pod 
k ą te m  p o trz e b  w  r e p re z e n ta c j i  i 
k lu b ie .

— T R E N E R  J a c e k  G ra o c b  w y t y ­
p o w a ł  ju ż  k a d r ę  n a  M S  —  m ó w i 
H e n r y k  W a w ro w s k i.  — J e s t to  tz w .  
s z e ro k a  k a d r a .  K a ż d y  z  na s  b ę d z ie  
s ta r a ł  s ię  z a k w a l i f ik o w a ć  d o  w ą s ­
k i e j  k a d r y .  J e s t to  t r u d n e  z a d a n ie , 
k o n k u r e n c ja  je s t  b o w ie m  d u ż a . 
P r a c u je m y  b a rd z o  in te n s y w n ie .  N a  
n a s . z a w o d n ik a c h  P o g o n i,  c ią ż y  
ta k ż e  o b o w ią z e k  o b r o n ie n ia  1 l ig i .  
M u s im y  u z y s k a ć  fo rm ę  ju ż  na 
p ie rw s z y  m e cz  —  n a  s p o tk a n ie  z 
G ó r n ik ie m .  J e s te ś m y  d o b r e j  m y ś ­
l i .  A tm o s fe r a  w  ze s p o le  p o p r a w ia  
s ię  z  k a ż d y m  d n ie m . W ie rz y m y  ju ż  
w  s w o je  s i ł y ,  c h o ć  są d zę , że n ie  p o ­
z b ę d z ie m y  s ię  t r e m y  w  m e c z u  
in a u g u r u ją c y m  te g o ro c z n e  ro z ­
g r y w k i .  D a m y  je d n a k  z s ie b ie  w s z y ­
s t k o  b y  z d o b y ć  ta k ą  lic z b ę  p u n k tó w ,  
a b y  z a b e z p ie c z y ć  l ig o w y  b y t .  W  
t y m  r o k u  P o g o ń  o b c h o d z i 3 0 -le c ie . 
C h c ie lib y ś m y  je  o b c h o d z ić  ja k o  I -  
l ig o w c y .

H ENR YK W AW RO W SKI nie 
ukryw a, że chciałby się znaleźć 
wśród wybrańców Jacka Gmo- 
cha, k tó rym  PZPN powierzy 
zadanie reprezentowania w
A rgen tyn ie  barw  naszego k ra ­
ju . Byłoby to ukoronowaniem 
bogatej ka rie ry  szczecińskiego 
p iłkarza. H enryk W awrow ski
jest szczecinianinem z k rw i i 
kości. U rodził się w  naszym 
mieście, w  latach 1960/61 w  
A rk o n ii pod kie row nictw em
Bronisława Osełki zdobywał 
jako tram pkarz pierwsze umie­
ję tności p iłkarsk ie . Później
ja ko  ju n io r  A rk o n ii występo­
w a ł także w  reprezentacji Po l­
sk i jun io rów . G ra ł w  I I I  i  I I  
lidze, a od 1972 roku  b ron i 
ba rw  Pogoni. Rozegrał już po­
nad 180 spotkań w  barwach 
morskiego k lubu . Jedynie w 
trakc ie  służby wo jskow ej w y ­
stępował w  warszawskiej 
G w ard ii. Tadeusz REK

3 /4  miliona pitek 
ze strzyżewskiego 
„Polsportu“

O  N IE M A L  18 p ro c  w  p o ró w n a ­
n i u  z u b .  r o k ie m  w z ro s n ą  te g o ro c z ­
n e  d o s ta w y  p i łe k  d o  g ie r  ze s p o ło ­
w y c h  od  n a jw ię k s z e g o  k ra jo w e g o  
p ro d u c e n ta  te g o  a s o r ty m e n tu  — 
W y tw ó r n i  S p rz ę tu  S p o r to w e g o  
„ P o ls p o r t ”  w  S t rz y ż o w ie  n /W is ło ­
k ie m . W y n ie s ie  on a  w g . p la n u  742 
ty s .  s z tu k ,  p r z y  c z y m  s t r z y ż o w s k i 
„ P o ls p o r t ”  sw e  z a d a n ia  z r e g u ły  
r e a liz u je  z n a d w y ż k ą .

T r a d y c y jn ie  n a jw ię k s z ą  p o z y c ję  
s ta n o w ią  p i ł k i  fu tb o lo w e  —  o k .  400 
ty s .  s z tu k , n a to m ia s t  n a  d r u g im  
m ie js c u  są p i ł k i  d o  s ia tk ó w k i  (o k . 
250 ty s .  s z t.) . W  c o ra z  w ię k s z y m  
s to p n iu  d o  p r o d u k c j i  p o w ło k  p i łe k  
w y k o r z y s ty w a n e  Jest tw o r z y w o  s z tu  
c z n e  — tz w .  p o le o r fa m . P i ł k i  do  
m in i- k o s z y k ó w k i  b ę d ą  w y k o n y w a ­
n e  w y łą c z n ie  z te g o  tw o r z y w a .  Z e 
s k ó r y  n a tu r a ln e j  p ro d u k o w a n e  są w  
d a ls z y m  c ią g u  je d y n ie  p i ł k i  d o  g r y  
w  p i łk ę  rę c z n ą . W  s u m ie  s t r z y ż e w ­
s k i  „ P o ls p o r t ”  p r o d u k u je  19 ro d z a ­
jó w  p i łe k .

W a r to  w s p o m n ie ć , że w  b r .  w z ro ś  
n ie  n ie  t y l k o  p r o d u k c ja ,  a le  r ó w ­
n ie ż  e k s p o r t  p i łe k ,  aż  o  25 p ro c .

Zawodniczki
Łącznościowca

w kadrze Polski juniorek
D O  3 0 -o so b o w e j . k a d r y  ju n io r e k  

p i łc e  rę c z n e j u s ta lo n e j p rz e z  
Z P P R  p o w o ła n e  z o s ta ły  d w ie  za ­
w o d n ic z k i  s z c z e c iń s k ie g o  Ł ą c z n o ś ­
c io w c a . Są to  M a łg o rz a ta  Ł o je w s k a  
i  B o że n a  K a m iń s k a .  K a d r a  p i łk a -  
r e k  z g ru p o w a n ie m  w  P u ła w a c h  
(4— 18 lu te g o )  ro z p o c z y n a  c y k l  p r z y ­
g o to w a ń  d o  I I  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
ju n io r e k  w  p i łc e  rę c z n e j,  k tó r e  o d ­
b ę d ą  s ie  w  p r z y s z ły m  r o k u .

POLSCY pięściarze w ygra­
l i  swój pierwszy mecz mię 
dzypaństwowy z reprezen­
tacją Ugandy, rozegrany w  
Kam pali 21 stycznia — 
14:6. W walce lekkopół- 
średniej Bogdan Gajda (na 
zdjęciu) pokonał I. Muga- 
bi.

(Fot.: CAF-Urbanek)

POKRÓTCE
S U K C E S

P O L S K IC H  G R O T O Ł A Z Ó W  
W  A U S T R II

P IĘ K N Y M  s u k c e s e m  z a k o ń c z y ła  
s ię  w y p r a w a  k r a k o w s k ic h  s p e le o lo ­
g ó w  d o  ja s k iń  A u s t r i i .  P o ls k a  e k ip a  
a ta k o w a ła  n a jw ię k s z ą  ja s k in ię  au ­
s t r ia c k ą  —  L a m p r e c h ts h o fe n ,  c h a ­
r a k te r y z u ją c ą  s ię  ty m , że j e j  k o r y  
ta rz e  r o z w in ię te  są w  g ó rę  a n ie  
w  d ó ł m a s y w u  s k a ln e g o . A b y  d o ­
t r z e ć  d o  J e j k o ń c a  tr z e b a  p o k o n y ­
w a ć  p io n o w e  p a r t ie  b a rd z o  t r u d n e ­
g o  te re n u . D o ty c h c z a s  o s ią g n ię to  w  
ja s k in i  w y s o k o ś ć  870 m , o b e c n ie  —  
p o  p o ls k im  p r z e jś c iu  —  ja s k in ia  l i ­
c z y  s o b ie  962 m  w y s o k o ś c i.  J e s t 
w ię c  n a jd łu ż s z ą  ja s k in ią  A u s t r i i  t 
t y m  s a m y m  s p e le o lo g ic z n y  r e k o rd  
te g o  k r a ju  n a le ż y  d o  P o la k ó w .

P I Ł K A R S K I  K A R N A W A Ł  T R W A  
J E D N Ą  N O C ...

P I Ł K A R Z E  in te n s y w n ie  t r e n u ją  
—  s ty c z e ń  je s t  m ie s ią c e m  z a ją ć  k o n  
d y c y jn o  -  w y tr z y m a ło ś c io w y c h ,  to ­
te ż  n i k t  s ię  n ie  o szczę dza , w  n o c y  
28 s ty c z n ia  c z o ło w i n a s i p i łk a rz e  
n ie  b ę d ą  je d n a k  s p a li.  T e g o  d n ia  
w  r e s ta u r a c j i  „ K o n g r e s o w a ”  w  W a r 
s z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w ie l k i  b a l tz w .  
„ p i ł k a r s k i  k a r n a w a ł” . B a w ić  s ię  bę  
d ą  r e p re z e n ta n c i k r a ju ,  t r e n e r z y ,  
d z ia ła c z e , k ib ic e .  N a  b a l za p ro s z e ­
n i  z o s ta li w s z y s c y  z d o b y w c y  „ z ło ­
t y c h  b u tó w ” , s ły n n i  p i łk a rz e  la t  
m in io n y c h  i  o b e c n y c h . W  „ K o n g r e  
s o w e j”  w rę c z o n e  z o s ta n ą  w y ró ż n ię  
n ia  d la  d z ie s ię c iu  n a j le p s z y c h  p i łk a  
r z y  m in io n e g o  r o k u ,  d la  „ t r e n e r a  
r o k u ” , „ p i łk a r z a  r o k u ”  i  „ o d k r y ­
c ia  se z o n u ” .

S. Piecyk laureatem 
konkursu „Debiuty 77“

„S Z T A N D A R  M Ł O D Y C H ”  1 S tu ­
d io  8 T V P  b y l i  o r g a n iz a to ra m i o g ó l­
n o p o ls k ie g o  p le b is c y tu  s p o r to w e g o  
p o d  n a z w a  „ D e b iu t y  77” . S p o ś ró d  
60 k a n d y d a tó w  z g ło s z o n y c h  p rz e z  
c z y te ln ik ó w ,  d z ia ła c z y , t r e n e r ó w  i 
d z ie n n ik a r z y  ze s p ó ł e k s p e r tó w  w y ­
b r a ł  13 z a w o d n ik ó w .  N a  l iś c ie  la u ­
r e a tó w  p le b is c y tu  z n a la z ł s ie  ta k ż e  
z a w o d n ik  s ta rg a r d z k ie g o  P o m o rz a  
S te fa n  P ie c y k ,  s r e b rn y  m e d a lis ta  
m is t r z o s tw  E u r o p y  ju n io r ó w  w  b ie ­
g u  400 m  o p ł.  H o n o ro w a  l is ta  d e ­
b iu tó w  r o k u  1977 w y ró ż n ia  w  je d ­
n a k o w y m  s to p n iu  w s z y s tk ic h  s p o r ­
to w c ó w .

Anglicy zazdroszczą Szkotom
PR A S A  b r y t y js k a ,  a n a l iz u ją c  

p o d z ia ł n a  g r u p y  w  f in a le  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta .  z a jm u je  s ie  p rz e d e  w s z y ­

s tk im  S z k o c ją . T o  z ro z u m ia łe .  Z  
c z te re c h  d r u ż y n  Z je d n o c z o n e g o  K r 6  
le s tw a .  k tó r e  g r a ły  w  e l im in a c ja c h ,  
t y l k o  S z k o c i d o s ta li  s ie  d o  f in a ło ­
w e j  s z e s n a s tk i.  N a  n ic h  k o n c e n ­
t r u j ą  s ie  te ra z  n a d z ie je  k ib ic ó w ,  
o n i  r a to w a ć  m a ją  h o n o r  w y s p ia r ­
s k ie g o  fu tb o lu .

W s z y s tk ie  g a z e ty  u z n a ły  w y n ik  
lo s o w a n ia  za  b a rd z o  s z c z ę ś liw y  d la  
s z k o c k ie j  I ł .

„ S z k o c i  w in n i  sa F IF A  coś w ię ­
c e j n iż  u p rz e jm e  d z ię k u je ”  —  s tw ie r  
d za  w  t y t u le  d z ie n n ik  „ T h e  G u a r ­
d ia n ” . D r u ż y n y  P e ru  1 I r a n u ,  z
k t ó r y m i  z m ie rz ą  s ie  S z k o c i,  g a ze ­
ta  u z n a je  za s ła b e , a m e c z  z n a j­
s i ln ie js z y m  r y w a le m  —  H o la n d ią  —  
w y o a d a  la k o  o s ta tn i w  te j  g r u p ie ,  
c z y l i  n a j t r u d n ie js z y  w  z a ło ż e n iu  
p o je d y n e k  m o ż e  ju ż  n ie  m ie ć  z n a ­
cze n ia  p r z y  a w a n s ie  d o  d a ls z y c h  
r o z g ry w e k .

„ O c e n ia ją c  szanse S z k o tó w  w  g r u ­
p ie  I V  w a r to  ro z w a ż y ć  p rz e d e  
w s z y s tk im ,  j a k ic h  u n ik n ę l i  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw . i  t a k  n o . n ie  b ę d ą  g ra ć  
z  A r g e n ty n ą  w  g r u p ie  I .  J e s t ta m  
n ie w ą tp l iw ie  n a jb a rd z ie j  fa s c y n u ją ­
c y  z e s ta w  d r u ż y n ,  n ie k tó r z y  p e s y ­
m iś c i w id z a  w  n im  z a rz e w ie  I I I  
w o jn y  ś w ia to w e j”  — n is z e  D a v id  
L a c e y . k o m e n ta to r  s p o r to w y  d z ie n ­
n ik a  „ T h e  G u a r d ia n ” .

J e ś l i  r e z u lt a ty  w  g r u p a c h  m ia ły ­
b y  ś c iś le  o d p o w ia d a ć  k r y te r io m  
p r z y ję t y m  p r z y  ro z s ta w ia n iu ,  
ć w ie r ć f in a ło w a  8 p rz e d s ta w ia ła b y  
s ię  —  w e d łu g  L a c e y a  —  n a s tę p u ­
ją c o :  g r u p a  A :  A r g e n ty n a ,  P o ls k a , 
B r a z y l ia .  S z k o c ja , g ru p a  B :  W ło ­
c h y .  R F N . H is z p a n ia . H o la n d ia .

S p o tk a n ie  P o ls k a  —  R F N  n a  o t ­
w a r c ie  „ M u n d ia l-7 8 ”  —  L a c e y  o k r e ­
ś la  Ja ko  ..g re  k tó r a  z a p o w ia d a

Mundial-78
p r z e rw a n ie  s e r i i  b e z b ra m k o w y c h  
r e m is ó w  u z y s k iw a n y c h  w  m e c z a c h  
in a u g u r a c y jn y c h  p o d c z a s  tr z e c h  
o s ta tn ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta ” . S p o ­
d z ie w a  s ię  w ie c  w y s o k ie g o  z w y c ię ­
s tw a  p i łk a r z y  R F N .

L o n d y ń s k i  „ T h e  T im e s ” , k o m e n ­
tu ją c  u k ła d  w  g r u p ie  I I .  s tw ie r ­
d z a :

„ D r u ż y n a  R F N  'je s t z e s p o łe m , k tó  
re g o  w s z y s c y  r y w a le  n a jb a rd z ie j  
p r a g n ę l i  u n ik n ą ć .  P o ls c e  s ie  to  n ie  
u d a ło , a le  p o w in n a  o n a  — o b o k  
R F N  —  p rz e jś ć  d o  d a ls z y c h  r o z g r y ­
w e k ” .

„ T h e  T im e s ”  p rz e s trz e g a  k ib ic ó w  
S z k o c j i  p rz e d  z b y tn im  o p ty m iz m e m .

m im o  p o m y ś ln e g o  d la  n ic h  lo so w a «  
t f la .

„ S z k o c ja  p o w in n a  » p a m ię ta ć  o t r z e ł  
w ia ją c y  p r y s z n ic  z a ir s k i ”  —  s tw ie r ­
d z a  d z ie n n ik ,  n a w ią z u ją c  d o  m i­
s t r z o s tw  w  1974 r . .  k ie d y  to  n ik łe  
z w y c ię s tw o  n a d  Z a ir e m  (2:0) n ie  
p o z w o l i ło  S z k o to m  a w a n s o w a ć , m i­
m o  iż  n ie  p r z e g r a l i  a n i le d n e g o  
m e c z u  1 w  s u m ie  s t r a c i l i  t y l k o  
je d n ą  b r a m k ę .  D z ie n n ik  n a z y w a  g r u  
pę  I V  (h o le n d e rs k o -s z k o c k ą )  . .n a j­
m n ie j  w y m a g a ją c ą ” .

G a z e ta  „ S u n d a y  T im e s ” , w y m ie ­
n ia ją c  ze s p ó ł p o ls k i w ś ró d  fa w o ­
r y t ó w  „ d r u g ie g o  r z u tu ” , t a k  D isze 
o n a s z y c h  p rz e c iw n ik a c h  — M e k ­
s y k u  i  T u n e z j i :

„ M e k s y k  z r o b i ł  p o s tę p y  o o d  w o ­
d zą  n o w e g o  t r e n e r a  —  R o c k a , k tó ­
r y  s w y m  m ło d y m  p o d o p ie c z n ’/ m  
z a a p l ik o w a ł  o s t r y  t r e n in g .  O r te g a . 
R a n g e l 1 S a n c h e z  —  ż y w io ło w a  t r ó j  
k a  n a p a s tn ik ó w  —  t o  z a le d w ie  20- 
la tk o w ie .  W s p ie ra  ic h  w  d r u g ie j  
l i n i i  w y s o k i  i  s z c z u p ły  Jose  C u e l-  
l a r .  n a z y w a n y  . .s k o rp io n e m ”  z r a ­
c j i  b r a m e k  z d o b y w a n y c h  z  d u ż e j 
o d le g ło ś c i.

T u n e z ja  to  n ie w ą tp l iw ie  n a js ła b ­
s z y  ze s p ó ł. M a  o n a  ś w ie tn ie  s tr z e ­
la ją c e g o  s k rz y d ło w e g o  T e m im e . a t ­
le ty c z n e g o  s to p e ra  K a m e la  i  . . t w a r ­
d e g o ”  o b ro ń c ę  G a s m i. D ru ż y n a  in ­
d y w id u a ln ie  d o b r y c h ,  a le  s ła b o  r o ­
z u m ie ją c y c h  s ie  g r a c z y ” .

A n d r z e j  B A J O R E K
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W TOREK,
24 STYCZNIA

DZIŚ:
Fe lic ji, Rafała 

JUTRO: 
Pawła, Miłosza

POGODA
ZACHM U RZENIE duże. 

W ciągu dnia opady śnie­
gu i  śniegu z  deszczem. 
Temp. od minus 1 do plus 
1. W ia try  silne, porywiste, 
południowe.

D Z I§  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1008 h e k to -  
p a s c a lł (750,3 m m  H g ). W  c ią ­
g u  d n ia  z n a c z n y  s p a d e k  c iś ­
n ie n ia .

P O L S K I — ..P rz e d w io ś n ie "  g .  19: 
M U Z Y C Z N Y  —  „K o s ę  M a r ie ”  R. 19.

K IN A

D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „ J o h n n y  p o ­
s z e d ł n p  w o jn ę ”  g . 15.30. 20.15 — 
U S A . 1. 18: ś ro d a : g . 9. 11. 13.15. 
15.30. 18. 20.15; K O S M O S  ( te l .  380-03)
—  „ M a ły  k s ią ż ę ”  g . 9, 11.15 —  U S A  
..O m e n ”  g . 13.30. 16. 18.15. 20.30 — 
a n g . .  1. 18 —  p a n o ra m .: ś ro d a : .M a ­
ł y  k s ią ż ę ”  g . 11.15; „ T ra n s a m e r i -  
c a n  e k s p re s ”  g . 9. 13.30. 16. 18.15.
20.30 —  U S A . 1. 15; B A Ł T Y K  ( te ł.
733. 35) — ..D z ie ń  d e l f in a ”  e. 15.30 
*— U S A  —  p a n o ra m .; . .G o d z il la  k o n ­
t r a  G ig a n ”  g . 17.30. 19.45 — ja p .  — 
p a n o r a m ..  1. 12 ( w to r e k  1 ś ro d a ) ;
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ W ie l ­
k a  p o d ró ż  B o lk a  l  L o lk a ”  g . 11.15.
13.30 —  p o i. .  ..N ie m e  k in o ”  g . 9. 16.
18.15. 20.30 — U S A . 1. 15 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) — 
„ P o t o p ”  g . 15 —  p o i. ,  c z . I I ;  „ T a ­
je m n ic a ”  g . 17.30. 19.45 — f r . .  1. 
15; ś ro d a : „ T e r r o r  M e c h a g o d z il l i ”  
K. 11. 13. 15;' „ T a je m n ic a ”  g . 17.30. 
19.45; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ B a l ­
la d a  o k r ó lu  P ie c u c h u ”  s. 17: ..W in  
n e to u  w ś ró d  S ę p ó w ”  g . 15; „ H a z a r -  
d z iś c i”  g . 18 20 — p o i. .  1. 15;
„ S z c z ę k i”  g . 22 — U S A . p a n o ra m .. 
1. 18; ś ro d a : „ B a l la d a  o  k r ó lu  P ie ­
c u c h u ”  g . 10: „ T e r r o r  M e c h a g o d z il­
l i ”  g . 11. 13. 15. 17: „ S z c z e k i”  g . 19.
21.30 — U S A . 1. 15 — p a n o ra m .: 
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — „ R o d e o ”  
g .  15.30. 18. 20.15 —  U S A . 1. 15; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  —  „ W  d r o ­
d z e  n a  K a s jo p e ję ”  g . 17 — ra d ź .;  
„ S p r a w a  G o rg o n o w e j”  g . 18.30 — 
p o i. ,  i .  18 — cz . I  i  I I ;  Z A M E K  — 
„ K a b a r e t ”  g . 18 — U S A . 1. 15; P R O ­
M IE Ń  —  „ K a ż d y  m a  s w o je  p ie k ło ”  
g . 16. 18. 20 — f r . .  1. 18: S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — ..S u p e re k s -  
p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g . 17.15.
19.30 —  ja p . .  1. 15 — p a n o ra m .: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ A l i c ja  ju ż  
t u  n ie  m ie s z k a ”  g. 17.15. 19.30 — 
U S A . 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ L i i i  k o c h a j m n ie ”  g . 17. 19 — f r . .  
1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ P o w r ó t  
ró ż o w e j p a n te r y ”  g. 17. 19 — a n g .. 
I .  12 — p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e )

„ G o rą c e  p o lo w a n ie ”  g . 17. 19.45
—  ja p . ,  p a n o ra m .. 1. 15; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ O s ta tn i  p o ­
c ią g  z G u n  H i ł l ”  g . 19 —  U S A . I. 
15; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — „ M is t r z  
r e w o lw e r u ”  —  U S A  —  p a n o ra m .. 
1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  —  „C z a s  ż y ­
c ia .  c za s  m iło ś c i ”  —  ra d ź ..  1. 12 — 
p a n o ra m .; IN A  (S ta rg a r d )  — 
. .Ś m ie rć  z k o m p u te ra ”  — f r . .  1. 15; 
„W a s z  s y n  i  b r a t ”  —  r s d z ..  1. 12: 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ L o k a t o r "  —  
f r . .  1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t :  
P r z y r o d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
j ó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i :  „D o g o n o w ie  i  in n i ”  
K. 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. 
R z e p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
t u r a  i  u rb a n is t y k a  S z c z e c in a  —  w  
X X X - le c ie  S A R P  g . 11— 17; 13 M U Z  
—  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — p ra c e  B a rb a r y  
K r z y w ic k ie j - W ó jc ik ;  K A W  —  p i.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — w y s ta w a  1

s p rz e d a ż  p ra c  p la s ty k ó w  ś r o d o w i­
ska  s z c z e c iń s k ie g o  g . 10— 17; M U ­
Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 11—17; Z A M E K  —  
B W A  — m a la r s tw o  T a d e u s z a  E y s y ­
m o n ta  g . 10—18.

DYŻURY?

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— G o lę c in o ;  C H IR . —  G o lę c in o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y : 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  
D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7 — g . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 —  g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 —  g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 1 5 -8 .

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I 42 (d o d . o d r u t  
k i  i  t le n )  — te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l  730-44; A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012; S T Ó Ł  
C Z Y N . N /O D R Ą  20 — te l.  239-422; 
P O D J U C H Y  —  p l .  W o ln o ś c i 5 — 
te l.  61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 
— te l.  428-32 — g . 8—18:

K O L E J O W A  — te l.  460-23: p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933;

U S Ł U G I —  te l.  428-14. 473-15 —  g. 
8— 17;

S T A N  D R Ó G  —  S z c z e c in  — te l.  
426-51; D ą b ie  —  te l.  612-448 i  612-449;

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  „ R O D Z I ­
N A ”  — te l.  918,

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15 M e lo d ie  —  f i lm o te k a  f o l ­
k lo r u  ( k o lo r ) .  15.30 ..Z ło ta  j e ­
s ie ń  c z y l i  „ T V  K lu b  S e n io ra " .  16 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .  18.30 
S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 R o z m o w a  
na  m ig i .  17.40 B io g r a f ia  Z w .  R a ­
d z ie c k ie g o  (k o l. ) .  18.20 Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o że  z a g in ą ć  ( k o l . ) .  18.50 R a ­
d z im y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  ra d ź . 
„ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ”  —  o s ta tn i od e . 
21.50 „ X Y Z ”  —  cz . I .  22.20 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  22.35 „ X Y Z ”  cz . I I .

P R O G R A M  I I

16 K in o  T V  N a jm ło d s z y c h  „ N a s i
p r z y ja c ie le ”  (k o l.) .  16.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ T e c h n ik a  l  m y " .  17 
„ K t o  p y ta  n ie  b łą d z i” . 17.15 F i lm  
ju g .  „ M a r y n a r z  i  19 d z ie w c z ą t”  
( k o l.) .  18.30 D ia lo g i z p rz e s z ło ś c ią
— P o ls k ą  o d  S a sa  d o  ła sa  (k o l.) .  
19 D o b ra n o c . 19.10 K r o n ik a  (S zcz.). 
19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 J . a n ­

g ie ls k i.  21 J . n ie m ie c k i.  21.20 S p o t­
k a n ia  — p r o f .  J e r z y  D o e r f fe r  ( k o ­
lo r ) .  21.40 „24 g o d z in y "  ( k o l. ) .  21.50 
W to r e k  m e lo m a n a .

Ś r o d a  

p r o g r a m  i

9 F i lm  ra d ź . „T e s ta m e n t  s ta re g o  
m is t r z a ” . 11.45 F i lm  T V  ra d ź . „ D r o ­
g a  p rz e z  m ę k ę ”  ( k o l . ) .  14.25 W  d r o ­
d z e  d o  n o w e g o  —  D la c z e g o  p s trą g ?  
15 M e lo d ie  — M a lo w a n y  d z b a n  (k o ­
lo r ) .  15.30 N U R T  —  P ra c a  i  te c h n i­
k a  ( k o l. ) .  16 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 
O b ie k ty w .  16.30 V I  F e s t iw a l W id o ­
w is k  L a lk o w y c h  „ O  K a s i c o  g ą s k i 
z g u b i ła ” . 17-30 N ie  t y l k o  d la  k o b ie t  
( k o l. ) .  18 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  
18.15 K ó łk a  i  k r z y ż y k  ( k o l. ) .  18.30 
M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i ( k o l. )  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
K I F  „ O b ła w a ”  z  M a r lo n e m  B r a n d o  
i  J a n e  F o n d a  ( k o l. ) .  22.50 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  23.05 K lu b  F a n ta s ty k i  „ L u ­
d z ie  i  g w ia z d y ” .

P R O G R A M  I I

16.10 D la  m ło d z ie ż y  „ D o  p r z e rw y  
0:1” . 18.40 M il i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o ­
w ocze sn o ść . 17.10 F i lm  N R D  „ D a ­
n ie l  D r u s k a t ”  ( k o l . )  —  cz . IV .  18.15 
Z a w ó d  a r ty s ta  —  R y s z a rd  G ru s z ­
c z y ń s k i.  19 D o b ra n o c . 19.10 K r o n i ­
k a  (S z.). 19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
J .  r o s y js k i .  21 J .  a n g ie ls k i.  21.30 „24

g o d z in y ”  ( k o l . ) .  21.40 S p e k ta k l  b a ­
le to w y  „ G a ja n e "  A .  C h a c z a tu r ia n a  
(k o l. ) .  22.30 F i lm  T V  an.g. „ J e ś l i  n ie  
m a sz  d o  m n ie  ż a lu ”  ( k o l. ) .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i 15.05 J . r o s y j ­
s k i .  16.25 „60 la t  C z e rw o n e g o  P a ź ­
d z ie r n ik a "  17.05 G im n a s ty k a .  17.15 
T V  e x p re s s . 17.45 Ż y jm y  ra c jo n a l­
n ie j .  18.20 O a z y  d z ik ic h  z w ie rz ą t .  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
Z a w o d y . 19.45 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a .  20 F i lm  ra d ź . „ I w a n  G r o ź n y ” . 
21.40 K r o n ik a .  21.55 F i lm  „ Iw a n  
G r o ź n y ”  cz . 2 23.20 W ia d o m o ś c i.

Ś r o d a

7.55 J .  a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  ra d ź . „ I w a n  G r o ź n y ”  — cz . 1. 
11.40 W ie c z ó r  z p ły ta m i.  12.05 W ia ­
d o m o ś c i. 12.10 Z a w o d y . 12.45 J . a n ­
g ie ls k i.  15.40 F i lm  „ Ż y c ie  w e  d w o -  
1e” . 17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im n a s ty ­
k a .  17.15 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ S ta l in g r a d ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ P r a  
c o w n ic y  w y k w a l i f i k o w a n i ” . 20.30 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.15 S p o r t .  
21.45 K r o n ik a .  22 F i lm  p o i.  „ C ie m ­
na r z e k a ” . 23.35 W ia d o m o ś c i.

RA Dl O
P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21. 22. 0.01.

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  Je ­
d y n k a .  17.30 R a d lo k u r ie r .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  19.40 S ły n n e  te m a ty  f i l ­
m o w e . 20.05 Z ło ta  T a r k a  78. 21.05 
O l im p i js k i  a le r t  m ło d z ie ż y . 21.28 
U tw o r y  S t . M o n iu s z k i.  22.23 P o zn a ń  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23.00 M in ą ł  
d z ie ń . 23.15 M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
L u b l in a .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  239 m  i  U K F  «7.52 M H c )

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.30.
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25.
0.01.

13.00 P u b l ic y s ty k a  k r a jo w a .  13.10 
Z a g a d k i m u z y c z n e . 13.35 Z e  w s i i  o  
w s i.  13.50 M u z y k a  o p e ro w a . 14.10 
W ie c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 
T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 M u z y k a  
H a e n d la . 15.30 R a d io fe r ie .  16.10 K la ­
s y k a  X X  w ie k u .  16.40 P A W . 17.00 
O p e re tk a , j e j  tw ó r c y  i  w y k o n a w ­
c y .  17.20 „ G a d k a  o s k ła d n o ś c i c z ło n  
k ó w  c z ło w ie c z y c h ” . 18.00 A m a to r -  
s k iS  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m . 18.40 
K r a jo b r a z y .  19.00 K o n c e r t  w ie c z o r ­
n y .  19.40 R e k la m a . 20.00 P u b l ic y s ty ­
k a  k r a jo w a .  20.20 M u z y k a  ze s ta ­
r y c h  p ły t .  21.20 C . D e b u s s y  — t r z y  
b a l la d y .  21.40 T h o m a s  T a l l is :  „ G a u ­
d ę  g lo r ia s a ” . 22.00 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u l t u r a ln y .  22.40 T w ó rc z o ś ć  
k o m p o z y to ra  J e rz e g o  L e fe ld a .  23.40 
M u z y k a  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65.96 M H z )

15.05 Z  n o w y c h  n a g ra ń  C h u c k a  
M a n g io n e . 15.30 T r z y  p io s e n k i,  t r z y  
m iło ś c i. . .  15.40 R o z s z y f r o w u je m y  
p io s e n k i.  16.00 W  k s ią ż k a c h  i  w  ż y ­
c iu .  16.20 M u z y k o b r a n ie .  16.45 N asz 
r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  
17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 C zas 
r e la k s u . 19.00 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.15 
Z g u b io n e  m e lo d ie . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia  „ S ie m io n  K o tk o ” . 19.50 
„ M ś c ic ie l  w  m ia s te c z k u ” . 20.00 Z ło ­
te  p ł y t y  R o m a n a  W a s c h k i.  20.35 Z 
o b u  s t r o n  k a m e ry .  21.00 U  ź ró d e ł 
p o l i f o n i i .  2 U 5  A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 K o n s o n a n s e  i  d y ­
s o n a n se . 23.00 N o w e  t o m ik i  p o e ty c ­
k ie  — M ila n  R u fu s . 23.05 M ię d z y  
d n ie m  a s n e m . 23.15 M u z y k a .

P R O G R A M  I V

( U K F  «8.78 M H s )

15.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i 
d o  k tó r y c h  w ra c a m y .  18.05 W szech ­
n ic a  ro d z in n a . 16.25 R a d io w y  P o ­
r a d n ik  J ę z y k o w y .  16.40 P A W . 17.00 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  17.15 T r y b u ­
n a  W y b rz e ż a . 17.35 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.25 P a s je , p o d ró ż e , p r z y ­
g o d y . 19.00 R o z m o w y  o s p ra w a c h  
r o ln ic tw a .  19.15 J . a n g ie ls k i.  19.30 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w  
s k l.  20.20 W s z y s tk ie  u t w o r y  n a  k w a r  
t e t  s m y c z k o w y  S c h o e n b e rg a . 20.55 
M u z y k a  d a w n a  n a  z a m k u  W ik .  21.50 
N U R T . 22.10 C . D e b u s s y  — R e w e r ie  
22.15 P r ą d y  i  o o g lą d y . 22.35 K u l is y  
h is to r i i  — . .P o l i t y k  i  m o ra l is ta  — 
M a h a tm a  G a n d h i” . 22.50 L .  B o c c h e ­
r i n i  —  M e n u e t z k w in te tu  s m y c z ­
k o w e g o .

21 stycznia 1978 r. zmarł
Pionier Ziemi Szczecińskiej, długoletni i zasłużony pracownik 
PKP stacji Szczecin Port Centralny, wielki społecznik, radny 

Miejskiej Rady Narodowej

Ignacy Juskowiak
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX*lecia  
PRL, Honorową Odznaką Towarzystwa Przyjaciół Szczecina 

oraz wieloma innymi odznaczeniami regionalnymi 
i resortowymi.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają:

kierownictwo
Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych, 

Komitet Zakładowy PZPR Węzła PKP Szczecin, 
organizacja związkowa oraz załoga stacji 

Szczecin Port Centralny.

Pogrzeb odbędzie się 25 stycznia o godz. 12 na Cmentarzu 
Centralnym.

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  2- le tn ie g o  d z ie c k a . 
U l .  O d z ie ż o w a  13/31, te l.  
23-18-44. 1323-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m le  
s z k a n lu . T e l.  78Ł-45.

973-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  2 d z ie  
c l  w e  w ła s n y m  m ie s z k a  
n iu .  B o g u s ła w a  22a/7.

967-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m . T e i.  82-09-27.

9 5 9 -0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  n o w y  1 0 -p o k o jo -  
w y  w  M ię d z y z d ro ja c h , 
s p rz e d a m  — z a m ie n ię  n a  
d o m  w  S z c z e c in ie  lu b  
m ie s z k a n ie , w z g lę d n ie  
o g r o d n ic tw o  —  h o d o w lę  
w  o k o l ic y  S zcze c in a . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  —  
S z c z e c in  965.

P A R C E L Ę  p o d  b u d y n e k  
w o ln o  s to ją c y  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  985.

Kol. doc. dr inż.

Stefanowi Szczerbie
prezesowi Oddziału SEP 

w Szczecinie 
oraz Jego RO DZIN IE  

w y r a z y
szczerego, głębokiego współczucia 

i  powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki i koledzy z Oddziału 
Szczecińskiego Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich.

GARAŻU
na samochód „Żuk”

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  te l.  22-63-98.

868-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — W ie rz b ic k i  —  te l.  
37-166. 104-G

poszukuje
SZCZECIŃSKIE 

WYDAWNICTWO PRASOWE
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — in ż . C h łó d  —  te l.  
820-145. 23288-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — te l.  740-50 T a r g ó w  
S k i. 19919-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — K o łp a k o w ic z  — 
46-154. 538-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — U z n a ń s k i — te l.  
22-85-97. 172-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — te l.  75-821 —  D u ­
d z ik .  729-G
W Y P O Ż Y C Z A M Y  fo rm ę  
(k o p y to )  d o  b u d o w y  m o  
to r ó w k i  z  tw o r z y w  s z tu  
c z n y c h . — D e rd o w s k ie g o  
36/35. 986-G
Z  P O W O D U  c h o ro b y  
s p rz e d a m  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ię  o g r o d n ic tw o .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  —  
S zcze c in  978.
M O N T A Ż  m e b li  seg m en  
to w y c h .  T e l.  233-414.

755-G

Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8.

Z g ł o s z e n i a w  pokoju nr 405 
tel. 430-21, wew. 75.

290-K

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 

pl. Hołdu Pruskiego 8 
ZATRUDNI 

SPRZĄTACZKĘ. 
Zgłoszenia przyjm uje dział adm in i­
s trac ji i  transportu pokój n r 401 — 

w  godz. 8— 15.
309-K

W związku
z robotami ciepłowniczymi w ul. Kapitańskiej

nastąpi

ZA M KN IĘC IE RUCHU KOŁOWEGO

w uL Kapitańskiej na wysokości posesji nr 5

w  o k r e s i e  od 25. I .  1978 do 7. I I .  1978 r.

W okresie robót d o j a z d  do ul. Jana z Kolna będzie * 
się odbywał ulicami Dubois i  Szarotki, natomiast 
d o j a z d  z ul. Jana z Kolna do ul. Malczewskiego 
będzie się odbywał ulicami Dubois i Admiralską.

WPEC SZCZECIN
307-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H * W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83). d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
d  czy,te ln U ca ™ i  450-21. B iu r o  O g ło sze ń  394-34, re d . p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  ,P ra sa  — K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  1 o ó łro c z e  r o k u  n a s ie n n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę o n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 3!2  z ł. Z a k ła d y  D rą cy  In s ty tu c je  l  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  

j  wt m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ic h . .w  k tó r y c h  m e  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  u d o rę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e -  
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó r a  1est o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
„ p r a s a  — K s ią ż łca  —  R u c h  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . A_g
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Świeży transport w itam in... (Fot. Z. Jodkowski)

W  m a ju  k o n ie c  ro b ó t

Przebudowa skrzyżowania
na Pogodnie

M IE S ZK A Ń C Y  Pogodna z niecierpliwością oczekują zakoń­
czenia przebudowy u lic  M ickiew icza, Poniatowskiego i T rau­
gutta. Robotom na tym  ważnym węźle kom unikacyjnym  eiągle 
towarzyszy spory bałagan, przechodnie nadal nie mogą poru­
szać się swobodnie. K ierow cy muszą zadum ać maksymalną 
ostrożność, gdyż ruch pieszy odbywa się częściowa na jezdni.

ZD AN IEM  w ie lu  naszych Czy 
tę tn ików  harmonogram prac nie 
został opracowany prawidłowo, 
albo też poszczególne przedsię­
biorstwa nie przestrzegają tych 
ustaleń. Faktem  jest, że rozko­
pano jednocześnie wszystkie na 
rożn ik i, nie zapewniając pie­
szym bezpiecznej d rogi przez 
ten plac budowy. Oczywiście, 
w  m iarę postępu prac sytuacja 
się poprawiała, ale np. w  d a l­
szym ciągu nie ma przejścia od 
skrzyżowania do ul. Kozierow- 
skiego. Nadal nie są oświetlone 
w y lo ty  u lic  Traugutta i Ponia­
towskiego.

— H a rm o n o g ra m  p rz y g o to w a n y  
p rz e z  p r o je k ta n tó w  b y ł  n ie  d o  p r z y  
ję c ia .  S a m i m u s ie l iś m y  w y k o n a ć  
ta k ie  o p ra c o w a n ie  s ta ra ją c  s ię , b y  
r o b o ty  w  ja k  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  
u t r u d n ia ły  r u c h  p ie s z y  i  k o ło w y .  
N ie k tó rz y  p o d w y k o n a w c y ,  o  c z y m  
ju ż  „ K u r i e r ”  p is a ł,  p r a c o w a li  z b y t 
w o ln o  i  d la te g o  n a s tą p i ło  s p ię tr z ę , 
n ie ,  w y d łu ż y ł  s ię  czas z a ję c ia  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  n a r o ż n ik ó w  — po-w ie­
d z ia ł  k ie r o w n ik  b u d o w y  A n d r z e j 
B o c ia ih .

M O D E R N IZ A C J A  s k rz y ż o w a n ia  na  
P o g o d n ie  m in ę ła  j u ż  p ó łm e te k .  W y  
k o n a n o  w ię k s z o ś ć  n a jb a rd z ie j  p r a ­
c o c h ło n n y c h  i  c z a s o c h ło n n y c h  r o ­
b ó t, g łó w n ie  p r z y  p rz e z b r a ja n iu  te ­
r e n u . M o ż n a  w ię c  m ie ć  n a d z ie ję ,  
że te ra z  p rz e b u d o w a  b ę d z ie  z n a c z ­
n ie  m n ie j  u c ią ż l iw a  d la  p ie s z y c h  
i  z m o to ry z o w a n y c h .

OBECNIE Komunalne Przed­
siębiorstwo Robót Inżyn ie ry j­
nych przekłada chodnik na od­
cinku od ul. Poniatowskiego do 
ul. Kozierowskiego. Ta sama o- 
peracja zostanie wykonana już

Pojutrze
„Spotkanie z piosenką“

POJUTRZE — drugie z ko ­
le i „Spotkanie z piosenką”  w  
Zam ku (Sala Anny Jagiellonki, 
godz. 17), organizowane przez 
W D K  i „K u r ie r ” . Wszyscy, k tó ­
rzy  pragną wystąpić podczas 
„Spotkania”  z własną piosen­
ką, lub też przygotowali jakąś 
•znaną kompozycję, m ają okazję 
odbyć próbę z zespołem akom­
paniującym  — dziś w  godz. 
15—17. Należy się zgłosić w 
Zamku w  Dziale Imprez WDK. 
Bliższe in form acje — tel. 478-35.

Gdzie jesł 
majonez?

O K R E S  k a r n a w a łu  s p r z y ja  w iz y ­
to m . T o te ż  p a n ie  d o m u  b ie g a ją  po  
s k le p a c h  s z u k a ją c  w ik tu a łó w  na 
p r z y ję c ie  z n a jo m y c h  i  p r z y ja c ió ł.  
J e d n y m  z n ie z b ę d n y c h  d o d a tk ó w  
je s t  m a jo n e z . T y m c z a s e m  o d  p e w ­
n e g o  czasu  n ie  u ś w ia d c z y  s ię  go  
w  s k le p a c h  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j. 
C z y ż b y  tr z e b a  b y ło  w ró c ić  d o  m e ­
to d  p ra b a b e k  i  . .k r ę c ić  m a jo n e z ”  
z  o l iw y  i  ż ó łte k ?  (su)

niedługo po drug ie j stronie ul. 
M ickiew icza oraz tam, gdzie 
jest postój taksówek. Zajm ie to 
około 3—4 tygodni. Potem trze­
ba będzie obniżyć jezdnie o 30 
—50 cm, by zlikw idow ać istn ie­
jące nierówności.

— T e m p o  je s t  n ie z łe ,  a 1 po g o d a  
n a m  s p r z y ja .  J e ś l i  ta k  d a le j  bę d z ie , 
u d a  s ię  n a m  z a k o ń c z y ć  m o d e rn iz a ­
c ję  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j;  n iż  to  za ­
p la n o w a n o  — p o in fo r m o w a n o  n a s  
na  b u d o w ie .

C Y K L  przebudowy ustalono 
na 13 miesięcy. Są jednak real 
ne szanse na zakończenie prac 
już w  m aju  br. Faktycznie więc 
roboty potrw a łyby 8 .miesięcy.

(jas)

„Stołówka naszych marzeń”
Lista coraz dłuższa 

9  Zasady głosowania
JESZCZE tydzień dzieli nas przed zakończeniem konkursu, 

od otwarcia konkursu o ty tu ł W „K urie rze ”  zostanie w yd ru - 
,S to łów ki naszych marzeń” , kowany kupon, k tó ry  w ype ł- 

Przez 7 dn i czekamy na dalsze niać będą stołujący się w  pra- 
zgłoszenia pracowniczych za- cowniczych zakładach żywienia 
kładów żywienia zbiorowego, zbiorowego i przysyłać pod na- 
k tóre  chcą stanąć w  szranki o szym adresem. Konsumenci mają 
lepszą jakość świadczonych u - do swojej „dyspozycji”  10 proc. 
sług. Czekamy także na ja d ło - ogólnej liczby punktów  przy- 
dajnie spoza Szczecina. I  one znawanych w  konkursie. Mogą 
bowiem, w  myśl decyzji sądu je  przyznać bądź też odebrać 
konkursowego, mogą wziąć u - swojej stołówce. Zaś małe 
dział w  ryw a lizac ji o miano jad łodajn ie nie mają w  te j 
najlepszej. konkurencji mniejszych szans

O B E C N IE  z a c z y n a m y  w p is y w a ć  n i ż  d u ż e  k o m b in a t y  o b s ł u g u j ą -  
n a  l is tę  c z w a r ta  d z ie s ią tk ę  u c z e s t-  c e  k i l k a s e t  c z y  n a w e t  p o n a d  
n ik ó w .  S w ó j  a kce s  z a d e k la ro w a -  ia q q  o s ó b  P o d  U W 3 2 6  b e d z ie  
ł y  b o w ie m  o s ta tn io  s to łó w k i  p r z y  . r u a  ' y ” ?8 '*  v
Z a k ła d a c h  W łó k ie n  C h e m ic z n y c h  b r a n a  m e  b e z w z g lę d n a  l i c z b a  
„ C h e m ite x -W is k o r d ” , C u k r o w n i  głosów, a le  i c h  p r o c e n t o w y  s t o -  
..S z c z e c in ” , d w ie  k o le jn e  ja d ło d a j-  s u n e k  d o  O g ó ln e j  l i c z b y  k o n s u -  

,S ie * S S S S ° 7 ,S L , Pg? : m c n t ń w  w  d a n e j  stoidwce. (.«*
b a c k ic h  . .G r y f ”  o ra z  p ra c o w n ic z y  
z a k ła d  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  p rz y  
P rz e d s ię b io rs tw ie  P rz e m y s ło w e g o  
B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o .

ZAINTERESO W ANIE naszym 
konkursem przejaw ia ją nie ty l­
ko k ie row nicy i pracownicy 
stołówek, ale także konsumenci.
O trzym ujem y telefony z proś­
bą o in form ację, w  ja k i sposób 
on i — k lienc i pracowniczych 
zakładów żywienia zbiorowego 
— będą głosować za lub prze­
c iw  swojej jad łodajn i. Jaki 
w p ływ  będzie to miało na oce­
nę ju rorów ? Czy małe stołów­
k i nie są z góry „przegrane”  w 
te j konkurencji, gdyż w  ich 
sprawie m nie j osób zabierze 
głos?

Spieszymy wyjaśnić, iż  gło­
sowanie konsumentów odbę­
dzie się w  miesiąc—półtora

Na skraju Puszczy Wkrzańskiej

„Archiwum akt dawnych”
W IE L O K R O T N IE  p is a l iś m y  o k a -  r ie n to w a ł  s ię  n a ty c h m ia s t .  B y ła  

r y g o d n y c h  p rz y p a d k a c h  z a ś m ie c a - b a rd z o  ła tw a  s p ra w a , g d y ż  d z ik  
n ia  p o d m ie js k ic h  la s ó w . R ó ż n e  w y s y p is k o  p o k r y te  b y ło  n ie ła d -
p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r y m  z b y t  o d ­
le g ła  w y d a je  s ię  d ro g a  n a  m ie js k ie  
w y s y p is k a ,  tw o r z ą  n a  t y c h  te re -

,.w iz y tó w k a m i”  w ła ś c ic ie la .  N a p is  
n a  z n a jd u ją c y m  s ie  w  r e d a k c j i  se­
g re g a to rz e  w y d o b y ty m  z w y s y p is k

czas u lu b io n y m  m ie js c e m  w a n d a l i  1971 r o k ” , 
( k tó r y c h  u d a ło  s ie  n a m  u s ta l ić )  b y -  J e s te ś m y  
ła  P u szcza  B u k o w a .  O s ta tn io ,  m o ­
że ¡z u w a g i  n a  p e n e tra c je  t y c h  te ­
r e n ó w  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  ta m t e j ­
s ze j le ś n ic z ó w k i  (a ta k ż e  d z ie n n i-

g łe b o k o  p rz e k o n a n i 
t y m .  że z a in te re s o w a n i,  d y s p o n u ­
ją c  tą  w s k a z ó w k ą , z ła tw o ś c ią  u s ta ­
lą  s p ra w c e  te g o  k a ry g o d n e g o  c z y -  

N ie  w y k lu c z a m y ,  że . t o  w ła ś -
k a r z y ) .  b ru d a s y  i  w a n d a le  z a c z ę li n ie  W y d z ia ł  O ś w ia ty  U M  s tw o r z y ł
o m i ja ć  te  o k o l ic e . ' łe s ie  s k ła d o w is k o  n ie p o trz e b n y c h

Ł u d z i l iś m y  s ie . że p u b lic z n e  p ie t -  d o k u m e n tó w .  M o ż liw e  te ż  że w y -  
n o w a n ie  n a  ła m a c h  p ra s y  o d n io s ło  d z ia ł  z le c i ł  ja k ie m u ś  p rz e d s ie b io r -  
s k u te k .  N ie s te ty ,  w c z o r a j re d a k c ja  s tw u  tr a n s p o r to w e m u  w y w ó z  s w o ic h
o t rz y m a ła  k o le jn ą  in fo r m a c je  o  n o ­
w y m  w y s y p is k u  w  le s ie . N a sz  C z y ­
te ln ik  p . J e rz y  G a jd a  p o dcza s  sp a ­
c e ru  p o  o k o l ic a c h  J e z io ra  G łę b o ­
k ie g o  n a tk n a ł  s ie  ta m  n a  s te r te  
ś m ie c i.  T o  d z ik ie  w y s y p is k o  z n a j­
d u je  s ie  w  s ą s ie d z tw ie  le ś n ic z ó w k i le p ie j  ś w ia d c z y  f a k t .  że p rz e c ie ż

ś m ie c i,  a  lu d z ie  ty m  s ie  z a jm u ją ­
c y  n ie f r a s o b l iw ie  w y r z u c i l i  j e  w  
le s ie .

O  B E Z M Y Ś L N O Ś C I J u d z i, k tó r z y  
d o p u ś c i l i  s ie  te g o  w a n d a liz m u , n a j-

„ O w c z a r y ” . o b o k  d r o g i  p ro w a d z ą ­
c e j z G łę b o k ie g o  d o  W o łc z k o w a . 
W y rz u c o n e  ta m  ś m ie c i s ta n o w ią  z 
p e w n o ś c ią  p o z o s ta ło ś c i po  z l ik w id o -

p o b liż u  m ie js c a , g d z ie  w y s y p a l i  
ś m ie c ie ,  z n a jd u je  s ie  o f ic ja ln e  m ie j ­
s k ie  w y s y p is k o  ( w  P ilc h o w ie ) .  

O c z e k u je m y  w  ja k  n a jk ró ts z y m
w a n y m  a r c h iw u m . K t o  b y ł  je g o  te r m in ie  n a  r e a k c je  ze s t r o n y  za - 
w ła ś c ic ie le m  — na sz  C z y te ln ik  z o -  in te re s o w a n y c h . (M a cz )

Ferie
w Pałacu Młodzieży
D Z IS IA J  w  r a m a c h  - .F e r i i  w  Pa­

ła c u  M ło d z ie ż y ”  o d b y ła  s ie w y ­
c ie c z k a  d o  P u s z c z y  B u k o w e j.  N a ­
to m ia s t  1 u tro .  25 s ty c z n ia  o  g . 10 
ro z p o c z n ie  s ie  zab aw a  p r z y  m u z y ­
ce  m e c h a n ic z n e j,  p o dcza s  k tó r e j  
o d b ę d z ie  s ie  k o n k u r s  p t .  ..C o  w ie s z
0  P a ła c u  M ło d z ie ż y ” . Z w y c ię z c y  o -  
t r z y m a ją  n a g ro d y , a u c z e s tn ic y  im ­
p re z y  — p a m ią tk o w e  m a s k o tk i.  (D o  
k o n k u r s u  c z w a r tk o w e g o  w  p a ła c u  
trz e b a  s ie  p rz y g o to w a ć  z p rz e p is ó w  
r u c h u  d ro g o w e g o ) .

P A Ł A C O W E  k in o  d z is ia j je s t  za­
re z e rw o w a n e  d la  u c z n ió w  s z k ó ł 
p o n a d p o d s ta w o w y c h . J u t r o  o  g . 16
1 17.30 m o żn a  b e d z ie  o b e jr z e ć  f i l m  
p ro d . N R D  p t .  ..W  g w ie z d n y m  p y ­
le ” . N a  k o le jn e  t r z y  d n i  p r z e w i­
d z ia n y  je s t  r u m u ń s k i  o b ra z  „ Z »  
m o s te m ” .

Więcej kwiatów
P O  d o ść  d łu g im  o k re s ie , k ie d y  

w  k w ia c ia r n ia c h  m o ż n a  b y ło  k u ­
p ić  t y l k o  „ d y ż u r n e ”  g o ź d z ik i,  o -  
b e c n ie  o fe r ta  to w a r o w a  zn a c z n ie  
s ie  w z b o g a c iła . K l ie n c i  m o g ą  n a ­
b y ć  p ie rw s z e  te g o ro c z n e  tu l ip a n y ,  
ż o n k i le ,  są te ż  r ó ż n o k o lo ro w e  f r e ­
z je .  Z w o le n n ic y  k w ia tó w  d o n ic z ­
k o w y c h  z n a jd ą  r ó w n ie ż  coś  d la  
s ie b ie  — c z y  to  w io s e n n e , o g ro d o ­
w e  k r o k u s y ,  c z y  p a c h n ą c e  h ia c y n ­
t y  lu b  b a rw n e  c y n e r a r ie .  (su )

Notatnik szczeciński
♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  

F o to g ra f ic z n e  i  W D K  z a p ra s z a ją  
w s z y s tk ic h  fo to a m a to ró w  na  G ie ł ­
dę  F o to g ra f ic z n ą , k tó r a  o d b ę d z ie  
s ie  d z iś . 24 b m . o  g o d z . 17 w  S a lt  
A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u .  N a  
g ie łd e  m o ż n a  p r z y n ie ś ć  s ta ry  i  n o ­
w y  s p rz ę t fo to g r a f ic z n y ,  w y d a w n i­
c tw a .  k a ta lo g i,  a lb u m y  1 fo to g r a -

+  D O M  K U L T U R Y  S M  „W s p ó l­
n y  D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  2 o rg a ­
n iz u je  w  ś ró d e  im p re z ę  m u z y c z n ą  
d la  d z ie c i p n . „W e s o łe  n u t k i ” . P o­
c z ą te k  o  g o d z . 10.

Z  teki p ro k u ra to ra 121
PO k ilkunastu  przesłucha­

niach podejrzany poprosił o 
papier i  przybory do pisa­
nia. W  ciągu k ilk u  dni 
Andrze j S. pisał h istorię  swo­
jego życia. Jej końcowym e- 
tapem jest makabryczna zbrod­
nia: zabił matkę. Andrzej S. 
jest człowiekiem in teligentnym . 
Stworzył więc obrazowy doku­
m ent swojego życia.

U R O D Z IŁ  s ie  w  d o b rz e  s y tu o w a ­
n e j  r o d z in ie .  J e g o  o jc ie c  z a t ru d ­
n io n y  ja k o  in ż y n ie r  m ia ł  w te d y  40 
la t .  M a tk a ,  z w y k s z ta łc e n ia  p ie lę g ­
n ia r k a .  p o r z u c i ła  p ra c e  za w o d o w a , 
b y  p o ś w ie c ić  s ie  w y c h o w a n iu  s yn a . 
J e d y n a k  b y ł  u k o c h a n y m  d z ie c k ie m . 
P o ś w ię c a n o  m u  c a łą  u w a g ę , s p e ł­
n ia n o  w s z y s tk ie  z a c h c ia n k i.  M a tk a  
o d p ro w a d z a ła  go  d o  s z k o ły  i  p rz e ­
b ie ra ła  w  s z a tn i.  G d y  d z w o n e k  
o z n a jm ia ł  z a k o ń c z e n ie  l e k c j i  —  ju ż  
n a  n ie g o  c z e k a ła .

K o le d z y  p o d ś m ie w a li  s ie  w p r a w ­
d z ie . że je s t  m a m in s y n k ie m , a le  
n ig d y  n ie  m ia ł  p r a w d z iw y c h  k o le ­
g ó w . Z a w sze  w  d o m u  z m a tk ą  i  
o jc e m . S ta łe  w m a w ia n ie  m ło d e m u  
A n d r z e jo w i,  że je s t  d z ie c k ie m  w y ­
b i t n y m ,  d o p r o w a d z iło  d o  te g o . że

p o p a d ł w  k o n f l i k t  z N a u c z y c ie le m . 
T o  n ie m o ż liw e  — p o w ta r z a ii  w s z y ­
s c y  w  d o m u  —  b y  A n d r z e j  d o s ta ł 
n ie d o s ta te c z n y . N a u c z y c ie l z a w z ią ł 
s ie  n a  n ie g o ...

U m a r ł  o jc ie c .  S y tu a c ja  m a te r ia l ­
n a  w  d o m u  je d n a k  n ie  u le g ła  po

g o rs z e n iu . J e g o  m a tk a  p o d ję ła  
p ra c ę  z a w o d o w ą . A n d r z e jo w i  n a d a l 
n ic z e g o  n ie  b r a k o w a ło .  W  I I I  
k la s ie  l ic e u m  ta r a p a ty  z n a ­
u k ą  ta k  m u  d o p ie k ły ,  że 
u c ie k ł  z d o m u . W y je c h a ł d o  W a r ­
s z a w y . P ie n ią d z e  s z y b k o  s ie  s k o ń ­
c z y ły .  J a k  sa m  p isze , p o z n a ł w te d y  
c o  to  g łó d  i  b r a k  w ła s n e g o  d o m u . 
K r a d ł  w  sa m a ch . K r ó t k o  p rz e d  
W ie lk a n o c ą  w r ó c i ł  do  d o m u .

P rz e n ie s io n o  g o  d o  in n e j  s z k o łv .  
Z d a ł  m a tu rę  z  d o b r y m  w y ­
n ik ie m .  P o  w a k a c ja c h  ro z n o c z a ł 
s tu d ia  n a  P o lite c h n ic e  G d a ń s k ie j.  
J e d n a k  p o  p ie rw s z y m  s e m e s trz e  n ie  
u z y s k a ł z a lic z e ń , p o s y p a ły  s ię  oce ­

n y  n ie d o s ta te c z n e  i  s k re ś lo n o  go  
z l i s t y  s tu d e n tó w . W  n a s tę p n y m  
r o k u  a k a d e m ic k im  s tu d io w a ł  n a  
P o l it e c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j. Z n ó w  
o b la ł  r o k .  M a tk a  z a ła tw i ła  m u  m o ­
ż l iw o ś ć  ro z p o c z ę c ia  n a u k i  w  s z k o le  
p o m a tu ra ln e j  p r z y  T e c h n ik u m  M e -  
c h a n ic z n o -E n e rg e ty c z n y m . J e d n a ł;  
p rz e z  c a ły  czas s tu d ió w  A n d rz e ja  
d r ę c z y ło  je d n o  u c z u c ie : d la c z e g o  
ju ż  n ie  je s te m  n a jle p s z y ?  P rz e c ie ż  
je s te m  o  w ie le  in te l ig e n tn ie js z y  n iż  
in n i?

P o s ta n o w ił r z u c ić  n a u k ę . P o w ie ­
d z ia ł  o  t y m  m a tc e  w  p ie rw s z y m  
d n iu  ś w ią t  w  1976 ro k u .  D o s ta ł w  
tw a r z .  P o  ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  
k to ś  go  u d e r z y ł.  S c h y l i ł  s ie  p o  o k u ­
la r y  i  k ą te m  o k a  z o b a c z y ł n a  p ó ł­
ce  po d  s to l ik ie m  m e ta lo w y  p rz e c i­
n a k .  C h w y c i ł  g o  i  u d e r z y ł m a t  -

Z a o s z c z ę d z im y  C z y te ln ik o m  d a l­
szego o p is u . P o  d o k o n a n iu  z b ro d ­
n i  w y s z e d ł d o  s ie b ie  i  p o ło ż y ł s ie  
n a  ta p c z a n ie . W ie c z o re m  o p r ó ż n ił  
p o k ó j ,  g d z ie  d o k o n a ł m o rd e rs tw a  i  
g d z ie  le ż a ły  z w ło k i .  P o ć w ia r to w a ł 
j e  i  p o z a c ie ra ł ś la d y  k r w i  n a  ta p ­
c z a n ie  ł  ś c ia n a c h .

P o  ś w ię ta c h  p o s z e d ł d o  s z k o ły .

Z a c h o w y w a ł s ie  n a tu r a ln ie .  Z a c z ą ł 
n a w e t  n a d ra b ia ć  z a le g ło ś c i w  n a ­
u ce . W  s ty c z n iu  w  m ie s z k a n iu  p o ­
ja w i ła  s ię  m ło d a  k o b ie ta .  J a k  t ł u ­
m a c z y , c z u ł s ię  n ie s w o jo  ł  m u s ia ł 
m ie ć  k o ło  s ie b ie  k o g o ś  b lis k ie g o . 
W ie lo k r o tn ie  p o b ie ra ł p o  m a tc e  
re n tę ,  w y b r a ł  oszczę dn ośc i z P K O  
1 d o  c h w i l i  a re s z to w a n ia  b a w i ł  s ię
w e s o ło .

TERAZ, gdy spędzał długie 
godziny na rozmowach z pro­
kuratorem , w  jednym  z o- 
świadczeń napisał: „Już widzę 
w ie lk ie  nagłówki w  gazetach: 
SYN Z A B IŁ  M ATK Ę. Bardzo 
żałuję tego, co zrobiłem, ale 
cały czas wydaje m i się, że to 
nie ja , że to jak iś  okropny 
sen.”

B ieg li psychiatrzy i psycho­
lodzy po przeprowadzeniu ba­
dań i obserwacji orzekli, że 
m im o pewnych zaburzeń w  
sferze osobowości, Andrzej S. 
posiadał rozeznanie swojego 
czynu. W najbliższym  czasie 
stanie przed^Sądem Wojewódz­
k im  w  Szczecinie.

M . C ZEKA ŁA

♦  Z A P IS Y  n a  k u r s  I  s to p n ia  h a f ­
t u  a r ty s ty c z n e g o  o ra z  I I  i  I I I  s to p ­
n ia  k r o ju  i  s z y c ia  p r z y jm u je  K lu b  
, ,B o n -T o n ”  p r z y  a l. W y z w o le n ia  
85. L ic z b a  m ie js c  o g ra n ic z o n a .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 18.50 n a  a l. 

W o js k a  P o ls k ie g o  u  z b ie g u  z u l.  
B o le s ła w a  P ru s a  „ F ia t  126p”  n r  
r e j .  M W  98-12 p o t r ą c i ł  p ie szeg o  
F ra n c is z k a  P ., la t  42. M ę ż c z y z n a  b ę  
d ą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  w s z e d ł 
n a  je z d n ię  z w y d z ie lo n e g o  to r o w i ­
s k a  tra m w a jo w e g o .  O f ia rę  w y p a d ­
k u  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  Z d u ­
n o w ie .

W  s z p ita lu  p r z y  u l .  U n i i  L u b e l­
s k ie j  p rz e b y w a  4 0 - łe tn l W ie s ła w  S ., 
k t ó r y  d o z n a ł r a n y  k łu t e j  b rz u c h a .

P o g o to w ie  r a tu n k o w e  m ia ło  spo­
r o  p r a c y . M in io n e j  d o b y  z a n o to w a ­
n o  400 w e z w a ń . P r a w ie  p o ło w a  b y ­
ła  s p o w o d o w a n a  z a c h o ro w a n ia m i na  
a n g in ę  i  g ry p ę .

W  M ie lę c in ie  k o ło  P y r z y c  z a p a li ła  
s ię  s to d o ła  n a le ż ą c a  d o  in d y w id u a l­
n e g o  r o ln ik a .  O g ie ń  s t r a w i ł  40 to n  
s ia n a  i  s ło m y , s ie c z k a rn ię ,  s i l n i k  
e le k t r y c z n y  i t p .  S t r a ty  w y n o s z ą  100 
ty s .  z ł .  P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie  je s t  
jeszcze  zn a n a . In te r w e n io w a ła  je d ­
na  s e k c ja  s t r a ż y  z a w o d o w e j i 3 
je d n o s tk i  O S P.

<jas>

Dlaczego zabił?
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